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Dla siebie budujemy na końcu
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R O K  XI 

c z e r w i e c

INFORMATYKA: Nie od razu ETOB zbudowano...

Dyr. MIROWSKI: ...historia zaczyna się w  1952 roku, naj­
pierw było Biuro Rozliczeń Budownictwa, którego powsta­
nie datuje się w  1952 r., nieco później powstał przy Zjed­
noczeniu Biur Projektów — Ośrodek Zastosowań ETO w  
Projektowaniu (ETOPROJEKT), gdzie rozpoczął pracę 
pierwszy komputer w  budownictwie ZAM 2.

Następny okres — to okres powstania oddziałów Biura, 
które z czasem (1969 rok) przekształciły się w  ETOBY.

INFORM ATYKA: Ja k i daje to obraz na m apie kraju?

Dyr. MIROWSKI: Obecnie CENTRUM podlegają ETOBY 
w WTarszawic, Bydgoszczy, Gdańsku, Krakowie, Łodzi, Poz­
naniu i Rzeszowie; poza tym istnieje sieć ośrodków sateli­
tarnych, które z czasem się usamodzielnią — tymczasem  
korzystają z doświadczeń ośrodków koordynatorów, tj. tych 
które już wymieniłem, a także czasami z ich komputerów. 
I lak Ośrodki w  Olsztynie i Białymstoku są podporządko­
wane gdańskiemu, w Kielcach i Tarnowie — krakowskie­
mu, we Wrocławiu, Wałbrzychu, Piotrkowie Trybunalskim  
— łódzkiemu, w  Szczecinie i Zielonej Górze — poznańskie­
mu, w  Lublinie — warszawskiemu, w  Koszalinie — byd­
goskiemu. Poza gestią CENTRUM znajduje się dotychczas 
jedyny ETOB katowicki; sądzę jednak, że już niebawem  
nastąpi połączenie. Sieć ETOB, o której mówimy integruje 
się poprzez CENTRUM ETOB na poziomie koordynacji za­
rządzania zadań i prac projektowych w  odniesieniu do pro­
blemów resortowych, realizowanych przez Warszawski 
ETOBSYSTEM, będący integralną częścią CENTRUM.

INFORMATYKA: W ynika z tego, że sieć jest rozległa. N a­
leży sądzić, że są to silne ośrodki?

Dyr. MIROWSKI: Szkopuł w tym, że są to często ośrodki 
prawie bez locum. Przyzwoite warunki lokalowe posiadają, 
jak dotąd, Poznań i Wrocław, znośne — Rzeszów i Kielce, 
reszta — to duże prowizoria...

INFORMATYKA: Budownictwo bez budynków ?

Dyr. GROCHOWSKI: Buduje się sporo, ale jakoś tak się 
składa, że najtrudniej dla siebie. Mamy jednak nadzieję, że 
teraz się ruszy. Przewidujemy, że jeszcze w  tym roku nowe 
obiekty zostaną oddane do eksploatacji w  Lublinie i w  
Zielonej Górze, a w  przyszyłm roku w  Gdańsku. W końcu 
musimy gdzieś pomieścić ludzi i komputery.

INFORMATYKA: Jak im  sprzętem  obecnie- dysponujecie?

Dyr. MIROWSKI: 7 komputerów MIŃSK 32, ODRA 1204, 
4 komputery ODRA 1304 oraz 8 ODRA 1305; wśród tycli 
ostatnich pierwsza w Polsce ODRA z pamięcią 128 k (w 
ETOB Warszawa), w  tym roku będzie jeszcze większy 
komputer, też ODRA, lecz z pamięcią 256 k. Pozwoli to 
m yśleć o teledacji ...

INFORMATYKA: N ajp ierw  chyba trzeba wyposażyć
Ośrodki?

Dyr. GROCHOWSKI: Przewidujemy, że rocznie będziemy 
instalowali 5 zestawów ODRA 1305. Jeżeli wygaśnie ich pro­
dukcja, wówczas instalować będziemy RIADÓW tyle sa­
mo z tym, że dla naszych potrzeb powinny to być najmniej 
komputery klasy R 32. Sądzę, że to założenie nie będzie 
kłopotliwe w  realizacji. Jeżeli zaś mowa o teledacji, to 
oczywiście przesłanki do jej planowania są dość mgliste. 
Do sprzętu krajowego, którego jeszcze nie ma, ustawiła się 
już duża kolejka, może uda się w ięc kupić sprzęt ja. de­
wizy?

Dyr. MIROWSKI: Tymczasem będziemy wdrażali systemy 
wielodostępne oparte o transmisję lokalną. W obecnym pla­
nie pięcioletnim zamierzamy uruchomić takie system y w  
Warszawie, Poznaniu i Gdańsku. Komputerami bazowymi 
będą ODRY 1305 z dużą pamięcią i bułgarskimi dyskami 
oraz końcówkami niestety z importu, a jeżeli nasz prze­
mysł dostarczy odpowiednie urządzenia, to krajowymi.

INFORM ATYKA: A więc są to spraw y jeszcze odległe?

Dyr. GROCHOWSKI: Tak, chociaż niezwykle pilne. Tech­
nika przetwarzania wsadowego jest już dla nas za wolna. 
Potrzebna nam jest informacja szybka, niech nawet droż­
sza, bo uzyskiwana większym kosztem, ale szybsza.

INFORMATYKA: T aką potrzebę narzuca s tru k tu ra  syste­
mów eksploatow anych w  ETOBIE, a więc WEKTORA 
i AWIZO-MOC

Dyr. MIROWSKI: Przede wszystkim, ale nie tylko ...

Dyr. GROCHOWSKI: Robimy zresztą nowszą wersję
WEKTORA, dwuletnia eksploatacja dostarczyła nam m a­
teriału do przemyśleń. Chciałbym tu nadmienić, że WEK­
TOR cieszy się dużym uznaniem ekspertów zagranicznych.
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Dyr. MIROWSKI: Najważniejsze jednak zadania w  dzie­
dzinie projektowania i programowania będą wynikały z re­
alizacji przez ETOBSYSTEM trzech problemów resorto­
wych i jednego branżowego. Mówiąc bardziej szczegółowo: 
mamy do opracowania kompleksowy system zarządzania w  
kombinatach budowy domów, skomputeryzowany system  
zarządzania w  przedsiębiorstwach przemysłowych resortu 
budownictwa, komputeryzacją systemu zarządzania w  
przedsiębiorstwach budowlanych. Są to problemy resor­
towe. Problem branżowy — to system  informatyczny tran­
sportu budownictwa. Nadto do najważniejszych prac, które 
powinny być rychło zrealizowane, zaliczyć należy również 
ukończenie systemu banku informacji budownictwa i w y­
brane system y sterowania procesami technologicznymi w  
przemyśle materiałów budowlanych (na pierwszy ogień — 
sterowanie procesem technologicznym produkcji cementu 
i szkła).

INFORM ATYKA: To są zadania dla ETOBSYSTEMU
i zaplecza naukow o-badaw czego. A co będą robić pozostałe 
ETOBY?
Dyr. GROCHOWSKI: Starczy i dla nich. To, że większość 
zadań do wykonania przypada na ETOBSYSTEM jest w y­
nikiem jego możliwości — skoncentrowaliśmy tam duży po­
tencjał — kadrę 200 projektantów i programistów. A że

mamy do wykonania w iele zadań, część z nich będzie roz­
wiązywana w  poszczególnych ETOBACII. Dążymy jednak 
do tego, aby prace nie dublowały się, natomiast opracowa­
ne system y powinny być maksymalnie powielarne. W 
związku z tym przeprowadziliśmy dystrybucją tematów  
na ETOBY przy założeniu, że opracowywać one będą sy­
stemy uniwersalne dla całej naszej sieci. I tak np. ETOB 
Łódź zajmuje się systemem gospodarki materiałowej, ETOB 
Warszawa — zatrudnieniem i placami, ETOB Kraków — 
gospodarką maszynami, ETOB Poznań — gospodarką środ­
kami trwałymi.

INFORMATYKA: Są to zam ierzenia potrzebne i spore. Co 
będzie w arunkow ało  ich wykonanie?

Dyr. MIROWSKI: Mamy wypracowaną przemyślaną kon­
cepcję. Opiera się ona na paru podstawowych założeniach. 
Jeżeli zrealizowane zostaną podstawowe warunki — za­
mierzenia te zrealizujemy. Te warunki to głównie: sprzęt 
i budynki. Sprzęt — to problem naszego przemysłu, bu­
dynki — macierzstyego resortu... Oby zasada budowania 
dla siebie na końcu — została tym razem przełamana.

Z ram ienia INFORM ATYKI rozm aw iał 

Krystyn Bernatowicz

JERZY CHMURZYŃSKI
Katedra Maszyn Matematycznych 
W ydział Cybernetyki W AT

LUDWIK URBANIAK
Instytut Automatyzacji 
Systemów Zarządzania W AT 
W arszawa

Wpływ algorytmów zw alczania blokad procesów 
obliczeniowych na efektywność wykorzystania 
resursów komputera

Rozwój system ów operacyjnych kom puterów  cyfrowych, 
obserw ow any na przestrzeni ostatnich 10 lat, charak teryzu­
je się w zrastającą ilością w spółbieżnie realizow anych obli­
czeń [1], Zasadniczą przyczyną takiego uk ierunkow ania jest 
dążenie do zwiększenia współczynników efektyw ności w y­
korzystania elem entów  kom putera (np. procesorów  fizycz­
nych, pam ięci operacyjnej, urządzeń zew nętrznych). E le­
m enty  te  dalej nazyw ać będziemy resursam i kom putera, 
lub  krócej, resursam i.
W spółczynnik efektyw ności w ykorzystania resu rsu  rozum ieć 
będziemy jako stosunek czasu w ykorzystania tego resu rsu  
podczas w ykonyw ania program ów  w  kom puterze do całko­
witego czasu realizacji program ów . System y operacyjne jed -

M gr inż. LU D W IK  U RB A N IA K  
u k o ń czy ł W ydzia ł C y b e rn e ty k i 
W AT w  1975 r .  O becn ie  p ra c u ­
je  w  In s ty tu c ie  A u to m aty zac ji 
S y stem ó w  Z arzą d zan ia  W AT. 
Z a jm u je  s ię  o p ro g ram o w a n ie m  
p o d sta w o w y m  k o m p u te ró w  i 
m in ik o m p u te ró w .

nokrotnego przetw arzan ia wsadowego zapew niają sekw en­
cyjne w prow adzenie do kom pu tera  i w ykonyw anie ko le j­
nych program ów  z tzw. w sadu. W każdym  więc momencie 
pracy kom putera w ykonyw any je s t co najw yżej jeden 
program . Zasadniczym  m ankam entem  tego sposobu orga­
nizowania pracy kom putera je s t to, że resursy , nie w yko­
rzystyw ane podczas ak tualn ie w ykonyw anego program u, 
pozostają bezczynne przez cały czas w ykonyw ania tego 
program u.

Nowoczesne, tzw. k ro tne system y operacyjne, zapew niają 
w ykonyw anie więcej niż jednego program u jednocześnie. W 
tego typu  system ach resursy , k tó re  nie są w ykorzystyw ane 
podczas w ykonyw ania jednego program u, mogą być użyte 
do w ykonyw ania innych program ów . W ten sposób dla 
k rotnych system ów  operacyjnych w zrasta  stopień wyko­
rzystan ia resursów  kom putera.

N ajnow szą techniką program ow ania je st program ow anie 
wicloproccsowc [3, 5]. P rzetw arzan ie w ieloprocesowe po­
zw ala widzieć realizację program ów  w  postaci zbioru 
w spółbieżnych procesów obliczeniowych.

Procesy te kom unikują się m iędzy sobą, synchronizują 
w zajem nie oraz w ykorzystu ją w spólną pulę resursów  kom ­
p u te ra  [3], W ykorzystanie resursów  przez procesy odbywa 
się w następujących krokach:

Z A u to rem  JER ZY M  CHM URZYŃSKIM  zap o zn a liśm y  C z y te ln ik ó w  
w  n rz e  1/76
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© żądanie resursu 
© wykorzystanie resursu 
© zwolnienie resursu.

Nadzór nad wykorzystaniem resursu jest zadaniem syste­
mu operacyjnego komputera. Oddziaływanie procesu na 
resurs w  powyższy sposób nazywać będziemy rutyiynvym. 
Proces może wykorzystywać resurs dopiero wtedy, gdy w  
wyniku żądania tego resursu uzyskał do niego dostęp.

Żądanie aktualnie zajętego resursu powoduje opóźnianie 
procesu do czasu zwolnienia tego resursu. W szczególnym  
przypadku zdarzyć się może, że rozdział resursów kompu­
tera oraz aktualne ich żądania są przyczyną opóźniania 
dwóch lub większej ilości procesów. Jeżeli nie istnieje m o­
żliwość przerwania opóźniania tych procesów w  sposób 
rutynowy, to sytuację taką nazywamy blokadą procesów  
[4], Blokada procesów trwać będzie tak długo, aż jakaś 
specjalna, zewnętrzna akcja (systemu _ operacyjnego lub o- 
peratora komputera) nie spowoduje jej rozładowania.

Przyczyną powstania blokad mogą być nie tylko fatalne 
przypadki rozdziału resursów, ale również niewłaściwe za­
sady synchronizacji procesów współbieżnych. Zablokowaniu 
ulec mogą procesy wymieniające sygnały za pomocą zmien­
nych synchronizujących typu warunek lub semafor [3],

Przykład 1 ilustruje przypadek powstania blokady proce­
sów.

Przekład 1

Rozważmy przypadek równoczesnej realizacji dwóch pro­
gramów PROl i PR02 w komputerze ODRA 1304/1305. 
Programy te napisane zostały w  języku ALGOL.
'PR O G R A M ' (PRO 1)
'IN P U T ' 1 =  CRO 
'O U T P U T ' 1 =  LPO 
'B E G IN '

• 'IN T E G E R ' K ;
SELECT IN PU T  (1) ;
'CO M M EN T' O PER A C JA  NUM ER 1 ;
K : =  READ ;
SELEC T O U TPU T (1) ;
'C O M M EN T' O PER A C JA  NUM ER 4 ;
P R IN T  (K, 3, 0) ;
FR E E  IN P U T  ;
FR E E  O U TPU T ;
'E N D '
'PR O G R A M ' (PR O  2)
'IN P U T ' 1 ■= CRO 
'O U T P U T ' 1 =  LPO 
'B E G IN '
'IN T E G E R ' L  ;
L  : =  100 ;
SELEC T O U TPU T (1) ;
'C O M M EN T' O PER A C JA  NUM ER 2 ;
P R IN T  (L, 3, 0) ;
SELECT IN PU T  (1) ;
'C O M M EN T' O PER A C JA  NUM ER 3 ;
L  : =  HEAD ;
P R IN T  (L, 3, 0)_ ;
FR E E  IN P U T  ;
FR E E  O U TPU T ;
'E N D '

Procesy realizacji programów PROl i PR 02 nazwiemy od­
powiednio PI i P2.

Zakładając, że komputer dysponuje tylko jednym czytni­
kiem kart CR oraz jedną drukarką wierszową LP, prze­
śledzimy następującą sekwencję operacji procesu P ł i P2 
wykorzystujących resursy podczas wykonywania progra­
mów PROl i PR02:

S a)  operacja numer 1 — proces PI żąda i uzyskuje dostęp
do czytnika kart CR
b) operacja numer 2 — proces P2 żąda i uzyskuje dostęp 
do drukarki wierszbwej LP
c) operacja numer 3 — proces P2 żąda czytnika kart; po­
nieważ czytnik jest w  posiadaniu procesu PI, żądanie pro­
cesu P2 nie zostaje spełnione
d) operacja numer 4 — proces PI żąda drukarki wierszo­
wej; ponieważ drukarka jest w  posiadaniu procesu P2 żą­
danie procesu PI nie zostaje spełnione.

Wtrącenie operacji 2 i 3 pomiędzy operacje 1 i 4 może na­
stąpić np. w  wyniku chwilowego braku kart w  czytniku 
CR w’ momencie realizacji operacji numer 1.

Przedstawiona sekwencja operacji 1 4 prowadzi do za­
blokowania procesów PI i P2. Sytuację powyższą ilustruje 
graf skierowany, przedstawiony na rysunku 1. W grafie 
tym wyróżniono dwa rodzaje węzłów:
— węzły resursów CR i LP 
■— węzły procesów PI i P2

Rys. 1. G ra f  b lo k a d y  p ro cesó w  P I i  P2

Łuk prowadzący od węzła resursu do węzła procesu ozna­
cza, że proces ten uzyskał dostęp do resursu. Łuk prowa­
dzący od węzła procesu do węzła resursu oznacza, że pro­
ces ten żąda wskazany resurs.

Przedstawiony przykład blokady może być rozładowany 
drogą odebrania jednego z resursów, np. drukarki wierszo­
wej procesowi P2 i przydzielenia jej procesowi PI. Ope­
rator komputera ODRA 1304/1305 dokonać może tych czyn­
ności za pomocą odpowiednich dyrektyw operatorskich.

Niebezpieczeństwa wynikające z blokad procesów są dwo­
jakiego rodzaju. Po pierwsze, przez czas trwania blokady 
część resursów nie jest wykorzystywana, przez co pogar­
szają się współczynniki efektywności wykorzystania tych 
resursów. Drugim, znacznie groźniejszym, jest przypadek 
blokad w  systemach komputerowych uwarunkowanych cza­
sowo; blokada może być tu przyczyną nadmiernego wydłu­
żania sie czasu reakcji systemu komputerowego, a nawet 
utraty kontroli nad zdarzeniami zachodzącymi w  środowi­
sku tego systemu.

Wskazane następstwa blokad procesów wskazują na po­
trzebę poszukiwania metod ich zwalczania.

METODY ZWALCZANIA BLOKAD PROCESÓW

W zależności od dysponowanej informacji na temat przy­
szłych żądań resursów przez procesy istnieją różne metody 
rozwiązywania problemu blokad.

1. Przy posiadaniu informacji o przyszłych żądaniach pro­
cesów, wykorzystanie jej do stworzenia sekwencji żądań, 
która nie dopuszcza do występowania blokady, czyli uni­
kanie blokady.

2. Przy braku tej informacji:

a) dopuszczenie do wystąpienia blokady, a następnie jej 
detekcja i usunięcie lub

b) wprowadzenie takich ograniczeń na sposoby żądania re­
sursów przez procesy i ich przyznawania, że blokada nie 
może wystąpić, czyli zapobieganie blokadzie.

We wszystkich metodach do zwalczania blokad służą od­
powiednie algorytymy systemu operacyjnego [2, 3, 4, 5].

Poniżej przedstawiono krótką charakterystykę tych metod.

Unikanie:
W momencie każdego zgłoszenia żądania resursów przez 
proces sprawdzana jest możliwość wystąpienia blokady w
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następstw ie spełnienia tego żądania. Jeśli w ystąpienie blo­
kady je st możliwe, w tedy żądanie nie jest spełnione, a p ro ­
ces je s t opóźniony.
Detekcja
W  przypadku zastosow ania tej m etody dopuszcza się możli­
wość w ystąpienia blokady, zapew niając w ykrycie jej przez 
system  operacyjny. Usunięcie blokady polega na w yw łasz­
czeniu jednego lub  więcej procesów  zablokowanych. W y­
właszczeniem  nazyw am y odebranie procesowi zajm ow a­
nych przez niego resursów . Te resursy  przydzielone są in ­
nym  procesom zablokow anym , co um ożliw ia ich realizację. 
Po zakończeniu realizacji, procesy zw aln ia ją  resu rsy , które 
mogą być przyznane kolejnym  procesom opóźnionym itd. 
W ten sposób zapew niona jest rea lizacja w szystkich pro­
cesów w  skończonym czasie.
Zapobieganie
M etoda um ożliw ia zapobieganie blokadzie procesów przez 
ograniczenie sposobów żądania resursów  przez procesy. P ro ­
cesy mogą żądać typów  i ilości resursów  tylko w  sposób 
zgodny z algorytm em  m etody. Typowym  rozw iązaniem  jest 
h ierarchiczny przydział resursów  [3],

W szystkie powyższe m etody m ają dwie podstaw owe w ady:

1. pow odują s tra tę  czasu procesora na w ykonanie algory t­
m u zw alczania blokady,
2. pow odują obniżenie efektyw ności w ykorzystania re su r­
sów, z powodu opóźniania procesów, które te resu rsy  za j­
m ują.

W ybór konkretnego algorytm u pow inien być ściśle uzależ­
niony od w łaściwości system u, w  jak im  algorytm  ten  ma 
być zastosowany. Obecnie b rak  je s t ogólnej m etody okreś­
la jącej przydatność poszczególnych algorytm ów  zwalczania 
blokad do pracy  w  różnych środow iskach [6],

TOROWNANIE WPŁYWU ALGORYTMÓW UNIKANIA  
I DETEKCJI BLOKADY PROCESÓW NA EFEKTYWNOŚĆ 
WYKORZYSTANIA RESURSÓW

W zależności od algorytm u zw alczania blokady, jego wpływ 
na efektyw ność w ykorzystania resursów  będzie różny. 
W celu ilościowej oceny tego rwipływu w prow adzim y współ­
czynnik nieefektywności wykorzystania resursów WNE. 
Okres czasu, w  k tórym  ilość resursów  zajm bw anych przez 
procesy opóźnione przez algorytm  zw alczania blokady po­
zostaje stały , nazwiem y etapem  T0.

W spółczynnik W NE  określony jest wzorem:

k
X R oiTol

t= i

gdzie:
h — ilość etapów  
T„i — i-ty  etap
Roi — ilość resursów  zajm ow anych przez procesy opóźnio­

ne w etap ie T ni 
R c — całkow ita ilość resursów  w  system ie kom puterow ym  
Tc — całkow ity czas realizacji w szystkich procesów

W K atedrze M aszyn M atem atycznych WAT dokonano po­
rów nania w pływ u dwóch algorytm ów  zwalczania blokad 
na efektyw ność w ykorzystania resursów  [7], .Porównano 
algorytm  unikan ia H ab e rm an n a  [2] z algorytm em  detekcji 
H olt’a [4], B adania dokonano m etodą sym ulacyjną. Zbudo­
w ano m odele system u rozdziału resursów , w ykorzystu jąc te 
algorytm y do zw alczania blokad. Modele zaprogram ow ane 
zostały w  języku GPSS i uruchom ione w  kom puterze ZAM- 
-41. Dla obydwu modeli przyjęto  identyczny strum ień  zgło­
szeń żądań resursów  przez procesy. B adano zm iany w spół­
czynnika nieefektyw ności W N E  w  funkcji całkow itej iloś­
ci resursów  dostępnych w  system ie kom puterow ym . W yniki 
sym ulacji p rezen tu ją w ykresy  przedstaw ione na rys. 2.

W spółczynnik nieefektyw ności w ykorzystania resursów  dla 
algorytm u H ab e rm an n a  oznaczono W N E a, a dla algory t­
mu detekcji — W N E d.

Na podstaw ie powyższych w ykresów  m ożna stw ierdzić, że 
algorytm y zwalczania blokad pow odują obniżenie efek­
tyw ności w ykorzystania resursów  w  system ie oraz od ty -

Rys. 2. W y k res  zm ian  w sp ó łczy n n ik ó w  n ie e fe k ty w n o śc i w y k o ­
rz y s ta n ia  re su rsó w

pu algorytm u. W m iarę  w zrostu ilości resursów  w spółczyn­
n iki nieefektyw ności m aleją, a więc zm niejsza się szkod­
liw y w pływ  algorytm ów  zw alczania blokad n a  efektyw ność 
w ykorzystania resursów . W spółczynnik W N E D jest dla 
W szystkich przypadków  ilości resursów  w  system ie m niej­
szy od współczynnika W N E H. S tąd  można wnioskować, że 
algorytm  detekcji pozw ala na efektyw niejsze w ykorzystanie 
resursów  niż algorytm  H aberm ann’a.

PODSUMOWANIE

Jednym  z najistotniejszych problem ów, k tóry  należy u- 
w zględnić przy pro jek tow aniu  współczesnych system ów 
kom puterow ych je st ich efektyw ność. Z tego w zględu p ro­
je k tan t system u kom puterow ego pow inien znać w pływ  sto ­
sow anych rozw iązań na ten  w ażny param etr. P rzykładem  
jest problem  blokad.

Obecnie ocena w pływ u algorytm ów  zwalczania blokad o- 
p iera się głów nie na in tu icji p ro jek tan ta . W niniejszym  a r ­
tykule pokazano, że w pływ  ten jest w yraźnie zróżnicow a­
ny rodzajem  algorytm u zwalczania blokad i możliwy do 
oceny m etodam i sym ulacyjnym i. Pozw ala to n a  porów ny­
w anie m etod zwalczania blokad i w ybór optym alnej dla 
konkretnego zastosowania. Istn ie je  więc potrzeba badań 
kom pleksow ych w  celu pełnej oceny w pływ u m etod zw al­
czania blokad na efektyw ność w ykorzystania resursów .

W przyszłych badaniach należy uw zględnić s tra ty  czasu 
procesora spowodowane w ykonyw aniem  algorytm ów  zw al­
czania blokad. W szczególnych przypadkach może to być 
istotny czynnik w pływ ający na ocenę algorytm u.
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O S IR IS “ pakiet programowy do badań statystycznych

GENEZA I DZIEDZINY ZASTOSOWANIA PAKIETU

P ak ie t program ów  kom puterow ych o nazw ie OSIRIS (Or­
ganized S et of In teg ra ted  Routines fo r Investigation  w ith  
S tatistics), pow stał w  w yniku w spółpracy In s ty tu tu  Soc­
jologii z C entrum  Obliczeniowym U niw ersy te tu  M ichigan 
(USA).

Proces opracowyw ania, a następnie ciągłego udoskonalania 
tego pak ietu  zapoczątkowano na przełom ie la t pięćdziesią­
tych i sześćdziesiątych, kiedy to do obliczeń statystycznych 
zastosowano kom putery  typu  IBM-704, IBM-1401 i IBM - 
7090. Na m aszynie serii IBM-360 pak ie t OSIRIS po raz 
pierw szy uruchom iono w  m aju  1967 r.

W m iarę narastan ia  potrzeb szybkiego prze tw arzan ia  i 
analizow ania m asow ych danych statystycznych (np.: op ra­
cow yw ania w yników  wyborów), pak iet OSIRIS rozbudo­
wywano o nowe funkcje , w zbogacając jego możliwości za­
stosowania. W ten  sposób w ersja  pak ie tu  z roku  1973 (zna­
na i uruchom iona w  ZETO ZOWAR jako O SIR IS-III) 
sk łada się z 60 różnych program ów  problem owych.

Do w ykonania odpow iedniej analizy statystycznej, z m a­
ksym alnego zestaw u sześćdziesięciu program ów  należy w y­
konać w  określonej kolejności odpow iednią g rupę k ilku  lub 
k ilkunastu  procedur.

Jakkolw iek  pak iet OSIRIS pro jektow ano i testow ano p rze­
de w szystkim  pod kątem  analizy danych w  badaniach 
socjologicznych, to jednak okazało się, że może on być 
również w ykorzystyw any w  innych dziedzinach działalnoś­
ci gospodarczej I naukow ej. Tak w ięc może być on w y­
korzystany  dla potrzeb ew idencji personelnej, w  pracach  
adm inistracy jnych  i labora to ry jnych , w  archiw ach itp. 
W szechstronność zastosow ania pakietu- w ynika z możli­
wości elastycznego doboru procedur jego m odyfikacji.

ORGANIZACJA ZBIORÓW DANYCH
W naukach socjologicznych typow ym  i najprostszym  źród­
łem  inform acji są badania ankietow e, gdzie na ustalony 
zestaw  py tań  udziela odpowiedzi określona grupa respon­
dentów . Z estaw  odpowiedzi udzielonych przez jednego re s ­
pondenta stanow i jednostkę analizy, zw aną również ob­
serw acją lub przypadkiem . T ak  więc dane uzyskane w 
w yniku ank iety  rpożna przedstaw ić w  postaci tabeli p ro ­
stokątne j {a»} w  k tó rej w iersze rep rezen tu ją  responden­
tów, natom iast kolum ny zaw ierają py tan ia  lub  inaczej 
m ówiąc, zm ienne albo cechy. Z atem  elem ent tabeli ozna­
czony przez aa rep rezen tu je  odpowiedź i tego responden­
ta  na j-.te py tan ie  taili, ja k  to  pokazu je tabela.
Dane przedstaw ione w  postaci tabelarycznej zazwyczaj nie 
stanow ią regu larne j tabeli p rostokątnej, ponieważ nie

nl-szy respondent a n
2-cji respondent

i-ty respondent ajj

ndent
-ty  respo

wszyscy respondenci mogą udzielić sensow nej odpowiedzi 
na dokładnie ten  sam  zestaw  pytań. Dlatego też ogół res­
pondentów  będzie dzielił się na różne klasy, gdzie dla 
różnych klas będzie różny obszar odpowiedzi. Jednakże 
względy techniczne analizy tak ich  danych narzucają po­
trzebę ujednolicenia s tru k tu ry  danych (wszystkie grupy 
respondentów  pow inny znaleźć się w  jednorodnej klasie), 
co można uzyskać poprzez w prow adzenie pojęcia b rak u  
danych, albo też przez odpow iednie uzupełnienie tych k la ­
tek  tabeli, k tóre danego respondenta nie dotyczą. W ten 
sposób dane o s tru k tu rze  n ieprostokątnej uzupełnione są 
do s tru k tu ry  prostokątnej.

B yw ają rów nież tak ie badania, w  których  określona g ru ­
pa respondentów  udziela odpowiedzi na k ilka różnych zer 
staw ów  py tań  i w ówczas może być taka sy tuacja, że na je ­
den zestaw  będą udzielane jednakow e odpowiedzi, a na 
inny  zestaw  będą udzielane różne odpowiedzi. W tych 
sy tuacjach  m am y do czynienia z danym i o s tru k tu rze  h ie­
rarchicznej. P rzykładem  tego typu  danych mogą być in ­
form acje uzyskiw ane w  rezultacie badań nad gospodar­
stw em  domowym, gdzie część danych będzie w spólna dla 
w szystkich członków rodziny, a inna część tych danych 
będzie dotyczyła ty lko poszczególnych je j członków.

R easum ując powyższe uw agi na tem at in form acji źród­
łowych, jak  również biorąc pod uw agę stronę techniczną 
p rzetw arzan ia tych in form acji przy użyciu kom putera, 
dane te grom adzone są w  postaci odpow iednich zbiorów 
o różnym, ale ustalonym  form acie zapisu rekordu, a  m ia­
nowicie:
® zbiory sekw encyjne o stałym  form acie rekordu  upo­
rządkow ane w edług respondentów  (przypadków)
•  zbiory sekw encyjne zaw ierające różne typy rekordów  
zm iennej długości dla h ierarchicznej s tru k tu ry  danych
•  zbiory segm entow o-sekw encyjne o sta łym  form acie re ­
ko rd u  uporządkow ane nie w edług respondentów  a w edług 
zm iennych
® zbiory o sta łym  form acie rekordu  zaw ierającym  usta lo­
ną liczbę n  elem entów  m acierzy kw adratow ej o w ym ia­
rach  m  X m, gdzie m  >  n
® zbiory o sta łym  form acie rekordu  dla grom adzenia ele­
m entów  m acierzy p rostokątnej.
P rzygotow ane na podstaw ie inform acji źródłow ych dane 
wejściow e (czytelne dla kom putera) opisyw ane są za po­
mocą innego zbioru zwanego słow nikiem . Słow nik ten  jest 
pomocniczym zbiorem  rekordów  iden tyfiku jących  w  spo­
sób un ikalny  każdą zm ienną i jednocześnie opisujący fo r­
m at i położenie danych stanow iących zbiór w artości (a r­
gum entów) tych zm iennych. Posługując się nom enk latu rą  
p rostokątnej s tru k tu ry  danych (patrz tabela) j- ta  kolum na 
tabeli oznacza zm ienną, a rekord  opisujący tę  zm ienną 
zostanie w prow adzony do słow nika, natom iast i-ty  w iersz 
oznacza argum enty  zm iennych i w  form ie jednostkow ego 
zapisu  zostanie w prow adzony do zbioru wartości. Zatem

M gr M A C IEJ Z IA R K O W SK I u- 
k o n czy l s tu d ia  w  1965 r . n a  W y­
d z ia le  E k o n o m ik i P ro d u k c ji  
S zkoły  G łów nej P la n o w a n ia  i 
S ta ty s ty k i  w  W arszaw ie , a w  2 
la ta  p ó źn ie j — S tu d iu m  P o d y ­
p lom ow e E PD  SG PiS . W  la ta c h  
1967—71 p ra c o w a ł w  ETOB W ar­
szaw a Jako  p ro g ra m is ta  i  p ro ­
je k ta n t  sy s tem ó w  in fo rm a ty c z ­
n y c h . O becn ie  — p ra c u ją c  w  
ZETO ZOW AR n a  sta n o w isk u  
gł. a n a li ty k a  — sp e c ja liz u je  się  w  
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dla w ykonania określone] analizy statystycznej potrzebne 
są dw a zbiory inform acji, a m ianowicie zbiór zm iennych 
czyli słow nik oraz skojarzony z nim  zbiór w artości.

Z biór słownikowy może być utw orzony jedynie przez od­
pow iednie program y wchodzące w  zestaw  pak ietu  OSIRIS, 
natom iast zbiór w artości może być zakładany bądź w r a ­
m ach tego pak ie tu  bądź też poza pakietem  OSIRIS, to 
znaczy przez inne system y inform atyczne. Poniew aż za 
pomocą słow nika opisuje się zbiory w artości o różnej 
s tru k tu rze  (prostokątna, hierarchiczna) w  pakiecie OSIRIS 
rozróżnia się cztery typy słow nika. S łow niki zaw ierają  re ­
kordy  sta łe j długości — 80 znaków, a pierw szy z tych 
rekordów  zaw iera ogólne inform acje opisujące sam  słow­
nik  oraz inform acje w yróżniające typ  zbioru w artości opi­
syw anego tym  słownikiem . N astępne rekordy przeznaczone 
są do opisania zm iennych; do opisania jednej zm iennej 
przeznaczony je st jeden rekord. Ogólny fo rm at różnych 
typów  słow nika podano poniżej.
Słownik typu — 1 — przeznaczony jest do opisania zbioru 
w artości o s tru k tu rze  prostokątnej. S łow nik typu  — l 
może być utw orzony jedynie za pomocą specjalnego p ro­
gram u (File Build) wchodzącego w  zestaw  pakietu  i może 
on być przechow yw any w yłącznie na nośniku pam ięci 
m agnetycznej (dysk lub  taśm a) ze względu na to, że za­
w iera on pola z w artościam i w  reprezentacji b inarnej. 
S łow nik ten  zaw iera następujące inform acje:
•  rekord  opisujący słow nik
zaw ier num er p ierw szej i osta tn ie j zm iennej słow nika
•  rekord  główny opisujący zm ienną
zaw iera num er zm iennej, fo rm at danych (alfabetyczne czy 
num eryczne), typ  zm iennej (jedno-odpow iedziow a lub w ie- 
loodpowiedziowa), nazw a zm iennej (do 24 znaków  alfanu ­
merycznych), początek danych w  rekordzie, długość pola 
z danym i itp.
•  rekord  pomocniczy opisujący zm ienną 
przeznaczony jest do rozszerzenia opisu zm iennej i w 
słow niku w ystępuje opcjonalnie. W słow niku dla opisa­
n ia jednej zm iennej można użyć szeregu rekordów  po­
m ocniczych różnych typów. Typ rekordu  rozróżniany jest 
za pomocą jednoznakowego kodu (np.: Q, K, C. itd.).
Słownik typu — 2 — służy do opisyw ania tablic elem en­
tam i, k tó rym i mogą być różnego rodzaju  m iern ik i sta ty - 
styczne, w ynikające ze współzależności dw u cech (np.: 
w spółczynnik korelacji).
S łow nik typu — 2 zawsze poprzedza dane, k tóre opisuje 
i w  rzeczywistości stanow i on część zbioru w artości. Słow­
nik ten zaw iera rekordy trzech typów, a m ianowicie:
•  reko rd  opisujący słow nik
© rekordy opisujące fo rm at k a rty  zaw ierającej elem enty 
tablicy
® rekordy  zaw ierające etykiety  dla zm iennych um ieszcza­
nych rw w ierszach i kolum nach.
Słownik typu — 3 — podobnie jak  słow nik typu — 1 
przeznaczony jest do opisu danych o s truk tu rze  prosto­
k ą tn e j, różni się on jednak  od słow nika typu  — 1 tym, 
że może być przechow yw any na k artach  dziurkow anych 
i w  tak ie j form ie może on być użyty jako zbiór w ejścio­
wy do p rogram u obliczeniowego. Słow nik typu  — 3 za­
w iera  rekordy o podobnej struk tu rze , jak  słow nik typu 
— 1.
Słownik typu — 4 — przeznaczony jest do opisania zbioru 
w artości, składającego się z różnych typów  rekordów  
zm iennej długości. Słow nik ten  stosowany jest w ięc do 
opisu danych o s tru k tu rze  h ierarchicznej.

PROCES ZAKŁADANIA ZBIORÓW PODSTAWOWYCH 
(słownika i zbioru wartości)
Ja k  już wcześniej wspom niano, elem entem  w yjściow ym  
do przeprow adzenia określonej analizy statystycznej w 
oparciu o program y pakietu  OSIRIS jest u tw orzenie dwóch 
zbiorów  podstawowych, to  znaczy słow nika i skojarzonego 
z nim  zbioru w artości. U tw orzenie tych zbiorów  odbywa 
się autom atycznie za pomocą jednego z program ów  pakie­
tu  na podstaw ie inform acji w ejściow ych przygotow yw a­
nych przez użytkow nika. In fo rm acje w ejściow e do u tw o­
rzenia słow nika przygotow yw ane są na 80 kolum now ych 
k artach  dziurkow anych w  jednej z dwóch form , a m ia­
nowicie:
— w  form ie o usta lonej s truk tu rze  k a rty  (fixed form  di­
ctionary)
— przy użyciu specjalnych param etrów  kluczow ych (key 
form  dictionary).

W przeciw ieństw ie do zbioru słownikowego, k tó ry  może 
być utw orzony jedynie w  ram ach  om awianego pakietu, 
zbiór w artości m ożna uzyskać poprzez w ykonanie jedne­
go z program ów  pak ietu  OSIRIS, w zględnie można go 
przejąć jako  produk t w yjściow y z innego system u in fo r­
matycznego. M aksym alna długość rekordu  w  zbiorze w ar­
tości może w ynosić 4000 znaków  alfanum erycznych.

Oznacza to, że do opisania jednej obserw acji (responden­
ta) można użyć 4 tysiące zm iennych (cech) zakładając, że 
w artość zm iennej będzie jednoznakowa. Jednoznakow y kod 
kategorii w ystępuje najczęściej wówczas, gdy m am y do 
czynienia z odpowiedziam i typu  „ tak ” lub „nie”.

W pakiecie OSIRIS dopuszczalna długość kodu kategorii 
może przyjm ow ać m aksym alnie 9 znaków.

Z nając długość poszczególnych pól zaw ierających kody k a­
tegorii oraz ich rozmieszczenie w  ram ach  reko rdu  zbioru 
w artości, m ożna przystąpić do kodow ania in form acji w ejś­
ciowych do utw orzenia słow nika, a następnie w ykonać pro­
ces zak ładan ia zbiorów  podstawowych, k tó ry  schem atycz­
nie przedstaw iono na rysunku.

P ro c e s  z a k ła d a n ia  zb io ró w  p o d sta w o w y ch
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Podobnie, jak  w oprogram ow aniu większości system ów  in ­
form atycznych, także i w pakiecie OSIRIS — w celu w y­
konania określonego elem entu  całego zadania w ykonuje 
się określoną sekw encję czynności, k tó re  razem  stanow ią 
pew ien m oduł przetw arzania. Na m oduł zak ładania zbio­
rów  podstaw ow ych sk ładają  się następujące operacje:
1. kopiow anie in fbrm acji wejściowych _ z nośnika k arto - 
wego na nośnik m agnetyczny z ew entualną konw ersją da­
nych
2. uporządkow anie zbiorów danych
3. w ykonanie form alnej i częściowo m erytorycznej kon­
tro li danych w  zbiorze w artości oraz ich skorygow anie
4. utw orzenie zbioru słownikowego i zbioru wartości.

Uzyskane w  ten sposób dw a podstaw ow e zbiory stanow ią 
dane w ejściow e do dalszego przetw arzania, polegającego 
na przeprow adzaniu  różnych analiz statystycznych przy 
użyciu jednego lub w iększej ilości program ów  problem o­
wych wchodzących w zestaw  pakietu  OSIRIS.

TECHNIKA KORZYSTANIA Z PAKIETU

P ak ie t OSIRIS realizow any jest w tryb ie  partiow ym  na 
m aszynach cyfrowych serii IBM-360 i IBM-370 pod nad­
zorem system u operacyjnego OS. N ajw iększe z p rogra­
mów pak ietu  w  zakresie zapotrzebow ania na miejsce nie 
p rzekraczają 106 k bajtów  pam ięci operacyjnej. Ponadto 
pak iet w ym aga co najm niej 3 000 ścieżek pam ięci roboczej 
na dyskach m agnetycznych. Do w yw oływ ania program ów  
i  przypisyw ania im  odpow iednich zbiorów  inform acji w y­
korzystyw ana jest specjalna procedura, sk ładająca  s ię -z e  
zdań języka s te ru jącego 'w ykonyw aniem  problem ów  — JCL 
(Job Control Lanquage).

P rogram y problem ow e pakietu  w  czasie w ykonyw ania 
określonego zadania korzysta ją  ze standardow ego zestaw u 
k a r t (zadań) sterujących, za pomocą których do program u 
w prow adza się odpow iednie param etry . W zależności od 
rodzaju  p a ram etru  dostarczonego program ow i, na w yjściu 
tego program u uzyskuje się żądany w ynik  przetw arzania.

W jednym  zdaniu  steru jącym  można umieścić od k ilku  do 
k ilkunastu  param etrów . Spośród całego zestaw u k a r t ste­
ru jących  (rozróżnia się 10 typów takich kart) do najw aż­
niejszych należą:
® k a rta  selekcji globalnej i lokalnej 
służy do uzyskiw ania podzbiorów wartości.
P rzykład :
a. INCLUDE V2 =  23 AND V5 =  6
b. EXCLUDE VIO =  02-05, 09-12 OR VI =  1 — 3
Z danie (a) oznacza, że do obliczeń m ają  być włączone 
ty lko te rekordy  ze zbioru w artości, z k tórych w artość 
zm iennej n r  2 rów na się 23 i jednocześnie zm ienna n r  
5 =  6.
Zdanie (b) oznacza, że z obliczeń m ają być w yelim inow a­
ne te dane, w  k tó rych  zm ienna n r  10 przybiera w artość 
od 2 do 5 lub  9 — 12, lub  jeśli zm ienna n r  1 przybiera 
w artość 1 — 3.
® k a rfa  param etrów  głównych
służy do w prow adzania do program u inform acji s te ru ją ­
cych w ykonyw aniem  określonych funkcji tego program u. 
Specyfikow anie param etrów  odbyw a się za pomocą przy­
pisyw ania określonym  słowom kluczowym  ustalonych w a r­
tości. Jeśli na karcie param etrów  głów nych nie um ieści­
my żadnego z param etrów , wówczas przyjm ow ane są przez 
program  na zasadzie dom niem ania te param etry , k tóre 
dla danego przebiegu są typowe i w ystępują najczęściej. 
M ówiąc inaczej, do przebiegu przyjm ow any jest stały  s tan ­
dardow y zestaw  param etrów , a tylko wówczas, gdy w y­
konanie pew nych funkcji p rogram u w ydaje się zbędne, 
m ożna ten  standardow y zestaw  odpowiednio m odyfikować.

P rzykład :
PR IN T — NODICT
W powyższym przykładzie napis PR IN T oznacza słowo 
kluczowe, a napis NODICT stanow i jeden z param etrów  
tego słowa, przy czym sem antyczne znaczenie p aram etru  
NODICT jest takie, że nie chcemy drukow ać słownika 
(no dictionary).
•  k a r ta  ze zdaniam i rekodow ania
Służy do w ykorzystania zasad transfo rm acji danych w ejś­
ciowych w  program ach  analizy danych. Proces rekodow a­
nia polega na uzyskiw aniu  nowych zm iennych w  w yniku 
w ykonania określonych operacji arytm etycznych i logicz­
nych na zm iennych zdefiniow anych w  słowniku. W yniki

rekodow ania w ykorzystu je się w  program ach na ogół 
jednorazowo, chociaż prztez użycie niektórych z p rogra­
mów uzyskane rezu lta ty  obliczeń zachować można na 
sta łe  przez w prow adzenie ich do słow nika i w ykorzysty­
wać je  w  analizach późniejszych. Zasady rekodow ania s ta ­
now ią swego rodzaju system  in te rp re tac ji języka do tran s­
form acji danych w ejściow ych i w  pakiecie OSIRIS stano­
w ią dość obszerne zagadnienie, dlatego też ze w zględu na 
ch a rak te r niniejszego opracow ania nie będą tu ta j dokład­
nie omówione.

OPIS FUNKCJI PAKIETU

P ak ie t program ów  OSIRIS został pom yślany jako elastycz­
ne narzędzie pracy dla ośrodków i in sty tucji badaw czych 
w dziedzinie n au k  społeczno-politycznych. D latego też 
mówiąc o rodzaju i zakresie w ykonyw anych przez ten  p a ­
k ie t funkcji można by ogólnie stw ierdzić, że za pomocą 
tego pak ietu  można w  zasadzie w ykonać w szystkie te  ob­
liczenia, k tóre mogą okazać się niezbędne do przeprow a­
dzenia określonego badania, w ym agającego posłużenia się 
współczesnym i m etodam i statystycznym i. T ak w ięc w  re ­
zultacie w ykonyw ania swych funkcji, pak iet realizuje n a ­
stępujące operacje:

1. w  zakresie prezentacji danych statystycznych
•  generu je szeregi rodzieleze dla populacji jednow ym ia- 
wych
•  zestaw ia tablice korelacji dla populacji w ielow ym iaro­
wych
•  w ykonuje punktow y w ykres rozsiewu zależności w  k ar- 
tezjańskim  układzie w spółrzędnych

2. w  zakresie estym acji (szacowania) param etrów  rozkła­
dów cech
•  dla populacji jednow ym iarow ych oblicza: średnią a ry t­
metyczną, w artość m odalną, m edianę, w ariancję , odchyle­
nie standardow e, w spółczynnik skośności, kw an ty le oraz 
kurtozę
•  d la  populacji w ielow ym iarow ych oblicza: tekst t dla śred ­
nich, sta tystykę chi — k w ad ra t \y}\, w spółczynnik kondyn- 
gencyjności, V C ram era, w spółczynnik tau  (Goodm ana — 
K ruskalla  i K endalla), w spółczynniki gam m a, w spółczynni­
k i lam bda, odchylenie standardow e, odchylćnie norm alne, 
w ariancje  oraz Rho Spearm ana.

3. w  zakresie w eryfikacji hipotez statystycznych
•  .testuje różne hipotezy dla populacji p-fwymSarowych
® w ykonuje analizę w ariancji, analizę regresji oraz analizę 
czynnikową.

4. inne zestaw ien ia i m iern ik i statystyczne.
Uzyskiwane w rezultacie p rzetw arzan ia w yniki w yprow a­
dzone są w  form ie izbiorów danych pośrednich, w zględnie 
w  postaci zestaw ień końcowych. Dane pośrednie stanow ią 
zbiory w ejściow e do innego program u lub grupy  program ów .

Przykładem  danych pośrednich może być tab lica w spółczyn­
ników korelacji. W yniki obliczeń końcowych uzyskiw ane 
są głównie w  form ie zredagow anych tablic jedno lub  dw u­
wym iarow ych. Tablice jednow ym iarow e zaw ierają  rozk ła­
dy liczebności jednej cechy, natom iast tablice dw uw ym ia­
row e podają rozkłady w arunkow e dla dwóch zm iennych, 
jak  również rozkłady brzegowe dla tych cech. Liczebności 
podaw ane są w  liczbach bezwzględnych, jak  rów nież is t­
nieje możliwość opcjonalnego obliczania indyw idualnych 
i kum ulow anych rozkładów  procentow ych w  w ierszach 
i kolum nach. Oprócz tablic, w zależności od rodzaju  w yko­
nyw anej analizy statystycznej oraz rodzaju  użytego do tego 
tego celu program u, uzyskuje się rów nież w yniki w  innej 
form ie, jak  np.: listow anie danych w  odpow iednim  u k ła ­
dzie.

Z p u n k tu  w idzenia w ykonyw anych funkcji w  system ie, 
w szystkie program y wchodzące w  zestaw  pak ietu  OSIRIS 
można podzielić na dwie grupy, a m ianowicie: p rogram y 
organizacyjno-m anipulacyjne oraz program y analizy danych. 
Program y grupy pierw szej służą do w ykonyw ania tak ich  
operacji jak : zakładanie zbioru słow nika i zbioru w artości, 
tw orzenie now ych zm iennych (rozszerzenie słownika), lis ­
tow anie danych, korekty  danych, agregacja danych itp. Za 
pomocą program ów  grupy  drugiej w ykonuje się operacje 
analizy danych, k tó re  polegają n a  obliczaniu różnych syn ­
tetycznych miemikófw statystycznych omówionych powyżej.



OCENA PAKIETU
Podejm ując próbę ogólnej oceny w yżej opisanego pak ie­
tu  należałoby powiedzieć, że pozytyw nym  rozw iązaniom  to ­
w arzyszą również pew ne braki.

CZYNNIKI POZYTYWNE:
® pak ie t w drożony i eksploatow any od w ielu  la t w  róż­
nych k ra jach  (niezawodność działania)
® możliwość w ykorzystania różnych nośników  inform acji 
® możliwość w spółpracy p ak ie tu  z innym i system am i in ­
form atycznym i
® dość szeroki zakres dziedzin zastosow ania pakietu  
® un ifikacja i standaryzacja  sterow ania w ykonyw aniem  
zadań

O możliwość rozszerzania pak ie tu  o nowe procedury. 

CZYNNIKI NEGATYWNE:
® «standaryzacja w  sensie usztyw nienia fo rm atu  d rukow a­
nych w yników  niek tórych  obliczeń
® możliwość w ykonyw ania p ro g ram ó w , jedynie w  tryb ie  
partiow ym .
R easum ując powyższe uw agi dotyczące oceny pakietu  
OSIRIS, au to r niniejszego a rty k u łu  przyznaje, że jest to 
ocena dość ogólna i  subiektyw na. N a pełniejszą i pogłę­
bioną ocenę przydatności tego pak ie tu  może złożyć się opi­
nia szerszego grona jego użytkow ników , poparta  dośw iad­
czeniem uzyskanym  w  w yniku  zastosow ania do rozw iązy­
w an ia  różnych problem ów  m erytorycznych.

B ERN A R D  BU SKO
Wojskowa Akadem ia Techniczna 
W  a rszawa

Ustalanie procedur kontrolno-weryfikacyjnych 
w procesie przetwarzania danych

ZDEFINIOW ANIE PROCEDURY 
KONTROLNO-W ERYFIKACYJNEJ
Praw idłow o zorganizow any proces prze tw arzan ia  danych 
zakłada, że dane rejestrow ane, przekazyw ane między u - 
rządzeniam i lub  kom órkam i organizacyjnym i, p rze tw arza­
ne oraz em itow ane poza system  inform atyczny (SI) mogą 
z określonym  praw dopodobieństw em  zaw ierać błędy. D ą­
żąc do zm niejszenia tego praw dopodobieństw a lub  w yeli­
m inow ania z procesu prze tw arzan ia  określonych rodzajów  
błędów  w  danych, przew iduje się określone m etody w y­
k ry c ia  b łędnej sytuacji, je j przeanalizow anie, określenie 
ty p u  błędu, um iejscow ienie go w  stru k tu rze  danych, a 
wreszcie natychm iastow e skorygow anie błędu lub  zasyg­
nalizow anie błędnej sy tuacji w  sposób kom unikatyw ny dla- 
człowieka. K om pleks w ym ienionych tu  czynności jest n a j­
częściej łączony w  jedną procedurę, zw aną procedurą kon- 
tro lno-w eryfikacyjną (K-W). P rocedura  K-W  może być sa ­
m odzielnym  elem entem  procesu p rzetw arzan ia albo też 
może być w łączana do określonej innej procedury tego 
procesu. Jako  sam odzielna — może w ystępow ać w  opera­
cjach kontro li dokum entów  źródłowych, spraw dzenia po­
praw ności przeniesienia danych na m aszynowe nośniki da­
nych  (MND), a n aw et mieć postać autonom icznego p rogra­
m u służącego np. do spraw dzenia popraw ności danych za­
pisanych na MND.

N ajczęściej jednak  wchodzi ona do innych procedur pro­
cesu p rzetw arzan ia danych, np. zaw arta  je s t w  program ie 
w czytyw ania danych źródłowych do parbięci zew nętrznej 
kom putera, zak ładan ia lub  ak tualizacji zbiorów  itp.

PODSTAW OW E FUN K CJE PROCEDURY K-W
W zależności od rodzaju  popełnionych w e wcześniejszych 
operacjach  błędów  w  danych, od jakości zarejestrow anych  
danych, od pojaw iających się w  sposób losowy odm iennych 
kom binacji rozkładu danych, od pom yłek w  czynnościach 
operatorskich , można w  czasie p rzetw arzan ia w yróżnić 
pew ną ilość różniących się między sobą sy tuacji błędnych.

Z reguły przedm iotem  elem entarnego p rzetw arzan ia nie 
są w yłącznie pojedyncze dane, lecz pew na ich sekw encja 
w ynikająca ze s tru k tu ry  danych (pozycja w  dokum encie, 
k a rta  dziurkow ana, rekord  itp.). W tych okolicznościach 
za sy tuacje  błędne należy uznaw ać w  szczególności te  se­
kw encje danych, k tóre:
— zaw ierają  dane niezgodne z rzeczyw istym  pom iarem  
zdarzeń lub  są zniekształcone przez czynnild n a tu ry  tech­
nicznej
— są niekom pletne lu b  zaw ierają  nadm iar in fo rm acji z 
określonego p u nk tu  w idzenia

— nap ływ ają  w  niew łaściw ej kolejności
— są opracow yw ane w  nieodpow iednich term inach
— zaw ierają  w artości liczbowe nie mieszczące się  w  do­
puszczalnych przedziałach
— m ają nieodpow iednią form ę, uk ład  lub  treść in fo rm a­
cyjną
•— pow odują zakłócenia w  przebiegu procesu p rze tw arza­
nia danych lub  wręcz uniem ożliw iają realizację dalszych 
jego czynności
— stanow ią niezam ierzony w ynik pracy pro jek tan tów , p ro­
gram istów  lub operatorów  uczestniczących w pro jek tow a­
niu i eksp loatacji SI.

K olejnym  zadaniem  procedury  K-W  po w ykryciu  b łędnej 
sy tuacji jest ustalenie je j przyczyny, k tó rą  najczęściej mo­
że być błąd w  danych, użycie niew łaściw ej sekw encji da­
nych (pochodzącej z innych zbiorów), niew łaściw e postę­
pow anie operatora, a w  szczególnych p rzypadkach  błędy 
w  program ach, algorytm ach p rzetw arzan ia, instrukcjach  
oraz chw ilowe zakłócenia w  pracy urządzeń. N astępnie 
przyczyna ta  m usi być dokładnie zdefiniow ana, a jeżeli 
jest to błąd w  danych lu b  ich  sekwencji, to  m usi być u- 
stalone um iejscow ienie błędnej danej w  struk tu rze . Po 
tych czynnościach procedura K -W  w inna określać tryb  
dalszego postępow ania w  zależności od rodza ju  i charak­
te ru  błędu lub nieprawidłcnwości p rzetw arzania. W przy­
padkach, gdy is tn ie ją  algorytm y um ożliw iające skorygo­
w anie błędów  w  danych, następu je  ich ko rek ta  (w tym  
i autom atyczna). W przypadkach użycia niew łaściw ych 
zbiorów, pom yłek w  czynnościach operatorsk ich , powinno 
się w ym uszać w znow ienia danej czynności p rzetw arzan ia 
od nowa lub od określonego m iejsca z żądaniem :

— użycia w łaściw ych zbiorów
— w łaściw ej reakcji opera to ra  (np. popraw ien ia błędów  
w  param etrach  lub  danych sterujących)
— skorygow ania b łędnych danych
— w ykonan ia innych operacji korygujących.

Dla sy tuacji błędnych w ynikających  z przyczyn technicz­
nych, z zasady w znaw ia się p rzetw arzan ie od nowa wzglę­
dnie od określonego m iejsca w program ie (np. podjęcie 
próby ponownego odczytu lub  zapisu danych).
Do często spotykanych sy tuacji błędnych należą te, w  k tó ­
rych przebieg p rze tw arzan ia  danych, mimo błędów, jest 
kontynuow any dalej. W ty m  przypadku sekw encję danych 
z błędam i w yłącza się z dalszego procesu przetw arzania.

Do sporadycznych należy zaliczyć te  przypadki, gdy proces 
prze tw arzan ia  je s t w strzym any. Są to sytuacje, w  których



brak u je  isto tnych dla SI danych, a także gdy błędy mogą 
zniekształcić sens inform acji w ynikow ej lub  zostaną one 
u jaw nione w  program ach, algorytm ach i instrukcjach.

W każdym  przypadku, fa k t u jaw nien ia sy tuacji błędnej, 
niezależnie czy jest ona nap raw ialna  oraz, czy proces p rze­
tw arzan ia  danych jest kontynuow any lub przeryw any, m u­
si on być odpow iednio zasygnalizow any. N ie p retendu jąc  
do pełnego w yczerpania zagadnienia, pod pojęciem  sygna­
lizacji b łędnej sy tuacji należy rozum ieć przedstaw ienie 
efek tu  zastosow anej procedury kontro lno-w eryfikacyjnej 
w  kom unikatyw nej postaci, k tóra:

— w  sposób możliwie jednoznaczny i kom pletny opisuje 
sy tuację uznaną za błędną lub  niew łaściw ą
— podaje in form acje uzupełniające, um ożliw iając przepro­
w adzenie w yczerpującej analizy i w eryfikacji sy tuacji 
b łędnej
— podaje decyzje podjęte  już przez SI dla danej sytuacji 
(np. zaw ieszono w  p rze tw arzan iu  dane do w yjaśn ien ia lub  
uzupełnienia odpow iednim i danym i, n ie  uwzględniono w 
p rze tw arzan iu  lub  usunięto  ze zbiorów  SI itp.).

CHARAKTERYSTYKA PROCEDUR K-W

P rocedury  kontro lno-w eryfikacyjne w  zależności od s ta ­
w ianych im  zadań  mogą być bardzo proste lub  złożone.

P rocedura  p rosta  może sprow adzać się do w ykorzystania 
jednej m etody kon tro li lub  w eryfikac ji w  czynności kon­
tro lno-w eryfikacyjnej. Zastosow anie prostej procedury mo­
że w ystępow ać w  przypadku w ykryw ania  jednego typu  
błędów  w  danych (np. przy kontro li czy są to dane nu ­
meryczne), spraw dzania kom pletności zbioru lub  dokum en­
tów, spraw dzania praw idłow ości użycia w łaściw ych zbio­
rów  wejściow ych, kontro low ania praw idłow ości użytych 
param etrów  itp.

Z adanie w ykrycia błędów należących do różnych grup ro­
dzajow ych przy jednoczesnej kontro li kom pletności da­
nych, praw idłow ości realizacji czynności operatorskich  
oraz innych czynności kontro lno-w eryfikacyjnych  w  jed­
nym  nieprzerw anym  przebiegu prze tw arzan ia  należy do 
procedur złożonych.

W zależności od stosow anych technik  p rzetw arzan ia, fu n k ­
cje procedur K -W  w poszczególnych operacjach mogą być 
realizow ane ręcznie lub  autom atycznie. P rocedury  ręczne 
m ają  zastosow anie głównie przy pom iarze i re jestrac ji da­
nych, przenoszeniu danych na MND, spedycji dokum entów  
źródłow ych lub  MND do ośrodków p rzetw arzan ia danych, 
kom pletacji dokum entów  lub MND do przetw arzania, w e­
ry fikacji i dystrybucji do użytkow ników  in fo rm ac ji-w y n i­
kowych. Są one realizow ane przez pow ołane do tego celu 
kom órki.

P rocedury  K -W  realizow ane w  sposób autom atyczny są 
w  większości oparte  o podprogram y kom puterow e i mogą 
być w spom agane środkam i technicznym i (np. kontro la p a­
rzystości, spraw dzanie geom etrii rozkładu otw orów  w  k a r­
cie dziurkow anej, tab lice kodowe dopuszczalnych znaków  
itp.). S tosow ane są one we wszystkich operacjach realizo­
w anych za pomocą kom putera.

Spośród przedkom puterow ych technik  przetw arzania da­
nych (technika ręczna, środki m ałej i średniej m echaniza­
cji, m aszyny licząco-analiityezne) jedynie procedury^ ręcz­
ne — w w yniku nagrom adzenia w iekow ych już dośw iad­
czeń — są powszechnie znane i  w  zasadzie sform alizow a­
ne. N atom iast procedury  program ow e nie są - jeszcze 
w szechstronnie przebadane pod względem  ich możliwości, 
w arunków  stosow ania, skuteczności w działaniu i tym  sa ­
m ym  nie zna jdu ją  one należytego odbicia przy p ro jek to ­
w aniu  oprogram ow ania SI. Z przeglądow ej analizy opisy­
w anych system ów  inform atycznych w ynika, że najczęst­
szym ich zastosow aniem  jest kon tro la  popraw ności w y- 
dziurkow anych danych na MND (a w  tym  i popraw ności 
rejestracji), kom pletności MND sk ładających  się na jeden 
zapis, zgodności z w zorcam i (np. w ystępow anie iden ty fi­
k a to ra  w  zbiorze danym i katalogow ym i, norm atyw am i), 
przynależności danych do danego SI, spraw dzanie prostych 
zw iązków  logicznych i arytm etycznych.

Mimo wyszczególnienia szerokiego w achlarza realizow a­
nych funkcji odnosi się w rażenie, że nie w ykorzystu je się 
wszystkich możliwości kontro lno-w eryfikacyjnych, a po­
nadto  sam e procedury  K-W  sprow adzają się w  zasadzie 
do stw ierdzenia fak tu  w ykrycia błędu i określenia, jak ­

kolw iek nie we w szystkich przypadkach, jego charak teru . 
Wiele zastrzeżeń mogą budzić rów nież sposoby rozw iąza­
nia tak ich  funkcji procedury  K-W , jak  analiza błędnej sy­
tuacji, um iejscow ienie błędu, a także sposoby sygnalizacji.

N a ta k i obraz sk łada się n iew ątp liw ie w iele czynników. 
W ynika on z tego, że in fo rm atyka jest dziedziną stosun­
kowo m łodą, b rak  jest doświadczeń i ich uogólnień, b rak  
właściwego ustosunkow ania się do problem u w iarygodno­
ści danych i jego niedocenienie przy pro jek tow an iu  i w d ra ­
żaniu SI, jak  rów nież i z tego, że „...system y oprogram o­
w ania są najbardzie j chyba złożonymi tw oram i św iadom ej 
ludzkiej działalności” O. Przyczyn można szukać także po­
śród podstaw owych w ad dotychczas stosow anych metod 
pro jek tow ania SI, tak ich  jak :
— „lekcew ażenie” zagadnień zabezpieczenia niezbędnej 
funkcjonalnej i technicznej niezawodności system u
— zbytn i optym izm  w stosunku do w iarygodności danych 
wejściowych i w yników  m aszynowych
— nie przestrzeganie procedur pracy na zbiorach danych
— uk ierunkow anie zabezpieczenia organizacyjnego tylko 
na ustabilizow ane w arunk i funkcjonow ania system u.2)
W porów naniu z proceduram i ręcznym i, procedury  p rog ra­
m owe są bardzo skutecznym  narzędziem  w  w ykryw aniu  
zarów no błędów  w  danych, jak  i innych .nieprawidłowości 
procesu prze tw arzan ia  oraz pozw alają opracow ać i udo­
stępnić w łaściw e m erytorycznie podstaw y do przeprow a­
dzenia korek ty  błędów  w  danych i ponownego w łączenia 
ich do procesu przetw arzania. W ten sposób stw orzone zo­
sta ją  w arunk i do podwyższenia poziomu w iarygodności in ­
form acji w yjściow ych w  porów naniu  z poziomem inform a­
cji wejściowych. N atom iast to, czy w aru n k i te  zostaną w y­
korzystane w łaściw ie, zależy przede w szystkim  od czło­
w ieka, analizującego błędy i podejm ującego określone de­
cyzje odnośnie do sposobu korekty . Podstaw ow e procedury 
ręczne m ają znacznie m niejszy zakres możliwości. G łów­
nym  ich zadaniem  jest zapew nienie w łaściw ej jakości ope­
rac ji w ykonyw anych w  procesie p rze tw arzan ia  ręcznie. 
O bejm ują one w ykrycie i skorygow anie błędów  popełnia­
nych w  trak c ie  w ykonyw ania tych czynności. Jeżeli w  w y­
jątkow ych przypadkach uzyskuje się podwyższenie pozio­
m u w iarygodności danych, to jest ono nieznaczne, n ieprze- 
kraczające w  zasadzie w artości jednego rzędu.

Z rozw ażań tych w ynika doniosła rola, jak ą  w  SI m ają 
spełniać program ow e procedury  K-W . Muszą one w ykryć 
i ew entualn ie skorygować:
— błędy popełnione na etapie p rzetw arzan ia przedkom pu- 
terow ego (od pom iaru  danych do przygotow ania MND) i

■> W. M. T u rsk i. P ro je k to w a n ie  o p ro g ram o w a n ia  sy s tem ó w  liczą ­
cych . W  zb iorze  P ro je k to w a n ie  m aszy n  i sy s tem ó w  cy fro w y ch . 
PW N . W arszaw a, 1972 s tr . 126

O snow y so w re m ie n n o j s is te m o te c h n ik i. M ir. M oskw a, 1975 s tr .  7
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nie w ykry te  przez stosowane tam  procedury ręczne
— błędy popełnione podczas operacji przetw arzan ia w 
kom puterze, w  k tó rym  daną procedurę K-W  zastosowano 
lub błędy popełnione w  oepracjach poprzedzających
— błędy w ynikające z błędnego działania program ów  lub 
algorytm ów  przetw arzan ia
— niepraw idłow ości w  działaniu  operatorów  obsługujących 
program y.

Jest to zadanie na ogół skom plikow ane z tego powodu, że 
elem entarne funkcje danej procedury  K-W , dotyczące 
stw ierdzenia sy tuacji błędnej, określenia w  niej b łędu i 
sposobu sygnalizacji nie mogą być zawsze zgrupow ane w 
określonym  jednym  m iejscu program u, lecz są rozm iesz­
czone w  różnych m iejscach w ynikających  z charak te ru  
działan ia program u. Przykładow o dla procedury  K-W  
zw iązanej jednocześnie z kon tro lą  pracy  operatora , po­
praw ności danych w ejściow ych i w yjściowych, je j elem en­
ta rn e  funkcje dotyczące pracy  operatora będą umieszczo­
ne na sam ym  początku program u (spraw dzenie popraw no­
ści i  legalności w prow adzonych param etrów  przetw arzania, 
spraw dzenie użycia w łaściw ych zbiorów  w ejściow ych itp.). 
F unkcje dotyczące popraw ności danych w ejściow ych — w 
części środkow ej, a funkcje zw iązane z kon tro lą popraw ­
ności p rzetw arzan ia i w ytw orzonych danych w yjściow ych 
w  końcow ej części. Z drugiej strony  należy przy określa­
n iu  zadań dla procedury  K -W  um ieszczanej w danym  pro­
gram ie uw zględniać fak t, że zarówno program y poprzedza­
jące daną czynność, jak  i rozpatryw any program  mogą za­
w ierać błędy i to w  niem ałej liczb ie3). N akazuje to  p rze­
w idyw ać elem entarne funkcje kontro lne do w ykrycia tego 
rodzaju błędów, szczególnie w  okresie w drażania SI do 
eksploatacji, kiedy w ykryw a się dużą liczbę błędów  w  p ro ­
gram ach i a lgorytm ach (rzędu 60—80% w stosunku do 
w szystkich elem entów  SI)

M am y w ięc do czynienia z pew nym  nadm iarem  procedur 
kontro lno-w eryfikacyjnych , k tó re  w czasie w łaściw ej eks­
p loatacji są zasadniczo bezużyteczne. Można by  je  nazw ać 
w  pew nym  sensie „m artw ym i”, w  odróżnieniu od proce­
du r aktyw nych, w ykryw ających sy tuacje błędne zw iązane 
z bieżącym  przetw arzaniem  danych. Jeżeli w  stosunku  do 
ak tyw nych  procedur K-W  w ym agania mogą być zróżni­
cowane w  zależności od zakładanego poziomu w iarygod­
ności, kom pletności i term inow ości danych lub  od ch a rak ­
te ru  i skutków  błędów, to w  odniesieniu do procedur 
„m artw ych” w ym agania tak ie  muszą być w  zasadzie jed ­
nakow e i bardzo wysokie. Należy bowiem  zawsze pam ię­
tać o konieczności zapew nienia w ysokiej niezawodności 
działania SI. N astępstw a u jaw nien ia  błędów w  algory t­
mach i program ach '-w czasie eksp loatacji są poważne i 
zw ykle nie można ich usunąć w  drodze korek ty  lub  po­
w tórzeń określonych przebiegów  procesu przetw arzania. 
Skorygow ać tak  przekłam ane dane m ożna dopiero po w y­
konaniu  korek ty  oprogram ow ania i pow tórzenia p rze tw a­
rzan ia  od czynności poprzedzającej fa k t w ykrycia b łędnej 
sy tuacji, lub  w  przypadkach ekonom icznie ueasadaiionych 
doraźnie zaprojektow anym  oprogram ow aniem  (niezależnie 
od usuw ania przyczyn). Należy się jednak  liczyć z tym, 
że w  czasie niezbędnym  do usuw ania przyczyn pow stania 
i ko rek ty  błędów  w  danych, użytkow nik  może być pozba­
w iony dostarczanych przez system  inform acji.

C harak terystyka procedur K-W  byłaby niekom pletna, gdy­
by nie uwzględnić dodatkow ej możliwości kontroli zarów ­
no kom pletności danych, jak  i praw idłow ości realizacji 
operacji procesu p rzetw arzania. Możliwość ta, nie m iesz­
cząca się w ram ach  zadań procedur K -W  polega na tym, 
że po każdym  działaniu program u jest lub  pow inien być 
em itow any arkusz p rze tw arzan ia5), zaw ierający nie tylko

>) W . M. T u rsk i w  cy to w a n e j u p rz e d n io  p ra c y  (s tr . 130) p o d a je , 
że d z ia ła ją c e  złożone sy s te m y  o p ro g ra m o w a n ia  z a w ie ra ją  około 
jed n eg o  b łęd u  n a  2—3 ty s. in s tru k c ji .
<) P o r. P . G. G aganow , W. W. L ip a je w , W. A. W ołkow , W. N. 
P ro sw iry n  — A naliz  osz ibok  w  sło żn y ch  p ro g ra m m a c h  s is tem  
u p ra w le n ija  o b iek tam i. U p raw la ju sz cz ije  s is tem y  1 m asz in y , 1973 
N r 3 s tr . 34—35,
s) S zczegółow ą c h a ra k te ry s ty k ę  a rk u sz a  p rz e tw a rz a n n ia  czy te ln ik  
m oże pozn ać  w  a r ty k u le  B. B uśko , J .  S liw ień sk i: F u n k c je
a rk u sz a  p rz e tw a rz a n ia  w  p ro cesie  w d ra ż a n ia  i e k sp lo a ta c ji  sy ­
stem ó w  in fo rm a ty c z n y c h . W o jsk o w y  p rz e g lą d  O rg an izac ji i I n ­
fo rm a ty k i. 1975 N r 4 s tr . 72—81.

dane ch arak te ru  ew idencyjno-statystycznego i sterującego, 
lecz także dane charak teryzujące ilościowo i jakościowo 
dane przetw orzone, w czytane przez program  lub zapisane 
do now ych zbiorów. K onfrontacja dw u lub  k ilku  arkuszy 
sąsiadujących ze sobą operacji, pozwala stw ierdzić, czy 
użyto w łaściw e zbiory, czy liczba danych w ytw orzona 
przez program  P„ została uw zględniona w  przetw arzan iu  
przez program  Pn+i itp. M ożna w  ten sposób stw ierdzić 
b rak  uchybień w  organizacji przebiegu prze tw arzan ia  oraz 
mieć pewność, że w szystkie dane zostały przetw orzone 
zgodnie z założonym algorytm em . W szczególnych sy tua­
cjach dane w ytw arzane na potrzeby arkusza p rze tw arza­
nia mogą być w ykorzystane rów nież i przez procedury 
K-W.

CZYNNIKI WPŁYWAJĄCE NA JAKOSC PROCEDUR 
K-W

Znaczenie, jakie będą m iały procedury  K -W  w  zakresie 
zabezpieczenia właściwego poziomu w iarygodności, kom ­
pletności i term inow ości danych zależy przede w szystkim  
od sposobu podejścia do ich zaprojektow ania. P ro jek tow a­
nie to  powinno się rozpoczynać już na e tap ie założeń, przez 
określenie generalnych ustaleń  dla system u kontroli w iary ­
godności danych, poprzez e tap  opracow ania p ro jek tu  tech­
nicznego (sprecyzow anie założeń na procedury  K -W  i spo­
sób ich rozmieszczenia, ogólne w ym agania do w szystkich 
program ów  i in strukcji eksploatacyjnych), a na p ro jek to ­
w aniu  program ów  kończąc. Do opracow ania szczegółowych 
założeń procedur K -W  danym i w yjściow ym i pow inny być:
— w ym agany poziom w iarygodności danych dla SI dla 
w ym agania w  zakresie niezawodności
— charak te ry styka  źródeł pow staw ania i jakości tych d a­
nych
— jakość pracy urządzeń przew idyw anych do w ykorzysta­
nia w SI oraz charak te rystyka  w ym aganych cech osobo­
wych personelu obsługi i p ro jek tow an ia SI
— w yniki analizy pozw alającej zlokalizować źródła po­
w staw an ia błędów, określić ch a rak te r i ew entualne skutki 
tych błędów, dokonać ich k lasyfikacji i ustalić tryb  po­
stępow ania korygującego
— ogólne w ym agania dotyczące sposobu korek ty  danych 
błędnych przez sam e procedury  K-W , zasady sygnalizacji 
błędnych sy tuacji oraz ew entualne punk ty  przew idziane 
do w łączania skorygow anych danych do procesu p rze tw a­
rzania.

Szczegółowe założenia na procedury K-W  określonego p ro­
gram u, pow inny być opracow ane nie później niż założenia 
program u oraz pow inny stanow ić część in teg ra lną  tych 
założeń. P rzy  o p raco w an iu . tych założeń, oprócz uw zględ­
n ien ia w ym agań określonych w  projekcie technicznym , n a ­
leży:
— przeanalizow ać dokładnie założenia program u w  celu 
znalezienia elem entów  kontro lno-w eryfikacyjnych  koniecz­
nych do uw zględnienia w procedurze K-W  (np. możliwoś­
ci oprogram ow ania w  zakresie operow ania zbioram i — 
otw arcie, zam knięcie zbioru; etykiety  początku, końca 
zbioru)
— przeanalizow ać możliwość w ystąp ien ia i w ykorzystania 
w yników  funkcji kontro lnych kom putera  (środkam i tech­
nicznymi), jego oprogram ow ania standardow ego (system 
operacyjny, m akro instrukcje  itp.), języków  program ow ania 
oraz sposobu sygnalizacji i przekazyw ania ste row ania do 
program u
— dokładność analizy ch a rak te ru  u jaw nianych  sy tuacji 
błędnych, określić możliwości skorygow ania i w znow ienia 
realizacji program u
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1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 i i 12 13 14 15 10 17 18

Niewłaściwa wartość danej lub symbolu (przekła­
mania znaku, przestawienia itp.) X X X X X X X X X X x \ X

Dokument nieczytelny, niewłaściwie wypełniony 
Niewłaściwa symbolizacja

X X X

a) dokumentu X X X X

b) maszynowego nośnika danych X X X X

c) identyfikatora SI • X X X X X X

Brak lub zagubienie 
a) dokumentu X X X X

b) maszynowego nośnika danych X X X X X

c) określonej danej X X X X X X X X X X X X

d) pozycji w dokumencie X X X X X X X

e) rekordu X • X X X X X X X X X X X

f) zbioru danych X X X X X X X X X X X X

Nadmiar lub zwielokrotnienie 
a) dokumentów X X X X

b) pozycji w dokumcncio X X X X X X X

c) maszynowych nośników danych X X X X X

d) rekordów X X X X X X X X

Niewłaściwa struktura danych 
a) w dokumencie

X X X X X X X X

b) na maszynowym nośniku danych A X X X X

c) w rekordzie X X X X X X X X X

d) brak uporządkowania zbioru X X X X X X X X

Przeterminowany lub niewłaściwy 
a) dokument X V X X

h) maszynowy nośnik danych X X X X X

c) rekord lub zbiór danych 1 X X X X X X X X X X

Niewłaściwy charakter znaku X X X X X X

Wartość danej 
a) nie przyjmuje zadanej wielkości X X X X X X X X X

b )  nie mieści się w  przedziale X X X X

c) nie jest jedna z zadanego zbioru X X X X X X X

Niezgodne lub niespełniono 
a) suma kontrolna X X X

b) liczba kontrolna w symbolu X X X

c) zależność arytmetyczna X X X X X

d) zależność logiczna X X X X X

Niedopuszczalne działania 
a) próba założenia now-ęgo rekordu przy istnie­

jącym X X

b) brak rekordu aktualizowanego X

c) rekord aktualizujący nie spełnia warunków 
formalnych i merytorycznych X

d) sprzeczność w danych dla wykonania ope­
racji maszynowych X X X X X X X X

ę) sprzeczność w danych do wykonania założo­
nego algorytmu X X X X X

Błędy operatorskie (dane sterujące, parametry, nie­
właściwe zbiory itp.) X X X X X X X X X X X X

Błędy techniczne i oprogramowania standardowe­
go z przekazaniem sterowania X X X X X X X X X X X X

— ustalić możliwie praw dopodobne sy tuacje błędne, jakie 
mogą w ystąpić w  program ie w skutek  błędnych danych, 
błędnego przetw arzania, błędów operatorskich, błędów  w  
tym  sam ym  lub poprzedzającym  go program ie itp. 
W łaściwie zaprojektow ane procedury  K -W  pow inny w  za­

sadzie stanow ić dość szczelny f iltr  dla błędów  popełnio­
nych w cześniej i błędów  operatorskich  oraz umożliwić 
skuteczną analizę błędów, efektyw ną ich korek tę i ponow­
ne w łączenie danych do procesu przetw arzania.
T rak tu jąc  powyższy arty k u ł jako przyczynek do określe­
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nia znaczenia procedur K-W  w problem ie zabezpieczenia 
w iarygodności danych należy stw ierdzić, że nie zaw iera 
on w ystarczających podstaw  m etodyczno-m erytorycznych 
do ich projektow ania.
U w arunkow ane jest to:
— dużym  zróżnicow aniem  organizacji procesu p rze tw arza­
n ia  danych w  kom puterze, zwłaszcza dla jego początkow e­
go stadium , tj. zak ładania i ak tualizacji zbiorów, gdzie 
obecność procedur K -W  jest niezbędna i w istotny sposób 
w pływ a na poziom w iarygodności inform acji na w yjściu 
SI
— trudnością jednoznacznego sklasyfikow ania procedur 
K -W  w edług w ykryw anych sy tuacji błędnych oraz jedno­
znacznego przyporządkow ania ich do poszczególnych ope­
rac ji przetw arzan ia danych (np. błąd w  sym bolu indekso­

wym można w ykryć przy w czytyw aniu danych do pam ięci 
kom putera, w  czasie ak tualizacji, a  także dopiero przy 
w ydruku  lub kontro li w yników  przetw arzania)
— trudnością jednoznacznego um iejscow ienia identycznej 
procedury  K -W  (np. procedurę kontro li uporządkow ania 
danych)
— koniecznością dublow ania procedur K -W  w ynikającą z 
założenia, że poprzednie operacje p rze tw arzan ia  mogą nie 
tylko nie w ykryć w szystkich błędów, ale naw et w prow a­
dzić nowe.

O stopniu złożoności tego problem u świadczy zaw artość 
tabeli, w  k tó re j przedstaw iono próbę pokazania możliwo­
ści u jaw nien ia sy tuacji b łędnych w określonych funkcjach  
procesu p rzetw arzania danych.

STANISŁAWA KORYTOWSKA
Biblioteka Narodowa
Ośrodek Przetwarzania Danych
W arszawa

T E X T P A C  —uniwersalny pakiet programów 
do przetwarzania danych tekstowych
P ak ie t program ów  TEXTPAC został opracow any w 1966 r. 
w  USA dla potrzeb konkretnego  system u grom adzenia i 
w yszukiw ania inform acji. P ak ie t ten  sk łada się z 31 pro­
gram ów  przetw arzan ia danych tekstow ych (patrz tabela).

P rzetw arzan ie  to obejm uje podstaw ow e rodzaje opracow a­
nia tekstów  inform atycznych i stąd  głów nym i użytkow ni­
kam i tego pak ie tu  są b iblioteki i ośrodki inte.

TEXTPAC um ożliw ia:
® tw orzenie i aktualizow anie bazy danych tekstow ych 
® w yszukiw anie z posiadanej bazy in form acji w  ujęciu 
bieżącym  (selektywnym ) oraz retrospektyw nym  
® generow anie zestaw ień w prow adzonych tekstów  w  po­
staci biuletynów  oraz opartych  na nich indeksów.

W ykorzystanie pak ie tu  TEXTPAC do w yszukiw ania w  u ję ­
ciu bieżącym  było już opisane w  INFORM ATYCE [1].

Dla zain teresow anych w ykorzystaniem  tego pak ietu  w Pol­
sce w arto  dodać, że wchodzi on w  zakres oprogram ow ania 
standardow ego kom puterów  serii IBM • 360/370 i dlatego 
jego eksp loatacja nie jest zw iązana z ponoszeniem  stałych 
opłat abonenckich na rzecz te j firm y, jak  to jest np. w 
przypadku  pak ie tu  STAIRS [2], k tóry  jest tzw . pak ietem  
licencyjnym .

Typy informacji wejściowych i wyjściowych

Źródłem  danych w ejściow ych są teksty  odpow iednich do­
kum entów  (opisy bibliograficzne publikacji, lite ra tu ry  f ir ­
mowej, norm, patentów , p rac naukow o-badaw czych itp.).

Dane zasadniczo w prow adza się na kartach  dziurkow a­
nych, jakkolw iek można je w prow adzać rów nież bezpo­
średnio  na dysk lub  taśm ę m agnetyczną. Teksty przenosi 
się n a  nośniki m aszynowe bez zm ian, dodając do nich n a­
stępujące dodatkow e inform acje kontro lne:

® 12-znakowy iden ty fikato r (num er system owy) dokum entu 
® 3-znakowy kod parag ra fu  (pole kontro lne w ydruku).

P arag rafy  dotyczą tak ich  elem entów  opisu dokum entu, jak: 
au to r, ty tu ł, in sty tucja , analiza dokum entacyjna, hasła k la ­
syfikacji przedm iotow ej itp.

S tąd  zapis na jednej karcie dziurkow anej musi mieć fo r­
mę przedstaw ioną na rys .1.
P rzygotow ane w  tak i sposób dane przenoszone są następ ­
nie na taśm ę m agnetyczną (program  TRC 202). W czasie 
przenoszenia następuje przeform atyzbw anie danych oraz

Kolumny

Rys. 1

Identyfikator Kod Puste na
dokumentu p a ra ­ etapie

grafu wprowa­
dzania
danych

1 —  12 13 —  15 16 -  1Q

Treść opisu dokumentu 
(elementu opisu)

70 80

ŁWykorzystywane w trakcie przetwarzania

opisanie każdego w ystępującego w  dokum encie ') słowa 
pod kątem  jego lokalizacji kontekstow ej, długości itp.

U żytkow nikow i praktycznie pozostawiono swobodę w ybo­
ru  liczby elem entów  danych i ich s tru k tu ry , tzn. podziału 
opisu dokum entu  na w spom niane paragrafy . Ma on jed­
nak  obowiązek stosow ania jednolite j form y elem entów  
opisu w prow adzanych do poszczególnych paragrafów , a 
określony p arag ra f m usi zaw ierać we w szystkich doku­
m entach ten  sam  typ inform acji. Je s t to szczególnie w aż­
ne dla paragrafów  o kodach 090, 200, 300, 600, ponieważ 
w g nich opracow yw ane i d rukow ane są indeksy. Wiąże

■) S łow o w  zn acz en iu  w y ra z u  ję z y k a  n a tu ra ln e g o .

M gr inż. STA N ISŁA W A  KORY­
TOW SKA u k o ń czy ła  s tu d ia  na  
W ydzia le  E le k tro n ik i P o lite c h n i­
k i W arszaw sk ie j w  1965 r . Od 2 
la t  p ra c u je  ja k o  s ta rsz y  p ro je k ­
ta n t  sy s tem ó w  p rz e tw a rz a n ia  
d a n y c h  1 z a jm u je  się  m .in . a- 
d a p ta c ją  s ta n d a rd o w e g o  o p ro ­
g ram o w an ia  IBM do p rz e tw a ­
rzan ia  ■ in fo rm a c ji tek s to w y ch , 
n a jp ie rw  w  IIN T E , a o b ecn ie  
w  B ib lio tece  N aro d o w ej.
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TABELA 1. Zestawienie programów pakietu TEXl’AC

Lp.
Symbol

programu
Nazwa programu Pełniono funkcji)

1. TRC 202 EDIT przekształca dane wejściowo na 
format wymagany przez system

o TRC 200 300 CONDENSED 
TEXT EDIT

przetwarza tekst skondensowany 
stanowiący wynik programu 
TRC 210

3. TRC 250 EDIT MERGE łliczy zapisy dwóch zbiorów 
EDIT TEXT (głównego i ze 
zmianami) w jeden zbiór upo­
rządkowany sekwcncyjnio

4. TRC 203 EDIT PRINT drukuje rekordy tekstu (wyjście 
z TRC 202 lub 260) albo wykry­
to niezgodności (wyjście z TRC 
207)

5. TRC 208 SEARCH FOR 
MISSING ITEMS

sprawdza kompletność danych 
tekstu wejściowego

0. TRC 210 EDIT CONVERT przetwarza zbiór EDIT TEXT na 
jeden lub więcej następujących 
zbiorów:
1. skondensowany tekst 300
2. rekordy wyszukiwawcze
3. rekordy częstotliwości wy­

stępowania słów (WORD 
FREQUENCY)

7. TRC 052 OMAHA TO DICTIO­
NARY

generuje rekord dla każdego sło­
wa ze zbiorów danych, któro 
występuje 5 lub więcej razy

8. TRC 204 DICTIONARY UPDA­
TE

aktualizuje (lub tworzy) słownik 
w porządku alfabetycznym 
oraz umożliwia listowanie

fl. TRC 205 LENGHT (ALPHA 
SORT

sortuje rekordy słownika wg dłu­
gości słowa

10. TRC 200 DICTIONARY BLOC­
KING

grupuje posortowano rekordy 
słownika w bloki o długości 
do 1000 bajtów

11. TRC 211 WORD FREQUENCY 
SORT

sortuje zbiór wyjściowy z pro­
gramu TRC 210 standardo­
wy program systemu opera­
cyjnego 03/300

12. TRC 212 WORD FREQUENCY przygotowuje listę występowa­
OMAHA nia poszczególnych słów oraz 

liczbę dokumentów zawiera­
jących każde z tych słów

13. TRC 207 DICTIONARY COM­
PARE

sprawdza słowa tekstu wejścio­
wego przez Ich porównanie ze 
słownikiem operacyjnym (wyj­
ście z TRC 200)

14. TRC 022 BULLETIN PRINT drukuje biuletyn oraz przygoto­
wuje indeksy

15. TRC 020 INDEX SORT sortuje Indeksy
10. TRC 021 INDEKS PRINT drukuje posortowane indeksy
17. TRC 001 CIS PROFILE UPDA­

TE
tworzy zbiór profilu lub go aktu­

alizuje
1S. TRC 002 CIS PROFILE DIAG­ sprawdza poprawność formatu

NOSTIC i logiki pytań
10. TRC 010 CIS MEMORY LOAD przetwarza poprawne profile na 

tablice wewnętrzne
20. TRC 011 CIS SEARCH ANS­

WER
tworzy zbiór zawierający naz­

wiska (nazw>y instytucji) i ad­
resy związane z odpowiednimi 
profilami

21. TRC 012 CIS ANSWER INVER­
SION

porządkuje zbiór odpowiedzi i łą­
czy go ze zbiorem nazw i adre­
sów

i 22. TRC 013 CIS DISK LOAD powoduje powstanie zbioru od­
powiedzi

23. TRC 221 RETRO QUESTION sprawdza poprawność formatu
DIAGNOSTIC 1 logiki pytań

21. TRC 222 RETRO MEMORY 
LOAD

przetwarza poprawne pytania na 
tablice wewnętrzne

25. TRC 223 RETRO SEARCH tworzy dwie kartoteki, z których 
jedna zawiera numery doku­
mentów i pytań łącznie z da­
nymi statystycznymi; nato­
miast druga-numery pytań 
oraz rekordy skondensowanego 
tekstu dokumentów stanowią­
cych odpowiedzi

20. TRC 251 RETROSPECTIVE
MERGE

przygotowuje zbiory wyszuki­
wania retrospektywnego przez 
powiązanie zapisów tekstu sko­
ndensowanego i zapisów wy­
szukiwawczych

!
Lp. Symbol

programu Nazwa programu Pełnione funkcjo

27. TRC 252 RETROSPECTIVE 
MASTER MERGE

łączy przygotowane programem 
TRC 251 rekordy ze starymi 
rekordami wyszukiwania ret­
rospektywnego

28. TRC 227 RETROSPECTIVE 
TEXT EXPANSION

tworzy listę numerów pytań, dla 
których zostały znalezione od­

powiedzi. Zapisuje tekst doku­
mentu będącego odpowiedzią 
tyle razy, ile wystąpi! na w/w 
liście

29. TRC 228 RETROSPECTIVE 
TEXT SORT

sortuje zbiór wyjściowy z progra­
mu TRC 227 wg numerów py­

tań
30. TRC 229 RETROSPECTIVE drukuje pytania i wyszukane od­

powiedzi
31. TRC 220 RETROSPECTIVE

STATISTICAL
drukuje Informacje statystyczno 

o wykorzystaniu Systemu

się to n ie jednokrotnie z potrzebą znorm alizow ania sk ró ­
tów  odpow iednich elem entów  opisu (np. jednolite skróty  
nazw  języka, k ra ju , in sty tucji itp.). Konieczność w prow a­
dzenia skrótów  w ynika z narzuconego przez system  fo r­
m atu  zapisu danych wejściowych. P arag rafy  indeksowe są 
polam i sta łe j długości i w prow adzone do nich inform acje 
nie mogą przekroczyć długości 69 , znaków  (1 wiersz). P o ­
zostałe parag ra fy  tw orzą poła zm iennej długości o m aksy­
m alnej długości do 54 w ierszy (w jednym  w ierszu m aksy­
m alnie 16 słów).

Ograniczenie długości paragrafów  indeksow ych udało się 
rozszerzyć w  w yniku  opracow anej w  Z E JO  ZOWAR mo­
dyfikacji program ów  standardow ych. Rozszerza to znacz­
nie możliwości w ykorzystania pakietu . F orm at opisu do­
kum entów  wejściowych w  pakiecie TEXTPAC charak te­
ryzu je się więc dużą prosto tą oraz jest w ygodny do kon­
tro low ania w prow adzanej inform acji.

P rzykładem  zestaw u elem entów  opisu dokum entu  w ejścio­
wego może być opis podany w  cytow anym  artyku le  [1] 
dla inform acji chem icznej na taśm ach Chem ical A bstracts 
Condensates.

TEXTPAC rozporządza podobnie elastycznym i możliwoś­
ciami określan ia treści dokum entów  w ynikow ych. Można 
uzyskać następujące inform acje w ynikow e:
— cały opis dokum entu
— oddzielne pola danych (poszczególne elem enty opisu)
— biuletyn oraz do 5 różnych indeksów
— odpowiedzi na zadane py tan ia (profile).
B iuletyn będący w ydrukiem  zaw artości opisów w prow a­
dzonych do bazy danych jest uporządkow any sekw encyj­
nie wg iden tyfikatorów  opisu dokum entów . Równolegle z 
b iuletynem  drukow ane są indeksy. W program ie tw orze­
n ia b iu le tynu  przew idziano w iele możliwości, np.:
— tw orzenie b iu le tynu  z resta rtem , tzn. rozpoczynanie d ru ­
ku od określonego iden ty fikato ra
— drukow anie pełnych opisów dokum entów  albo określo­
nej ich części, itzn. określonego paragrafu , k tó ry  podaje  się 
na karc ie  param etrycznej w ydruku.
Również w przypadku d rukow ania indeksów  pakiet pozo­
staw ia  dowolność w  postaci a lte rn a ty w  drukow ania albo 
w szystkich indeksów, albo też w yłącznie określone w  k a r ­
cie param etrycznej.
Schem at tw orzenia b iu le tynu  i indeksów  przedstaw ia rys. 2. 

AKTUALIZACJA DANYCH

TEXTPAC dysponuje bardzo bogatym  apara tem  ak tu a li­
zacji bazy danych. Istn ie je  możliwość w prow adzania n a ­
stępujących zm ian:
— usunięcia całego tekstu  danej pozycji
— usunięcie tek stu  poczynając od oznaczonego w  karcie 
korek ty  parag ra fu
— usunięcie jednego określonego parag ra fu
— zam iana w iersza tekstu
— dodanie w iersza tekstu
— usunięcie w iersza tekstu
— zam iana jednego lub  więcej słów  tekstu
— usunięcie słowa
— dodanie słowa.
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Program 
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( . Program 
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Rys. 2. T w o rzen ie  b iu le ty n u  i in d ek só w

Zm iany te podaje się na k artach  ak tualizacji podczas 
w prow adzania program u TRC 202 (rys. 3).

System  m a rów nież silnie rozbudow aną część diagnostycz­
ną do w ykryw ania  przyczyn błędów.

OCHRONA DANYCH

System  operacyjny każdego kom putera przew iduje środki 
ochrony przechow yw anych w  pam ięci zbiorów. Z reguły 
dane zabezpiecza się przed zniszczeniem na sku tek  aw arii 
urządzeń i n ieum iejętności obsługi.

P ak ie t TEXTPAC posiada oprócz tego w łasne zabezpiecze­
nia przed u tra tą  danych oraz dostępem  do nich osób nie­
pow ołanych, Polegają one na w prow adzeniu  tzw. kodów 
ta jn o śd  umieszczonych w  paragrafie  080, k tó re  pozw alają 
zaliczyć oznaczone tym  kodem  zapisy do grupy zastrzeżo­
nych lub  ta jnych . M anipulow anie zbioram i tak ich  danych 
w ym aga od użytkow nika każdorazowego sform ułow ania i 
p rzekazania do system u inform acyjnego specjalnych po­
leceń.

ZBIORY DANYCH (KARTOTEKI) PAKIETU

TEXTPAC działa w  oparciu o w iele zbiorów  danych, z 
k tórych  najw ażniejszym i są:
— k arto tek a  główna
— karto tek a  słownikowa.

K arto teka głów na (EDIT TEXT) — pow staje w  w yniku 
przekształcenia danych wejściowych na fo rm at w ym agany 
przez system. Je st ona uporządkow ana sekw encyjnie. Upo­
rządkow anie następuje w edług 12-znakowego num eru  iden­
tyfikacyjnego i 3-znakowego kodu pola kontrolnego. Re­
kordy te j k arto tek i zaw iera ją : num er dokum entu, dane b i­
bliograficzne i inne elem enty opisu treści dokum entu  od­
pow iednio zestaw ione w  paragrafach . K om pletność danych 
można spraw dzić za pomocą specjalnego program u. Z k a r ­
to teki EDIT TEXT za pomocą p rogram u TRC 210 otrzy­
m uje się trzy inne, bardzo w ażne dla działania pakietu  
zbiory:
— k arto tek ę  częstotliwości w ystępow ania słów (WORD 
FREQUENCY)
— karto tek ę  w yszukiw aw czą (SEARCH)

Tekst n ie zg o ­ Zbiór (
P rogram dności lub V SEARCH V
TRC 203 w y k a z ^ ^ ^ ^

r -

Program
TRC 052 \

Zbiór 
OMAHA TO 
DICTIONARY1

i M odyfikacje

Program  
TRC 20 4

4
f  Zbiór 

UPDATED 
\ DICTIONARY'

Program  
TRC 205

f  Zbiór 
„ f  UPDATED , 
M iDICTIONARY^ 

\ JS0RTED

Program  
TRC 206

• X Tylko przy tworzeniu słownika.
Zbiór  
OLD 

DICTIONAi

Lista
sło w n ik a

L is ta
b łędów

Rys. 3. T w orzen ie  i a k tu a liz a c ja  bazy  d a n y c i  o raz  sło w n ik a
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— karto tek ę  tekstu  skondensow anego (CONDENSED 
TEXT).
K arto teka WORD FREQUENCY zaw iera słow a z podaniem  
częstotliwości ich w ystępow ania w  zarejestrow anych  do­
kum entach.
K arto teka SEARCH, a w łaściw ie dw ie karto tek i: RETRO 
SEARCH i CIS SEARCH, zaw ierają  rekordy przystosow a­
ne odpow iednio do w yszukiw ania retrospektyw nego i se­
lektyw nego.
Rekordy k arto tek i tek stu  skondensow anego uporządkow a­
ne są w edług sekw encji inform acji kontrolnych. K arto te­
ka ta  łącznie z karto tek ą  głów ną oraz ka rto tek ą  EXPAN­
DED TEXT stanow i podstaw ę działalności wydaw niczej 
system u TEXTPAC (patrz rys. 2).
K arto teka tekstu  rozszerzonego EXPANDED TEXT po­
w staje ze zbiorów  uzyskanych w  w yniku przetw arzania 
retrospektyw nego i zaw iera listę num erów  pytań , dla k tó ­
rych znaleziono odpowiedzi (posortowaną wg num erów  w 
reprezen tacji binarnej). W yszukiw anie re trospektyw ne re ­
alizow ane jest na podstaw ie karto tek i CONDENSED TEXT 
i RETRO SEARCH, k tó re  po połączeniu dają  główną k a r ­
totekę wyszukiwaw czą RETRO MASTER. W yszukiwanie 
selektyw ne korzysta bezpośrednio z karto tek i CIS 
SEARCH.
K arto teką słow nikow ą (DICTIONARY) utw orzyć można 
dw iem a m etodam i:
1) przez w yperforow anie k a r t ze słowami, k tó re  m ają 
w ejść do słow nika, alfabetyczne ich posortow anie oraz 
w prow adzenie do k arto tek i p rogram u ak tualizacji słow ni­
ka (TRC 204)
2) na podstaw ie zapisów wejściowych. Specjalny program  
(TRC 052) tw orzy zapisy dla każdego słowa ze zbioru da­
nych, k tóre w ystępuje 5 lub więcej razy.
Słow nik nie może zaw ierać dwóch słów o identycznych 
pierw szych 20 znakach. P rogram  aktualizacyjny  (TRC 204) 
dodaje do rekordu  in form ację o długości słowa. Rekordy 
uporządkow ane są wg długości słow a (program  TRC 205). 
Rekordy posortow ane g rupu je  się w bloki do 1000 bajtów  
(program  TRC 206). Każdy blok zaw iera słowa identycz­
nej długości uporządkow ane alfabetycznie.
Schem at tw orzenia i ak tualizacji bazy danych oraz słow­
nika przedstaw iony jest na rys. 3.

WYSZUKIWANIE INFORMACJI

Proces w yszukiw ania polega, najogólniej mówiąc, na po­
rów nyw aniu  treściow ych charak terystyk  dokum entów  z 
w ym aganiam i sprecyzow anym i w  py tan iu  użytkownika. 
P ak ie t TEXTPAC um ożliw ia w yszukiw anie selektyw ne 
(bieżące) oraz retrospektyw ne.

WYSZUKIWANIE SELEKTYWNE CIS

(C urrenn t Inform ation  Selection)
W w yszukiw aniu selektyw nym  operuje się tzw. profilam i. 
P rofil jest to sta łe zapytanie użytkow nika, przechow yw a­
ne w pam ięci, w  specjalnej kartotece. W yszukiw anie se­
lektyw ne urucham ia się zazwyczaj przy każdej ak tualiza­
cji zbioru danych. Na w ejściu program u w yszukiwaw cze­
go w prow adzany jest zbiór profili, k tó re  podlegają każdo­
razowo spraw dzeniu  pod względem popraw ności fo rm atu  
i logiki. Równocześnie form uje się zbiór zaw ierający naz­
w iska (nazwy insty tucji) i adresy  związane ze zgłoszony­
mi profilam i. P rofile n iepopraw ne są ignorowane, nato­
m iast popraw ne zostają przetw orzone na tablice w ew nę­
trzne, k tó re  następnie porów nuje się z rekordam i zbiorów 
danych. P rogram  wyszukiwaw czy (TRC 011) grom adzi w y­
brane rekordy, k tó re  przekazyw ane są do fazy opracow a­
nia wydawniczego.

' W w yniku w yszukiw ania uzyskuje się zbiór, którego re ­
kordy zaw ierają  num er dokum entu  i num er profilu. 
Dokładny m echanizm  w yszukiw ania tego typu  został opi­
sany w pow ołanej na w stępie publikacji [1]. Zamieszczono 
tam  rów nież odpowiedni schem at działania.

WYSZUKIWANIE RETROSPEKTYWNE RS

(R etrospective Search)
W w yszukiw aniu  retrospektyw nym  tw orzony jest każdora­
zowo nowy zbiór py tań  o objętości do 200 rekordów , po­
sortow any w edług num erów  pytań.

Każde pytanie podlega spraw dzeniu  poprawności, przy 
czym błędnie sform ułow ane pytanie przekazuje się do po­
praw ienia, natom iast praw idłow e przygotow uje się do 
przetw orzenia (program  TRC 222).
W łaściwe w yszukiw anie (program  TRC 223) polega na po­
rów naniu  poszczególnych py tań  z rekordem  utworzonego 
zbioru wyszukiwawczego retrospektyw nego, k tóry  pow stał 
w  w yniku połączenia zbiorów  tek stu  skondensow anego i 
zapisów wyszukiwawczych. W w yniku  w yszukiw ania uzys­
ku je się dwa zbiory. Jeden  zaw iera num ery dokum entów  
i py tań  łącznie z danym i statystycznym i (jeżeli były one 
wym agane), d rugi zaś — num ery py tań  w raz z reko rda­
m i skondensow anego tekstu  dokum entów . Schem at w yszu­
kiw ania retrospektyw nego jest analogiczny do schem atu 
w yszukiw ania selektywnego.

.TĘZYK INFORMACYJNO-WYSZUKIWAWCZY
W system ie TEXTPAC rozróżniam y dw a rodzaje py tań  
w ynikające z dw u m etod w yszukiw ania: profile w  w yszu­
k iw aniu  selektyw nym , zwane często py tan iam i standardo ­
wym i oraz py tan ia w  w yszukiw aniu  retrospektyw nym . J ę ­
zyk w yszukiwawczy w obu rodzajach w yszukiw ania' jest 
jednakow y. P y tan ia  m ają postać w yrażeń logicznych. P ie r­
w otnym i te rm inam i tych w yrażeń są słowa lub ich rdze­
nie połączone operatoram i logicznymi. W ykorzystyw anych 
jest 6 operatorów , k tóre spełn ia ją  następujące funkcje:
OR — odpow iada dysfunkcji-logiczne „lub"
AND —• odpow iada koniunkcji-logiczne „i”
ADJACENT — skró t ADJ — g rupu je  słowa będące w 
bezpośredniej sekw encji
W ITH — grupuje słow a w ystępujące w  ram ach  jednego 
zdania 2)
ABSOLUTE — skró t ABS — oznacza, że w yszukiw anie 
m a być zakończone pom yślnie z uw zględnieniem  elem en­
tu  pytania, przy k tórym  w ystępuje ten operator, bez wzglę­
du na pozostałą logikę py tan ia
NOT — użyty przy określonym  elem encie py tan ia oznacza, 
że w ystępow anie tego elem entu w dokum encie anulu je 
wszystkie pozostałe z w yjątk iem  ABSOLUTE czynniki 
w yszukiw ania.
O peratory ADJ i W ITH są operatoram i kon tekstu  zaw ęża­
jącym i działanie operatora AND. P y tan ia /p ro file  mogą być 
uściślane bądź rozszerzane przez w ykorzystanie:
1) m askow ania słów (m askow anie końcówki po rdzeniu  sło­
wa)
— selektyw nego
— bezw arunkow ego
2) logiki sterow ania
;— CONTROL (w yszukiw anie ogranicza się do określonych 
pól)
— NOT-CONTROL (przeszukiw aniu nie podlegają określone 
pola)
3) k ry teriów  w yszukiw ania — k ry te ria  te określa ją  liczbę 
aspektów  uw zględnianych dla danego dokum entu w  celu 
uzyskania odpowiedzii.
W yszukiw anie odbywa się na poziomie ASPEKTÓW  
(CONCEPTS — symbol zew nętrzny CON...) i POZIOMÓW  
LOGICZNYCH (LOGICAL LEVELS — symbol zew nętrz­
ny A l, A2...). Pozw ala to na dużą elastyczność w  budo­
w an iu  pytań.
Zasady budowy pytań /profili zostały omówione w  publi­
kacji [1].

OGRANICZENIA NARZUCONE NA JĘZYK 
INFORMACYJNO-WYSZUKIWAWCZY
O graniczenia te są dw ojakiego rodzaju:
® dotyczące słów — są to ograniczenia długości słów, ich 
m askow ania, liczby słów w  jednym  py tan iu /p ro filu  oraz 
użyciu operatorów  CONTROL I NOT-CONTROL.
© dotyczące poziomów logicznych i aspektów  — są to og ra­
niczenia typów  łączników  logicznych w ystępujących w  ra ­
m ach jednego aspektu  lub  poziomu logicznego oraz ich 
liczby, jak  również wielopoziomowego odw oływ ania się 
do jednego sym bolu logicznego.
Ograniczenia te  należy brać pod uw agę przy form ułow a­
niu  pytań/profili. Ich opanow anie przez użytkow nika jest 
stosunkowo łatw e.

KONFIGURACJA KOMPUTERA
P ak ie t TEXTPAC można uruchom ić na różnych zestaw ach 
sprzętow ych IBM obsługiw anych przez system  operacyjny
OS. M inim alna konfiguracja  kom putera serii IBM/360 
zależy od:

2). Z d an ie  w  zn aczen iu  u ży w a n y m  w  języ k u  n a tu ra ln y m .
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— w ym agań narzuconych przez w ygenerow aną w ersję  OS
— rozm iarów  baz danych system u inform acyjnego.

TEXTPAC przystosow any je st do p rzetw arzan ia partio - 
wego i opiera się na w ykorzystan iu  pam ięci taśm owych. 
S tandardow a jego w ersja  zakłada w ykorzystanie 9 jedno­
stek  pam ięci taśm ow ej oraz 1 jednostk i pam ięci dyskowej. 
W przypadku  konfigurącji dyskow ych w yposażenie m in i­
m alne wynosi 3 jednostk i pam ięci dyskow ej (1 dysk sys- 
tem ow y plus 2 robocze) oraz 2 jednostk i pam ięci ta ś­
mowej.

M inim alny obszar pam ięci operacyjnej pak ietu  TEXTPAC 
w ynosi 256 k bajtów , z czego 128 k  bajtów  w ystarcza na 
przechow anie program ów  problem owych. P rogram y nap i­
sane są w  języku ASSEMBLER.

MOŻLIWOŚCI ZASTOSOWANIA PAKIETU
P ak ie t TEXTPAC można adaptow ać do:
— inform acji o bieżących nabytkach  w  dużych bib lio te­
kach  i ośrodkach inform acji
— inform acji specjalistycznych (np. in form acji o pracach 
naukow o-badaw czych, lite ra tu rze  form owej, inform acji 
dziedzinowej itp.) — przykładem  jest zastosow anie tego 
pak ie tu  przez In s ty tu t Inform acji N aukow o-Technicznej i 
Ekonom icznej do realizacji podsystem u inform ow ania o 
pracach naukow o-badaw czych
— selektyw nego rozpow szechniania in form acji tzw. SDJ 
(Selective D istribution Inform ation) — przykładem  jest 
system  selektyw nego w yszukiw ania in form acji chem icznej 
B iblioteki G łównej P o litechniki W arszaw skiej, opisany w 
publikacji [1],

P ak ie t TEXTPAC m ożna w ykorzystać ponadto do w spół­
pracy z pakietem  STAIRS. P ak ie t STAIRS nie m a w 
swoim w yposażeniu program u przygotow ującego dokum ent 
źródłowy. Może to być w ykonane jednym  z program ów  
system u TEXTPAC, a m ianow icie — TRC 202. F orm at 
wyjściowy, z tego program u jest akceptow any przez pa­
k ie t STAIRS. Możliwość w spółpracy tych dwóch pakietów  
poszerza więc k rąg  ich zastosowań.

UWAGI KOŃCOWE
Przed rozpoczęciem adap tacji pak ie tu  TEXTPAC do kon­
kretnych  potrzeb użytkow nika należy:
— ściśle ustalić form ę zapisu  określonego ty p u  in fo rm a­
cji w  polach indeksow ych (problem  Skrótów i  in te rp u n k ­
cji) ze w zględu na praw idłow e zejście się w  indeksach 
tego samego ty p u  inform acji
— ustalić zasady swobodnego indeksow ania opracow yw a­
nego dokum entu, co m a w pływ  na praw idłow ość w yszu­
kiw ania.
— w ykorzystać dośw iadczenia insytucji, k tóre już system  
zaadaptow ały.
Ja k  już w spom niano, w  ZETO ZOWAR zm odyfikowano 
w iele standardow ych program ów  pak ietu  TEXTPAC, roz­
szerzając przez to znacznie możliwości jego dostosowania 
do potrzeb różnych użytkowników.

L IT E R A T U R Ą :

[1] W an d a  P y rz y ń sk a : S y stem  se lek ty w n eg o  w y szu k iw an ia  in ­
fo rm a c ji ch em iczn e j, IN FO RM A TY K A  n r  12/75
[2] W ojciech  K am iń sk i, Izab e la  R o d e -ę a b c z e n k o : ŚTA IR S system  
w y szu k iw an ia  in fo rm a c ji, IN FO RM A TY K A  n r  10/75

JÓ Z E F  H O ZER  
G R Z E G O R Z  KLO N O W SK I
Politechnika Szczecińska

System informatyczny przedsiębiorstwa a metody 
ekonomełryczne
Wzorem innych dziedzin życia gospodarczego m ija również 
okres ekstensyw nego rozw oju zastosow ań inform atyki. N a­
leży zatem  doskonalić m etody budowy, w drażania i eks­
p loa tac ji system ów  inform atycznych. Jeden  z k ierunków  
uspraw nienia rozw iązań w  tym  zakresie stanow ią m etody 
ekonom etryczne. W trakc ie  budow y inform atycznego sys­
tem u  przedsiębiorstw a po jaw iają  się między innym i — 
problem y zw iązane z:
— określeniem  korelacji m iędzy w ielkością m ateria łu  licz­
bowego do p rzetw arzan ia a podstaw ow ym i param etram i 
działalności przedsiębiorstw a
— badaniem  podatności zjaw isk  ekonom icznych w  przed­
siębiorstw ie na autom atyzację przetw arzan ia

— ustaleniem  potrzeb inform acyjnych niezbędnych dla za­
rządzania przedsiębiorstw em

— w skazaniem  sposobu transfo rm ac ji inform acji w ejścio­
wych w  celu uzyskania in form acji przydatnych  do celów 
zarządzania.

Zagadnienia powyższe, odnoszące się do poszczególnych 
etapów  budow y system u inform atycznego przedsiębior­
stw a, nie tracą  nic ze sw ej ak tualności rów nież w fazie 
jego w drażan ia i eksploatacji. Pow ażna ro la tych zagad­
nień stw arza potrzebę znalezienia specjalnego podejścia w 
celu uzyskania w  m iarę możliwości najlepszych rozwiązań.

T.lgr G RZEG O RZ K LO N O W SK I 
je s t ab so lw en tem  W ydzia łu  In -  
ży n ie ry j no -E konom icznego  T ra n s ­
p o r tu  P o l i te c h n ik i .  S zczec ińsk ie j 
^1970) ze sp e c ja ln o śc ią  o rg a n iz a ­
c ja  p rz e tw a rz a n ia  d a n y c h . Od 
1970 r . p ra c u je  w  P o lite c h n ic e  
S zczec ińsk ie j: o b ecn ie  je s t s ta r ­
szym  a sy s te n te m  w  In s ty tu c ie  
R a c h u n k u  E konom icznego . U- 
K ończył k u rs y  p ro g ram o w a n ia  
i  p ro je k to w a n ia  sy s tem ó w  in ­
fo rm a ty czn y c h , b io rą c  n a s tę p n ie  
czy n n y  u d z ia ł w  liczn y ch  p ra ­
cach  p ro jek to w o -w d ro ż e n io w y c h . 
Test a u to re m  k ilk u n a s tu  p u b li­
k a c ji  z d z ied z in y  in fo rm a ty k i i 
rach u n k o w o śc i.

D r JÓ Z E F  HO ZER u k o ń czy ł 
s tu d ia  n a  W ydzia le  In ż y n ie ry j-  
n o -E k o n o m iczn y m  T ra n sp o rtu  
P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j w  .1969 
r . ze sp e c ja ln o śc ią  ek o n o m etria . 
Od czasu  u k o ń czen ia  s tu d ió w  
p ra c u je  w  P o lite c h n ic e  S zczeciń ­
sk ie j, gdzie  o b ecn ie  je s t a d iu n k ­
tem  w  Z ak ład z ie  E k o n o m e tr ii i 
B ad ań  O p e ra c y jn y c h . Z a jm u je  
się  te o r ią  r e g u la c ji  w  sy s te ­
m ach  ek o n o m iczn y ch . J e s t  a u to ­
rem  k ilk u d z ie s ięc iu  p u b lik a c ji  z 
z a s re s u  e k o n o m e tr ii i ek o n o m i­
k i t r a n sp o r tu  sam ochodow ego .
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Nieodzowne jest więc stosow anie 'ta k ic h  metod i narzędzi 
badawczych, k tó re  dają podstaw ę w yboru zm iennych eko­
nomicznych, stanow iących o potrzebie i m odelu au tom aty­
zacji danego system u zarządzania.
W ydaje się, że przy rozw iązyw aniu zarysow anych tu  za­
gadnień  mogą znaleźć szerokie zastosow anie m etody eko- 
nom etryczne. Jak  dotąd w  naszej teorii, jak  i w  prak tyce 
w drożeniow ej b rak  konkretnych  propozycji w  tym  za­
kresie.

Celem a rty k u łu  jest w skazanie na n iektóre z w ielu moż­
liw ych zastosow ań m etod ekonom etrycznych w  inform a­
tycznych system ach przedsiębiorstw . W ykorzystanie tych 
m etod, już w  pierw szym  etapie p ro jek tow ania daje z re ­
guły tra fn ą  odpowiedź na pytanie, k tó re  spośród w ielu 
aspektów  procesu produkcyjnego przedsiębiorstw a m ają 

■> decydujący w pływ  na rozm iary i rodzaj m ateria łu  licz­
bowego, stanow iącego przedm iot późniejszego p rzetw arza­
nia. N a podstaw ie historycznych, bieżących i planow anych 
wielkości w ybranych  zm iennych można wyznaczyć ten ­
dencję oraz oszacować przew idyw ane rozm iary zapotrze­
bow ania na inform acje. M a to szczególnie duże znaczenie 
w odniesieniu do system u inform acyjnego, opartego na 
technice k o m p u te ro w e j') z uw agi na trw ający  zw ykle 
k ilka  la t proces projektowo-w drożeniow y!

W tym  m iejscu w ypada odnotować, że w najnow szej p rak ­
tyce w drożeniow ej spotyka się pew ne próby w ykorzysta­
nia m etod sta ty styk i m a tem aty czn e j2). Jednak  w  zdecy­
dow anej większości przypadków  ograniczają się one do 
analizy współczynników korelacji i badania lin ii regresji.

Obecny etap rozw oju zastosow ań inform atyki w naszym  
k ra ju  charak teryzu je  się przeniesieniem  punk tu  ciężkości 
z w drażania odcinkowych 3) system ów  inform atycznych na 
in teg rację system ów  już istniejących. Zabiegom in tegracy j­
nym, zm ierzającym  do utw orzenia kom pleksowego syste­
m u inform atycznego, tow arzyszy zw ykle poszerzenie za­
k resu  prezentow anych in form acji o inform acje operatyw ­
ne. P ojaw ia się przy tym  w ażny problem , jak ie inform a­
cje objąć system em , jakie zaś m ożna pominąć. Odpowiedź 
na to py tan ie dają m etody ekonomiczne. K onstruu jąc 
określone m odele (ekonometryczne), stanow iące m atem a­
tyczne odzw ierciedlenie zw iązków zachodzących między 
kw antyfikow anym i zjaw iskam i ekonom icznym i stw arza 
się w arunk i budowy i efek tyw nej eksploatacji system u 
inform atycznego.

W zależności od sposobu budow y i przeznaczenia model 
ekonom etryczny, jako podstaw owe narzędzie metod eko­
nom etrycznych, może spełniać różne cele. I tak  np. model 
p rzedsiębiorstw a zaw iera w  swoich założeniach co n a j­
m niej trzy elem enty składowe, odnoszące się do działal­
ności:
— produkcyjnej
— rynkow ej
— finansow ej.

Każdy z tych elem entów  jest do pew nego stopnia sam o­
dzielny i opisuje odrębne sfery działalności przedsiębior­
stw a.

P roblem  analizy gospodarności odnosi się głównie do dzia­
łalności produkcyjnej (np. racjonalności użycia czynników 
produkcji). Jednak  w  określonych w arunkach  można rów ­
nież mówić o gospodarności w  zakresie działalności finan ­
sowej przedsiębiorstw a. Zasadniczą zm ienną endogeniczną 
(kontrolow anym  w skaźnikiem  dyrektyw nym ) w części fi­
nansow ej m odelu ekonom etrycznego jest rentowność. Ryn­
kow a część m odelu w skazuje sposób, w  jak i przedsiębior­
stw o jest pow iązane z otoczeniem.

') S y stem  in fo rm a c y jn y  fu n k c jo n u ją c y  n a  b az ie  e le k tro n ic z n y c h  
m aszy n  cy fro w y c h  (k o m p u te ró w ) u to żsam ia  się  tu  z sy s tem em  
in fo rm a ty c z n y m  i w  ty m  z n acz en iu  o k re ś le n ia  te  w y s tę p u ją  za ­
m ien n ie .
!) M e to d y  w n io sk o w an ia  e k o n o m etry czn eg o  są w  is to c ie  ró w n ież  
o p a r te  na  m e to d ach  s ta ty s ty k i  m a te m a ty c z n e j, ad a p to w a n y c h  i 
ro z w in ię ty c h  n3 u ż y te k  zas to so w ań  ek o n o m iczn y ch  (g łów nie  p ro g ­
n o zo w an ia  ek o n o m etry czn eg o )
J) P o jęc ia  sy s tem u  o d c inkow ego  i sy s te m u  kom p lek so w eg o  o raz  
re la c je  m ięd zy  n im i zach odzące  b y !y  n ie je d n o k ro tn ie  p rz e d s ta ­
w ian e  n a  lam ach  IN FO RM A TY K I i s tą d  p rz y ta c z a n ie  ich  w  ty m  
m ie jscu  u w aża  się  za zbędne.

Taką trójczłonow ą budow ę m a większość zbudow anych 
modeli ekonom etrycznych przedsiębiorstw .

W ykorzystanie m odelu w  inform atycznym  system ie przed­
siębiorstw a, a za jego pośrednictw em  w  system ie zarzą­
dzania tym  przedsiębiorstw em , może być w ielokierunko­
we. Można go np. użyć do p lanow ania, analizy skutków  
oddziaływ ania bodźców m ateria lnego zain teresow ania za­
łogi (skuteczności instrum entów  pobudzania) oraz kontro li 
realizacji zadań. Tak więc model ekonom etryczny może 
znaleźć zastosow anie niem al w e w szystkich funkcjach  za­
rządzania. Zanim  to jednak  nastąp i m uszą być spełniona 
odpowiednie w arunki, rzu tu jące  w  isto tny sposób na moż­
liwość i stopień w ykorzystania m odeli ekonom etrycznych 
w zarządzaniu. Otóż m odele ekonom etryczne przedsiębiorą 
stw a, zbudow ane w  oparciu o nowoczesne m etody ekono­
m etryczne, zaw ierają  w  sobie zazwyczaj skom plikow ane 
algorytm y obliczeniowe. W łaściw a baza techniczna do prze­
prow adzenia tych obliczeń sta je  się jednym  z podstaw o­
wych w arunków  praktycznego w ykorzystania m etod eko­
nom etrycznych. F unkcję  tę w  sy tuacji przedsiębiorstw a 
może z powodzeniem  przejąć dopiero odpowiednio zapro­
jek tow any i w drożony system  inform atyczny.

W zajem ne uw arunkow anie funkcjonalności metod ekono­
m etrycznych i system ów  inform atycznych świadczy o is t­
nieniu  między nim i sprzężeń zw rotnych. Sprzężenia te, 
jak  dotąd rzadko dostrzegane są przez pro jek tan tów  sys­
tem ów  inform atycznych.
Np. w yróżniając w  system ie inform atycznym  szczeble:
— ew idencji danych
— przetw arzan ia danych
— tw orzenia inform acji
— prze tw arzan ia  in form acji
n ie trudno  zauważyć, że model ekonom etryczny związany 
jest w  określony sposób z każdym  z tych szczebli.

I tak  na etapie ew idencji danych, model ekonom etryczny 
pomaga ustalić zakres i wydzielić dane, niezbędne dla 
charak te rystyk i określonych aspektów  zjaw isk gospodar­
czych.

Obok powszechnego w  inform atyce ankietow ania k ierow ­
nictw a, bardzo pomocny może okazać się proces ekono­
m etrycznego m odelow ania danych, uznanych za podsta­
wowe. Postać analityczna m odelu ekonom etrycznego d a je  
w  tak im  przypadku odpowiedź na pytanie, jakim i danym i 
należy dysponować w  celu uzyskania zadanych przekro­
jów  inform acyjnych. Z drugiej strony  przyczynia się do 
pełniejszego w ykorzystania danych wejściowych, w skazu­
jąc na możliwe do uzyskania nowe przekro je in form a­
cyjne. Takie zastosow anie m odelu ekonom etrycznego jest 
szczególnie użyteczne w tedy, gdy pro jektow anie system u 
inform atycznego odbyw a się w  w arunkach  nadm iaru  in ­
form acji, co w  prak tyce w ystępuje stosunkowo często.

Na podstaw ie postaci algebraicznej m odelu ekonom etrycz­
nego można w yciągnąć też odpow iednie w nioski co do 
sposobu p rzetw arzan ia danych. W oparciu o model eko­
nom etryczny możliwe jest sform ułow anie syntetycznego 
ujęcia prezentow anych in form acji dostosowanych do po­
trzeb wyższych szczebli zarządzania. Możliwość o trzym a­
n ia odpow iednich inform acji na tem at stru k tu ry , poziomu 
agregacji oraz stopnia dokładności inform acji znajduje 
sw oje odbicie na w szystkich etapach prognozowania. W y­
daje się jednak, że najciekaw szy i najisto tn iejszy  z pu n k ­
tu w idzenia pow iązań system ów  inform atycznych z m e­
todam i ekonom etrycznym i, jest szczebel p rzetw arzan ia in­
form acji 4) P rzed m etodam i ekonom etrycznym i rysu je się 
tu  możliwość szerokiego, praktycznego w ykorzystania jako 
narzędzia w zbogacenia in form acji — por. [4] s. 130. Za­
stosowanie m etod ekonom etrycznych może w isto tny spo­
sób przyczynić się do pełniejszego, a co za tym  idzie efek­
tywniejszego w ykorzystania możliwości technicznych w spół­
czesnych kom puterów .

Jednym  z w ażniejszych k ierunków  w ykorzystania modeli 
ekonom etrycznych w  przetw arzan iu  in form acji jest n ie­
w ątp liw ie analiza w yników  działalności przedsiębiorstw  
por. [1, 21, W kom ponowany w system  inform atyczny przed-

<) w o d ró żn ien iu  od szczebla p rz e w a rz a n ia  d a n y c h  o g ran icza jąceg o  
czy n n o śc i do p ro s ty c h  o p e ra c ji  a ry tm e ty c z n y c h  c h a ra k te ry s ty c z ­
n y c h  d la  sy s tem ó w  in fo rm a c y jn y c h  e w id e n c y jn o -s ta ty s ty c z n y c h .
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Rys. O gólny , sc h e m a t u k ła d u

Z astępując zm ienne Y zm iennym i AY  można badać od­
chylenia od zadanych norm . W ym aga to precyzji w  za­
kresie określen ia param etrów  system u pobudzania, znajo­
mości m iejsc podejm ow ania decyzji i całego czeregu norm  
pracy i zdolności p rodukcyjnych przedsiębiorstw a. Za po­
mocą m odelu ekonom etrycznego (odpowiedniej postaci) 
m ożna kontrolow ać odchylenia realizacji od przy ję tej za 
podstaw ę w artości funkcji celu, zw racając szczególną uw a­
gę na odchylenia w yjątkow e. Ponadto  model tak i może 
zaw ierać m echanizm  kontro li odchyleń od w artości zm ien­
nych kontrolow anych, w yznaczonych za pomocą różnych 
metod. Tak w ięc można mówić, o co najm niej trzech pod­
staw ow ych rodzajach odchyleń:

u (j ) =  y , — y ;

U '/) =  Y ,  — Y ,

— Y t — Y f

gdzie:

Y t — faktyczna realizacja zadań planowych 
Y't .— zadania planow e wyznaczone m etodą tradycy jną 
Yt — zadania w yznaczone przez planistyczny model eko- 

nom etryczny
Yix — plan wyznaczony przez k o n tro ln y “) model eko­

nom etryczny

Każde z odchyleń (Ut) niesie inne inform acje i w inny 
sposób pow inno być w ykorzystane w  procesie sterow ania 
przedsiębiorstw em .

N asuw a się spostrzeżenie, że w n iektórych okresach, mimo 
uw zględnienia pełnego zbioru istotnych zm iennych objaś­
n ia jących , mogą pow stać nieprzew idziane odchylenia od 
p lanu  na sku tek  ilościowych zm ian w  relacjach . W takich

‘) P e łn y  opis p o sta c i w y jśc io w ej ogó lnego  m odelu  e k o n o m e try c z ­
nego  z a w ie ra  p raca  [3] s. 132 i dalsze.
•) S p e c ja ln y  ty p  m odeli e k o n o m e try c z n y c h  do celów  k o n tro li . 
M odelem  tak im  je s t  n a  p rz y k ła d  m odel zb u d o w an y  do  ce lów  
a n a lizy  g o sp o d a rn o śc i [2].
7) P rzez  p re d y k c ję  d y sk ry m in a c y jn ą  ro zu m ie  się  tu  p roces u s ta ­
la n ia  w a r to śc i zm ien n y ch  o b ja śn ia ją c y c h  (na w e jśc iu  system u ) 
d la  za łożo n y ch  w a rto śc i zm ien n y ch  o b ja śn ia n y c h  ( in fo rm a c ji  n a  
w y jśc iu  sy s tem u  in fo rm a ty czn eg o ).

przypadkach model ekonom etryczny może być dodatko­
wo w ykorzystany dla analizy skutków  zm iany param et­
rów  stru k tu ra ln y ch  modelu, czyli ilościowych re lacji m ię­
dzy badanym i zm iennym i. Tym  sam ym  model ekonom e­
tryczny sta je  się niejako autom atycznie narzędziem  sym u­
lacji. Sym ulacja, w  w arunkach  funkcjonującego system u 
inform atycznego, daje możliwość uzyskania dodatkow ych 
in form acji w  zakresie zachow ania się kontrolow anego 
układu, k tórym  może być w ybrana dziedzina działalności 
przedsiębiorstw a. W szczególności w ydaje się być ciekawa 
propozycja w ykorzystania m odelu ekonom etrycznego do 
celów  predykcji d y sk ry m in acy jn e j7). Ja k  już nadm ienio­
no, w  badaniach ekonom etrycznych niezw ykle w ażną rolę 
odgryw a jakość inform acji. P otw ierdza się tym  sam ym  
w spom niane uzależnienie praktyczności m etod ekonom e­
trycznych od spraw ności system u inform atycznego. W 
przeciw nym  przypadku  s taw ia  się pod znakiem  zapytania 
przydatność ocen działalności przedsiębiorstw , m.in. z po­
w odu zbyt dużego udziału  iw odchyleniach (Ut) zakłóceń o 
charak terze niedokładności inform acyjnych.

N iezależnie od powyższego, m odel ekonom etryczny zbu­
dow any do celów analizy działalności gospodarczej przed­
siębiorstw  staw ia przed system em  inform atycznym  w ym a­
gania odnośnie do dostarczenia inform acji dotyczących 
subiektyw nych zm iennych. Inform acje te  m ają  poważny 
w pływ  na pogłębienie badań  w  zakresie rzeczywistych 
przyczyn pow staw ania odchyleń.
Należy wnioskować, że:
— is tn ie ją  przesłanki szerokiego stosow ania metod eko­
nom etrycznych w  inform atyce
— między m etodam i ekonom etrycznym i i system am i in ­
form atycznym i istn ieją  zależności w arunku jące  praktyczną 
realizację jednych i drugich
— m etody ekonomefcryezne mogą, być z powodzeniem  w y­
korzystane, zarów no w  trakcie budowy system u in fo rm a­
tycznego, jak  i w  czasie jego eksploatacji

— zastosow anie metod ekonom etrycznych w p rze tw arza­
n iu  in form acji przyczynia się do w zrostu efektyw ności 
system ów  inform atycznych.
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siębiorstw a model ekonom etryczny może stanow ić pod­
staw ę autom atycznego system u regulacji. S tan  tak i uzys­
ku je  się, w m ontow ując W model ekonom etryczny ogólnej 
p o s ta c i:5)

Y  =  A Y  +  B X  + U

gdzie:
X  — zm ienne objaśniające 
Y — zm ienne objaśniane
A,B  — param etry  s tru k tu ra ln e  (szacowane za pomocą m a­
szyn m atem atycznych)
U — sk ładnik  losowy, m ierzący efekty przypadkow e od­
pow iednie regulatory  R wiążące w ejścia z w yjściam i in ­
form acyjnym i — por. [3] s. 132. Ilu strac ję  graficzną przed­
staw ionej w yżej zależności stanow i ogólny schem at układu 
(rys.)
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UWAGI WSTĘPNE

Jednostk i gospodarcze zgrupow ane w  Z jednoczeniu P rze­
m ysłu Zm echanizowanego Sprzętu  Domowego „PREDOM”, 
zostaną wyposażone, zgodnie z podjętym i w cześniej u sta ­
leniam i w ynikającym i z koncepcji sieci obliczeniowej, m.in. 
w kom putery  JS  EMC.

' *
K oordynację i realizację prac w zakresie w ykonania do­
kum entac ji p rojektow ej, program ow ej i eksploatacyjnej 
obiektow ych system ów  EPD powierzono B iuru P rojektow o- 
-Technologicznem u „PRED O M -PRO JEK T” we W rocławiu.
Zadaniem  docelowym jest opracowanie i nadzór nad w dro­
żeniem w ielotem atycznych system ów  kom pleksow ych, zo­
rientow anych na podstaw owe dziedziny działalności przed­
siębiorstw  podległych Z jednoczeniu „PREDOM ”. Spośród 
szerokiego w achlarza tem atów  działalności projektow ej 
obejm ującej zarów no opracow anie dokum entacji ośrodków 
p rzetw arzan ia danych jak  i poszczególnych agend system ów 
kom pleksowych, ograniczono się w niniejszym  artyku le  do 
zaprezentow ania i skom entow ania zagadnienia zakładania 
i ak tualizacji bazy danych karto tekow ych przedsiębiorstw a 
na podstaw ie dokum entacji projektow o-program ow ej w yko­
nanej dla Zakładów  M etalowych „PREDOM -M ESKO” w 
S karżysku K am iennej. Zgodnie z opracow aną koncepcją 
sieci obliczeniowej Z jednoczenia „PREDOM” przedsiębior­
stwo to  m a otrzym ać kom puter JS  EMC typ R 30. P race 
pro jek tow e nad system em  kom pleksow ym  rozpoczęły się 
przed trzem a laty.

Założeniem  generalnym  było m aksym alne w ykorzystanie 
dostępnych w  k ra ju  gotowych pakietów  oprogram ow ania, 
k tó re  w stosunkow o ła tw y  sposób można by przystosować 
do w arunków  i potrzeb użytkow nika kom putera R 30.
W trakcie p rac nad system em  zaszła potrzeba w yprzedzenia 
opracow ania dokum entacji w  stosunku do te rm inu  zainsta­
low ania kom putera.
P rzy jęto  koncepcję system u kom pleksowego EPD, opartego 
na opracow anym  docelowym m odelu zarządzania przedsię­
biorstw em .
Zarys ogólnej s tru k tu ry  system u kom pleksow ego przedsta­
wiono na rys. 1, podając przykładow o szczegółową specyfi­
kac ję funkcjonalnych jednostek przetw arzan ia wchodzących 
w  skład podsystem u „P lanow anie i rozliczanie produkcji 
podstaw ow ej”.

OGÓLNA KONCEPCJA UTWORZENIA BAZY DANYCII

Po opracow aniu założenia system u kompleksowego, uwagę 
skoncentrow ano na rozw iązaniu budowy bazy danych k a r ­
totekow ych przedsiębiorstw a, a zwłaszcza w yłonieniu w  niej 
tzw. zbiorów  „cen tra lnych” system u kom pleksowego oraz 
zbiorów  „pryw atnych” poszczególnych podsystemów. Zbiora­
m i cen tralnym i uznano karto tek i podstaw owych danych z 
zakresu  technicznego przygotow ania produkcji (TPP).
W ychodząc z założenia, że kom putery  JS  EMC są odpo­
w iednikiem  kom puterów  serii IBM 360, uznano że również 
standardow e pakiety  oprogram ow ania użytkowego będą 
zbliżone w  swych rozw iązaniach [4], W konsekw encji tego 
fak tu  zdecydowano się w ięc na w ykorzystanie do rea li­
zacji ww. tem atu  pak ietu  organizacji karto tek  dysko­
wych — BOMP oraz na uruchom ienie program ów  zak ła­
dania i ak tualizacji karto tek  bazy danych w oparciu o 
dane modelowe z przedsiębiorstw a na kom puterze IBM 
360/40 w  pobliskim  ośrodku FSC Starachow ice.

G enerację m odułów program ow ych: głównego, organizacji 
i w ejścia/w yjścia przeprow adza się w  m iarę oprogram o- 
w yw ania poszczególnych k arto tek  z dysku dystrybucyjne­
go pak ietu  BOMP.
W pro jek tow aniu  podstaw ow ej bazy danych karto teko ­
w ych przedsiębiorstw a w ykorzystano dośw iadczenia k ra ­
jow ych użytkow ników  pak ietu  BOMP. W prowadzono jed ­
nak szereg innow acji oraz przedstaw iono nowe możliwości 
w ykorzystania tego pakietu , zwłaszcza w  zakresie budo­
wy baz danych podsystem ów  gospodarki m ateriałow ej, 
p lanow ania produkcji podstaw ow ej oraz gospodarki n a ­
rzędziowej.

M gr inż. W ŁADYSŁAW  W O R­
N A LK IEW IC Z u k o ń c z y ł w  1069 r. 
W ydział M echan iczny  o raz  W y­
dzia ł In fo rm a ty k i i Z a rzą d zan ia  

r.) P o lite c h n ik i W ro c ław ­
sk ie j. O becn ie  p ra c u je  w  B iu ­
rze  P ro je k to w o -T ech n o lo g iczn y m  
P rz em y słu  P re cy zy jn eg o  w e 
W rocław iu . Z a jm u je  się  p ro b le ­
m a ty k ą  zw iązan ą  z w y k o rz y s ta ­
n iem  p a k ie tu  B ill o f M a te ria ł 
P ro c eso r (BOMP).

O gólna s t r u k tu ra  sy s te m u  k o m p leksow ego  E PD  p rzed sięb io rs tw a  
PREDOM -M ESKO

Należy nadm ienić, że baza danych przedsiębiorstw a pod­
lega stopniowej rozbudow ie i uzupełniana jest o nowe 
karto tek i dyskowe w m iarę rozwoju system u EPD. T raf-
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ność decyzji w ykorzystania pakietu  organizacji karto tek  
BOMP potw ierdził fakt, że System  K arto tek  Bazowych 
[1, 2], k tó ry  stanow ić będzie oprogram ow anie Jednolitego 
System u w  ogólnej charak terystyce, zgodny jest z wyko­
rzystyw anym  pakietem  BOMP.
Powyższy przykład  podejścia sugeruje, że rów nież inni 
przyszli użytkow nicy kom puterów  JS  EMC chcąc przy­
spieszyć opracow anie dokum entacji p ro jektow o-program o- 
w ej (w sy tuacji gdy b rak  jeszcze w  k ra ju  szerszego do­
stępu do tego typu  sprzętu), mogą rozpatrzyć możliwości 
wcześniejszego w ygenerow ania m odułów program ow ych z 
pak ie tu  BOMP i p rzetestow ania w łasnych program ów  na 
kom puterach  IBM.
Z chw ilą zainstalow ania we w łasnym  ośrodku obliczenio­
w ym  sprzętu  JS  EMC, jego użytkow nicy stosunkowo szyb­
ko .zmieniając m iędzy kmylmd d ek larac ję  urządzeń w  m o­
dułach program ow ych i kartach  sterujących, będą mogli 
przenieść sw oje zbiory i p rogram y n a  kom putery  tego typu. 
Ogólna ch arak te ry sty k a  system u organizacji karto tek  
BOMP, a ostatn io  rów nież System u K arto tek  Bazowych 
[1] jest znana w  k ręgu  użytkow ników  kom puterów  IBM 
i JS  EMC, dlatego też ograniczę się ty lko do podkreśle­
n ia pew nych oryginalnych cech rozw iązania w  porów na­
niu do standardow ego rozw iązania pak ie tu  BOMP. Zosta­
nie to przedstaw ione w  układzie kolejnych k arto tek  bazy

danych objętych obecną dokum entacją projektow ą. K ar­
to tek i te są w zajem nie połączone. Połączenia zapisów za­
równo w ew nątrz  karto tek , jak  i m iędzy karto tekam i s ta ­
now ią łańcuchy składników  lub  zastosow ania utw orzone 
z pól adresow ych. D okum entację pro jek tow ą opracow aną 
d la każdej z karto tek  oddzielnie, a dotyczącą zakładania 
i u trzym yw ania k arto tek  bazy danych, uzupełniono o za­
łożenia w  zakresie otrzym ania w ydaw nictw  na żądanie, 
uzyskując w  ten  sposób podstaw ę do opracow ania dzie­
dzinowych banków  danych.
F ak t ten  oczywiście nie przesądza, że opracow ana doku­
m entac ja  może być stosunkowo łatw o adaptow ana dla 
potrzeb innych jednostek  gospodarczych zjednoczenia „PRE- 
DOM”, k tó re  o trzym ują kom putery  JS  EMC. Pozostanie w 
pierw szym  rzędzie problem  uw zględnienia specyficznych 
elem entów  bazy indeksow ej oraz norm atyw nej danego 
przedsiębiorstw a.
Zapotrzebow anie m iejsca n a  dyskach m agnetycznych dla po­
szczególnych k arto tek  obliczono na m inikom puterze WANG 
2200 B korzysta jąc z p rogram u w łasnego optym alizacji w y­
korzystan ia dysku o pojem ności 30 MB.
Na podstaw ie dotychczasowej p rak tyk i sugeru je się ko le j­
ność zak ładania i ak tualizacji karto tek  oraz dobór m odu­
łów  program ow ych zgodnie zc schem atem  podanym  w 
tabeli.

TABELA. Kolejność zakładania i aktuiizacjl kartotek podstawowej bazy danych przedsiębiorstwa z propozycją doboru modułów programowych

Lp. FUNKCJE PIŁO GUAMU UŻYTKOWNIKA
DOBÓR MODUŁÓW PROGRAMOWYCH

1 | 2 3 4 5 0 7 8 9 | 10

1 Zakładanie kartoteki K R X

2 Zakładanie kartoteki KSP X

3 Zakładanie kartoteki KT X

4 Zakładanie kartoteki KS X

5 Zakładanie kartoteki KZ X ✓

0 Zakładanie kartoteki KD X

7 Zakładanie kartoteki KRZ X

8 Aktualizacja kartoteki: I C l t  KSP, KT, KS X

9 Aktualizacja kartoteki KZ X

10 Aktualizacja kartoteki: K R , KD, KRZ X

WYMAGANE MODUŁYr PROGRAMOWE:

1 MA IN LIN E (wygenerowany oddzielnie dla każdej określonej funkcji 
programu użytkownika) X X X X X X X X X X

2 FILEORG z określona kartoteka KR X

3 .FILEORG z określoną kartoteką KSP X

4 FILEORG z określonymi kartotekami: KR, KSP, i KT X

5 FILEORG z określoną kartoteka KS X .
6 FILEORG z określoną kartoteką KZ X X

7 FILEORG z określoną kartoteką KD X

8 FILEORG z określonymi kartotekami: KR, KD i KRZ X

0 FILEORG z określonymi czterema kartotekami: KR, KSP, KT, KS X

10 FILEORG z określonymi trzema kartotekami KR, KD, KRZ, X

11 IOROOTPHAS z określonymi kartotekam i: K R, KSP, KT X

12
13

IOROOTPHAS z określoną kartoteką KR X

IOROOTPHAS z określonymi trzema kartotekami: K R, KIJ, KRZ X X

14 IOROOTPHAS z ękreślonymi czterema kaitotekami: KR, KSP, KT 
KS

X

15 IOROOTPHAS z określoną kartoteką KZ X

10 IORPO.CESS (generowany dla określonej funkcji programu użyt­
kownika X X X X X X

17 IOOPENCLOS z określonymi kartotekami: K it, KSP, ICT • X

18 IODPENCLOS z określoną kartoteką K R X

19 IOROOTPHAS z określonymi trzema kartotekami: K R, KD, KRZ X X

— 20 IOROOTPHAS z określonymi czterema kartotekami: KR, KSP, KT, 
KS X

21 IOROOTPHAS z określoną kartoteką KZ X

gdzie: K II — kartoteka rodzajowa
KSP — kartoteka stanowisk pracy 
K T — kartoteka technologiczna 
KS — kartoteka strukturalna 
KZ — kartoteka zapotrzebowań 
KO — kartoteka dostawców

KKZ — kartoteka realizacji zamówień 
MAINLINE — moduł główny
FILEORG — moduł organizacji kartoteki (kartotek)
IOROOTPHAS — moduł we/wy (sekcja podstawowa)
IOPROCES — moduł we/wy (faza przetwarzania)
IOOPEJiCLOS — moduł we/wy (laza otwarcia/zamknięcia)
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K arto teka rodzajow a jest karto tek ą  głów ną tzw. m acie­
rzystą. Zaw iera pełny zbiór indeksu  m ateriałow ego przed­
siębiorstw a, opracowanego w  oparciu o SWW. W skład 
tej karto tek i wchodzą również w szystkie elem enty indek­
su konstrukcyjnego  (części, podzesfwły, zespoły, w yroby 
produkcji w łasnej)

Oprócz elem entów  w ynikających z rozw iązania s tan d ar­
dowego pak ietu  BOMP karto tek ę  rodzajow ą uzupełniono 
o pomoce w arsztatow e-specja lne .

Budowa zarów no num erycznych sym boli indeksu kon­
strukcyjnego, j - k  i pomocy w arsztatow ych w ynika ze 
stosow anej w  przedsiębiorstw ie specyfiki oznaczeń tych 
elem entów. D okum ent źródłowy „K arta  indeksu k o n stru k ­
cyjnego” można zastąpić dokum entem  „K arta ry su n k u ”, 
po uprzednim  przystosow aniu obecnie stosowanego form u­
larza  do perforow ania danych. Umożliwi to  stopniow e prze­
jęcie przez system  EPD prob lem u związanego z gospodarką 
dokum entacją konstrukcyjną.

K erto teka stanow isk pracy odbiega znacznie od rozw ią­
zania standardow ego. S tanow ić będzie zbiór zagregow a­
nych stanow isk pracy  produkcyjnych i pozaprodukcyjnych 
oznaczonych sym bolam i od 0 do 6. Pojęcie agregacji od­
nosi się do liczebności zbioru tych stanow isk [3]. P rzyjęto  
n astępu jące poziomy oraz sym bole agregacji:

0 — pojedyncze stanow isko pracy
1 — grupa jednorodnych stanow isk  pracy
2 — gniazdo lub  lin ia  produkcyjna
3 — oddział
4  — w ydział, dział
5 — zakład, służba
6 — przedsiębiorstwo.

U kład zapisów  o różnej agregacji w  karto tece stanow isk 
pracy sugeruje, że można będzie dokonać pow iązań ad re ­
sowych odpow iadających obrazowi s tru k tu ry  organizacyj­
nej przedsiębiorstw a. W tym  celu zabezpieczono w zapi­
sach karto tek i pola w ielkości planow anych dla poszczegól­
nych m iesięcznych okresów  planistycznych, przeznaczone 
do zarejestrow an ia  dysponowanego oraz efektyw nego fun ­
duszu czasu pracy stanow isk  odpow iadających agregacji 
0 do 4 lub 1 do 4.

D okum entam i źródłow ym i do założenia karto tek i stano­
w isk pracy są:
— k a r ta  pojedynczych stanow isk pracy (oprócz ręcznych) 
tzw. „K arta  m aszyn i urządzeń” dla stanow isk o stopniu 
agregacji 0
— k a rta  g rup stanow isk technologicznie zam iennych tzw. 
„K arta  grup  jednorodnych stanow isk p racy” obejm ująca 
stanow iska o agregacji 1
— k a rta  pozostałych stanow isk zarówno produkcyjnych 
jak  i  pozaprodukcyjnych o nazw ie „K arta jednostek  orga­
nizacyjnych”.

Sym bol indeksu stanow iska pracy tw orzą dw a pola: n r 
g rupy  stanow isk pracy, (wydział, gniazdo, g rupa stanow isk 
pracy) oraz n r inw entarzow y, przy czym zapis sym bolu 
zależny jest od stopnia agregacji stanow iska.

K arto teka technologiczna jest zbiorem  łańcuchow ym  umoż­
liw iającym  pow iązanie adresow e karto tek  głównych: ro ­
dzajow ej i stanow isk pracy. K arto teka la  obejm uje zbiór 
operacji technologicznych (obróbczycli, montażowych, kon ­
tro lnych itp.) w ynikających z k a r t  technologicznych.

W rozw iązaniu standardow ym  jako pola identyfikujące 
poszczególne zapisy w  karto tece  podaj? się:
— n r zespołu lub  części (dla naw iązania adresu  do k a r ­
to tek i rodzajow ej)
— n r  ko le jnej operacji (dla ułożenia sekw encji zapisów 
operacji w  karto tece  technologicznej)
— n r g rupy  stanow isk pracy (dla naw iązania adresu  do 
k arto tek i stanow isk  pracy).

W prezentow anym  rozw iązaniu, uw zględniającym  specy­
ficzne w arunk i przedsiębiorstw a „PREDOM -M ESKO” w 
zakresie zapisu w  system ie tradycyjnym  inform acji opi­
sujących norm ę czasową (zwłaszcza, dla operacji w ielo- 
obsadowej) w prow adzono dodatkow e poła kontro lne sta ­
now iące rozszerzenie zapisu operacji poprzez podanie do­
datkow ych inform acji o następującej struk tu rze :

KONCEPCJA KARTOTEK

-----------------------------------w yróżnik k a rty  technologicznej

-------------------------  n r  ko lejny operacji

--------------- sym bol a lte rna tyw nej operacji

l  num er kolejny obsady

Pew ne części w yrobów  realizow ane w  cyklu produkcy j­
nym  w ykonyw ane są z przyczyn organizacyjnych wg k il­
ku  kolejnych k a r t technologicznych rozpoczynających się od 
tego samego num eru  kolejnej operacji. Zaszła w ięc po­
trzeba podania w yróżnika kolejnej k a r ty  technologicznej 
dla określenia kolejności poszczególnych operacji.

W zakresie charak te ru  operacji dokonano podziału na:

0 — operacje wspólne (dla produkcji podstaw ow ej oraz
produkcji części zamiennych)

1 — operacje w ystępujące w yłącznie w  odniesieniu do
produkcji części zam iennych np. pakow anie

2 — operacje w ystępujące tylko w  produkcji podstawowej.

W przypadku adaptacji podanego rozw iązania dla potrzeb 
innego przedsiębiorstw a można dokonać innego podziału 
operacji.
O peracje technologiczne realizow ane są na konkretne] 
g rup ie jednorodnych stanow isk  pracy o. różnej obsadzie 
osobowej. Dla rozpatryw anego przedsiębiorstw a założono, 
że obsada jednego stanow iska nie przekracza 5 osób.

D okum entem  źródłowym  w prow adzającym  dane źródłowe 
jest tzw. „k a rta  norm y czasowej” stanow iąca w ykaz ope- 
racjo-obsad z podanym i dla nich inform acjam i um ożliw ia­
jącym i obliczenie pracochłonności jednostkow ej danej części 
lub  zespołu.

K arto teka s tru k tu ra ln a  w rozw iązaniu standardow ym  obej­
m uje zapisy s tru k tu r  elem entów  produkcji w łasnej w ystę­
pujących w’ karto tece części lub  m ateria ły  o określonej nor­
mie zużycia. W om aw ianym  rozw iązaniu w prow adzono po­
zostałe elem enty, a m ianow icie pomoce w arsztatow e (za­
równo norm alne jak  i specjalne) podając norm y ich zuży­
cia w  danej operacji. Podejście to um ożliw ia otrzym anie 
w ydaw nictw  dla potrzeb gospodarki narzędziow ej w  za­
k resie  zaopatrzenia w  narzędzia i w yposażenie stanow isk 
pracy w  niezbędne pomoce w arsztatow e.

Iden ty fika to rem  karto tek i s tru k tu ra ln e j w  standardow ym  
rozw iązaniu BOMP jest num er zespołu i num er sk ładnika 
wchodzącego do s tru k tu ry  tego zeępołu.

W om aw ianym  rozw iązaniu iden ty fikato r ten, m a postać 
rozszerzoną, obejm ującą num erację zespołu, operacji oraz 
sk ładnika.

W prow adzenie num eracji jako  dodatkowego pola kon tro l­
nego um ożliw ia zapis sk ładników  w g ich w ystępow ania 
w  kartach  technologicznych.

P onadto  każdy zapis w  karto tece  s tru k tu ra ln e j ma po­
dany sym bol _ alternatyw nej operacji oraz w yróżnik przy­
należności sk ładn ika do s tru k tu ry  konstrukcyjnej. B adając 
ten  w yróżnik można więc będzie otrzym ać na żądanie 
tabulogram  obejm ujący pełny w ykaz części lub  zespołów 
określonych przez k o n struk to ra  w yrobu.

W zakresie w yszukiw ania in form acji z karto tek i s tru k tu ­
ralnej opracowano program y w łasne w  języku ASSEMB- 
LER, w ykorzystujące m akro instrukcje BOMP oraz oparte 
na logice pak ie tu  standardow ych program ów  w yszukiw a­
nia in form acji dotyczącej s tru k tu ry  w yrobów  [5],
P rogram y te realizow ać mogą 3 typy rozwinięć i zw i­
nięć.

Rozwinięcia:
— w g jednego poziomu (dające w ykazy pozycji p rodukcji 
w łasnej, m ateria łów  i pomocy w arsztatow ych specjalnych 
wchodzących w skład wyrobu)
— stopniow ane (z podaniem  poziomu w ystępow ania poszcze­
gólnych składników  w  rozw ijanym  wyrobie)
— sum aryczne (z podaniem  sum arycznej ilości danego 
sk ładnika w rozw ijanym  wyrobie).

P rogram y zwinięć m ają analogiczne nazwy lecz posługu­
ją  się łańcuchem  zastosow ania określonego składnika.

9 999 9 9
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W arto podkreślić, że standardow y program  w yszukiw ania 
inform acji dotyczącej s tru k tu ry  w yrobów  [5] zaw iera sze­
reg niedogodnych ograniczeń, a m ianow icie: w ejście z 
określoną ilością k a r t  żądań, w yjście na taśm ę w  u k ła ­
dzie rozplanow ania w ydruku, b rak  swobodnego rozplano­
w ania nagłów ka i linii w ierszy tabulogram u.
W opracowanych program ach w łasnych dokonano nastę­
pujących udogodnień: alternatyw ne w ejście ze zbioru k a r-  
towego lub taśmowego, rozplainawanie tabulogram ów  wg 
życzenia użytkow nika, w yjście na zbiór taśm owy. 
Zwrócić należy uwagę, że program  rozw inięcia sum arycz­
nego posługuje się tablicą poziomów w  pam ięci opera­
cyjnej oraz tzw. polem akum ulacyjnym  dla rozwinięć (przy 
p artii zamówionej) n =  1 w  karto tece  rodzajow ej. W przy­
padku  rozw inięcia potrzeb zam ówionej p artii w yrobów  
należy w  karto tece rodzajow ej uwzględnić drugie pole 
akum ulacyjne (dla n >  1) w ydruku  jednostkow ej ilości 
składników  na w yrób oraz ilość składników  na partię  
zam ówienia.
Opracow anie w łasnych program ów  rozwinięć i zwinięć 
um ożliw ia ła tw e dostosowanie ich do potrzeb innych 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych dla odm iennych potrzeb w  
zakresie rozp lanow ania w ydruków .
O pracow ana dokum entacja ww. czterech karto tek , które 
stanow ią ba.zę danych TPP produkcji podstaw ow ej, była 
źródłem  pom ysłu budow y podstaw ow ej bazy danych k a r ­
totekow ych dla podsystem u „G ospodarka m ateria łow a” 
(GM).
W koncepcji le j zastosowano oryginalne rozw iązanie, a 
m ianowicie w ykorzystano wolne połączenia adresowe w  
karto tece  rodzajow ej w zapisach pozycji m ateriałow ych 
do założenia karto tek i realizacji zamówień, k tóre łączy 
analogicznie jak  ka rto tek a  technologiczna karto tekę ro­
dzajow ą z k a rto tek ą  dostawców.
P rocedura zakładania i ak tualizacji karto tek i dostawców 
jest zbliżona do procedur w ystępujących w karto tece  s ta ­
now isk pracy.
Dla u ła tw ien ia odnotow ania stanów  m agazynowych n a ra ­
stająco w  ciągu roku dokonano w  oparciu o program  
w łasny również połączenia adresowego kartoteka stanów  
m agazynowych z karto teką rodzajow ą.
K arto teka stanów  m agazynowych ak tualizow ana je s t na 
podstaw ie dokum entów  obrotu m ateriałow ego rozliczanych 
w  cyklu miesięcznym. K arto tek i bazy danych GM można 
zakładać, aktualizow ać, a w  sy tuacji przepełnienia obsza­
rów  karto tek  dyskowych reorganizow ać korzystając z is t­
n iejących m odułów BOMP.

Przedstaw ione rozw iązanie bazy danych GM sugeruje, że 
można je adaptow ać rów”nież dla innych przedsiębiorstw  
przem ysłow ych, k tó re  korzystać będą z kom puterów  JS  
EMC. A genda planow ania produkcji podstaw ow ej (PPP) 
opiera się n a  karto tekach  T PP  i GM oraz na zbiorze d a­
nych planistycznych utw orzonym  na podstaw ie iden tyfi­
katorów  z k a rto tek i rodzajow ej i technologicznej. Zbiór 
ten  o nazw ie „K arto teka zapotrzebow ań” zostanie w g za­
łożeń projektow ych połączony z karto teką  rodzajow ą pro­
gram em  własnym . W tym  celu w karto tece rodzajow ej 
przew idziano pole adresow e um ożliw iające połączenie obu 
w ym ienionych karto tek . K arto teka zapotrzebow ań gene­
row ana jest wg procedury  karto tek i stanow isk pracy.

W ykorzystując w karto tece  rodzajow ej oraz karto tece  s ta ­
now isk pracy wolne pola adresow e dla zapisów pomocy 
w arsztatow ych  specjalnych sugeru je się u tw orzenie czte- 
rokarto tekow ej bazy danych gospodarki narzędziowej przez 
pow iązanie k arto tek  głów nych następującym i zbioram i 
łańcuchow ym i:
— karto tek ą  technologiczną pomocy specjalnych
— karto tek ą  s tru k tu ra ln ą  pomocy specjalnych (wykony­
w anych przez dane przedsiębiorstwo).

Powyższe inform acje nie podają -rozw iązania pełnej pod­
staw ow ej bazy danych przedsiębiorstw a. Zam ierzeniem  au­
to ra  było tylko w skazanie możliwości w  zakresie wyko­
rzystan ia m odułów  program ow ych pak ietu  BOMP dla 
przyszłych użytkow ników  kom puterów  JS  EMC oraz 
System u K arto tek  Bazowych.
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W prowadzenie do języka programowania A P L (4)

APL jest system em  składającym  się z języka program o­
w ania i kom end system ow ych um ożliw iających użytkow ­
nikow i pracę w  system ie oraz globalne operacje na d a­
nych i funkcjach  zdefiniow anych. W poprzednich a rty k u ­
łach 'omówiliśmy sam  język, te raz  zajm iem y się kom enda­
m i system ow ym i i pew nym i szczegółami technicznym i p ra ­
cy w  APL.

Ogólnie są dwie możliwości pracy w  system ie APL: na 
te rm inalu  podłączonym  do kom putera IBM/360 lub IBM/370 
lub na .m inikom puterze IBM 5100. Poniew aż IBM  5100 nie 
był jeszcze w  Polsce prezentow any, ograniczym y się do 
opisu pracy w  A PL na te rm in alu  podłączonym  z jednost­
ką cen tra lną  dużego kom putera. Istn ie je  k ilk a  typów  te r ­
m inali, k tó re  mogą pracow ać w  A PL: 1050, 2740-1, 2741, 
CMC-72, 3767 oraz 3270. Isto tne jest, że w szystkie te  te r ­
m inale mogą być połączone z jednostką cen tra lną  za po­
mocą zw ykłej lin ii telefonicznej. Na przykład  w  paździer­
n iku  ubiegłego roku pokaz p racy  A PL na te rm inalu  2741 
odbył się w K atow icach, podczas gdy jednostka cen tra lna

znajdow ała się w  Insty tucie D oskonalenia K ad r K ierow ­
niczych w  W arszawie. N ajczęściej używ anym  typem  te r ­
m inala je s t w łaśnie 2741 i dlatego w szelkie konieczne 
szczegóły techniczne będą się odnosiły do tego typu  u rzą­
dzenia. T erm inal 2741, z p u nk tu  w idzenia użytkow nika, 
je s t elektryczną m aszyną do p isan ia z papierem  naw in ię­
tym  na w ałek  w  sposób ciągły. Ilość znaków  w  lin ii w y­
nosi 130. K law ia tu ra  tego, te rm in ala  do stosow ania języka 
APL w ygląda następująco:
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Poniew aż APL pracu je  w  podziale czasu, to użytkownik 
m a w rażenie, że pTacuje sam. Każdy użytkow nik jest 
'identyfikow any przez system  poprzez swój w łasny num er 
(SIGN-ON).  N um er identyfikacyjny  użytkow nika jest m u 
przyznaw any przez opera to ra  system u pracującego na te r­
m inalu  uprzyw ilejow anym  (M ASTER TERM IN AL),  zn a j­
dującym  się zazwyczaj w  pobliżu jednostki centralnej.

APL posiada możliwość zabezpieczenia użytkow nika przed 
użyciem jego num eru  przez innego użytkow nika. Takim  
zabezpieczeniem  jest hasło (PASSW ORD)  podaw ane przy 
w łączaniu się do system u.

Po w łączeniu do system u użytkow nik o trzym uje do sw o­
jej dyspozycji aMtywny obszar pracy (ACTIVE W O R K ­
SPACE), to znaczy pewien obszar w  pam ięci operacyjnej 
kom putera. W chw ili w łączenia aktyw ny obszar nazyw a 
£*i<? CLEAR W S  i nie zaw iera żadnej zm iennej i funkcji.

Oprócz tego użytkow nik m a sw oją b ib lio tekę (LIBRARY),  
w  k tó re j może przechow yw ać pew ną, zadaną przez ope­
ra to ra  system u, liczbę obszarów  pracy. Cały obszar można 
załadow ać (LOAD)  z  biblioteki do obszaru aktywnego, co 
pozw ala urucham iać zaw arte w  nim  funkcje. Załadow anie 
obszaru  z biblio teki pow oduje, że poprzednia zaw artość 
obszaru aktyw nego zostaje  z niego w ym azana. Kopia ob­
szaru aktyw nego może być p rzesłana do bib lio teki uży t­
kow nika i tam  przechow ana (SAVE)  po uprzednim  nada­
niu jej nazw y (WSID). Nazwa obszaru może się pokryw ać 
z nażwą zm iennej lub  funkcji w  n im  zaw artej. P o jedyn­
cze zm ienne lub funkcje m ogą być kopiow ane (COPY) z 
obszaru w  bibliotece. O dw rotnie, użytkdw nik ¡może w ym a­
zać (DROP) każdy  obszar ze sw ojej biblioteki lub w ym a­
zać (ERASE)  funkcje  'i zm ienne z obszaru aktywnego.

Poniew aż czasami potrzebne są tylko pew ne grupy funk ­
cji i zm iennych, w  A PL można je łączyć w  grupy 
(GROUP) nadając całej grupie w spólną nazwę. Nazwa 
grupy może być nazw ą jednego z Obiektów w grupie. In ­
ną zaletą grupy jest możliwość je j całego skopiow ania, 
podczas gdy w  przeciw nym  w ypadku należy kopiować każ­
dy obiekt osobno.

Oprócz bibliotek „p ryw atnych” dostępnych ty lko  dla ich 
w łaścicieli istn ieją  jeszcze biblioteki ogólnodostępne o n u ­
m erach  od 1 do 999. Każdy użytkow nik może załadować 
dow olną przestrzeń z b iblioteki ogólnodostępnej lub  sko­
piow ać dowolny obiekt. B iblioteki ogólnodostępne zaw ie­
ra ją  gotowe rozw iązania najczęściej spotykanych proble­
mów. W jednym  system ie w szystkie obszary pracy  m ają 
tę sam ą wielkość, określoną w  czasie generow ania sy ste­
mu. S tandardow a w ielkość obszarów  pracy w ynosi 72 k 
b a jtów  (72X210). M aksym alna w ielkość wynosi 16 M b a j­
tów  (16 X 220) co zadow ala chyba najbardzie j n aw et w y­
brednych użytkow ników . ’ .

Za pomocą funkcji system ow ej użytkow nik może się w 
każdej chw ili dowiedzieć, ile m iejsca zostało m u jeszcze 
w obszarze aktyw nym . Sym bolem  funkcji system ow ej jest 
nałożony na siebie znak  funkcji kodow ania i dekodow a­
nia, a w ym ieniona funkcja  ma num er 22.

112
7 3 7 2 0

Każdy obszar p racy  m a swoje param etry , k tó re  zachow ują 
się przy wszelkich operacjach dokonyw anych na ¡tym ob­
szarze. Są to: szerokość w ydruku  (WIDTH), indeks po­
czątkowy (ORIGIN),  liczba cyfr znaczących drukow anych 
w  w yniku (DIGITS) oraz liczba nazw  (SYMBOLS).

Szerokość w ydruku może być zm ieniana w  zakresie cd-30 
do 130 znaków. Indeks początkowy może w ynosić 0 lub  1 
i je s t on określony jako p ierw sza liczba natu ra lna . Jak  
wiadomo 0 jest uw ażane lub nie je s t uw ażane za liczbę 
natu ra lną . APL pozw ala na w yznaw anie obydwu pog lą­
dów.

Liczba cy fr znaczących w  w ydruku  może być zm ieniana 
w  zakresie  od 1 do 16.

Liczba nazw  oznacza m aksym alną liczbę nazw, jaka może 
być używ ana w danym  obszarze. Jest to istotne, gdyż każ­
da nazwa zajm uje w  obszarze pew ną ilość m iejsc pam ięci. 
M inim alna liczba nazw  wynosi 26. Zm iany liczby nazw 
■można dokonać tylko w czystym obszarze aktyw nym  
(CLEAR WS).

CLEAR  WS m a następujące p aram etry : szerokość w y d ru ­
ku 120, indeks początkowy 1, liczba cyfr 10 i liczba nazw 
256.

Użytkownicy znajdujący się przy różnych term inalach m o­
gą m iędzy sobą, p rzesyłać wiadomości (MESSAGE)  dzięki 
tem u, że każdy  te rm inal, m a sw ój adres (PORT).

Ze w zględu na to, że czasam i następu je  zatrzym anie w y­
konania funkcji w prow adzony został ta k  zw any w skaźnik 
stanu  (STATE  INDICATOR),  k tó ry  w  w yniku  daje chro­
nologiczną listę zatrzym anych funkcji z w ym ienieniem  n u ­
m eru  w iersza, w  k tórym  funkcja  została zatrzym ana, przy 
czym na szczycie te j  listy  zostaje  w ym ieniona funkcja , 
k tó ra  została zatrzym ana jako ostatn ia . G w iazdka uży ta 
obok nazwy funkcji oznacza, że funkcja  ta  jest używ ana 
przez inną funkcję , oczywiście w ym ienioną w  następnej 
pozycji listy  funkcji zatrzym anych.

Na przykład

CT7J .
0121

oznacza, że zatrzym ana została funkcja  H w  w ierszu nu ­
m er 7 oraz, że funkcja ta  jest użyta przez funkcję  G w  
w ierszu num er 2, a z kolei funkcja  G jest użyta przez 
funkcję  F w  w ierszu n u m er 3. W skaźnik s tan u  m ożna w y­
czyścić za pomocą s trza łk i poziom ej w  praw o, przy czym 
jedna taka strza łka  usuw a z listy funkcji zatrzym anych 
ty lko  tę funkcję, k tó ra  zna jdu je  się na jej szczycie. D efi­
nicję funkcji zatrzym anej można otworzyć ty lko  wtedy, 
gdy jest ona osta tn ią zatrzym aną funkcją.

Omówimy te raz  popraw ianie błędów. W czasie p racy  na 
■terminalu, gdy chcemy w prow adzić treść  lin ii do kom pu­
te ra  przyciskam y klucz oznaczony na k law ia tu rze  jako 
RETURN. Wówczas k law ia tu ra  zostaje zablokow ana aż do 
czasu przyjścia odpowiedzi z kom putera. Po w ydrukow a­
niu odpowiedzi k law ia tu ra  zostaje odblokow ana i możemy 
ponow nie pisać to, co chcem y w prow adzić do wykonania. 
Jeżeli podczas pisania popełnim y błąd i nie w prow adziliś­
m y jeszcze tego w iersza do kom putera (nie przycisnęliśm y 
klucza RETURN), to m am y jeszcze szansę na popraw ienie 
tego błędu. W tym  celu 'kluczem BACKSPACE cofam y ele­
m en t piszący (w te rm inalu  2741 jest to głowica pisząca) 
do znaku, k tó ry  chcemy popraw ić i  przyciskam y klucz 
ATTN.. System , w  odpowiedzi w ydruku je  pod tym  zna­
kiem  sym bol koniunkcji i przesunie pap ier o jeden w iersz 
do góry. W szystko to  co napisaliśm y po W skazanym przez 
nas znaku, łącznie z tym  znakiem , zostaje usunięte z p a ­
mięci term inala , natom iast to, co teraz napiszem y, zostaje 
zapam iętane jako dalsza część tego wiersza.

Na przykład popraw ienie błędu przy dzieleniu przez zero 
m oże w yglądać następująco

3- tO+S

1 + 3

0 . 7 5

Jeżeli n ie  popraw im y błędu, to albo o trzym am y w yniki, 
k tóre nie m ają  d la  nas sensu, albo system  w ypisze nam  
rodzaj popełnionego błędu (ERROR M ESSAGE)  i wskaże 
jego m iejsce po w ydrukow aniu  błędnego w yrażenia. Po­
dam y te raz  i om ówim y najczęściej spotykane rodzaje b łę­
dów.

RESEND,

CH A R A C T ER  ERROR  

VALU E  ERROR  

DOM AIN ERROR

— błąd linii telefonicznej przesy­
ła jącej dane. Należy wówczas 
jeszcze raz przesłać ostatn i 
w iersz

— użycie znaku nie należącego do 
a lfabetu  APL

— użycie nazwy zm iennej, k tó ra  
nie m a n ad an e j w artości

— użycie argum entu  nie należące­
go do dziedziny funkcji podsta­
wow ej
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S Y N T A X  ERROR

R A N K  ERROR

LENGTH ERROR

DEPTH ERROR  
L A B E L  ERROR

WS FULL
DEFINITION ERROR  

SY S T E M  ERROR

— błąd sk ładn i: dw ie zm ienne bez 
fu n k cji m iędzy nimi, funkcja 
bez argum entu , b rak  lub nad ­
m iar naw iasu, niewłaściw e uży­
cie fu n k cji zdefiniow anej

— niezgodność w ym iarów  a rg u ­
m entów

— niezgodność w ym iarów  m acie­
rzy

— ¡użycie pętli nieskończonej
— błędne użycie dw ukropka w  d e­

fin ic ji funkcji
— za m ały  obszar pracy
— niewłaściwe otw arcie funkcji, 

próba otw arcia funkcji za trzy ­
m anej, czekającej na w ykona­
n ie innej fu n k cji

— błąd jednostki cen tralne j. Po 
tak im  błędzie zaw artość obsza­
ru  aktyw nego zostaje w ym aza­
na, zagubiona i użytkow nik  o- 
trzym uje obszar CLEAR  WS.

Podam y teraz i omówimy kom endy system owe. Obok każ­
dej kom endy podajem y cyfry oznaczające num er odpow ie­
dzi d rukow anej przez system  w  przypadku  nie w ykonania 
kom endy (TROUBLE REPORT).

Podane hasła  mogą być pom inięte w  zależności od uży t­
kow nika. W szystkie kom endy system ow e zaczynają się  od 
zam kniętego naw iasu  okrągłego.

Odpowiedzi systemu

1 NU M BER NOT IN S Y S T E M
2 INCORRECT SIGN-O N
3 A L R E A D Y  SIGNED-ON
4 NU M BER IN  USE
5 NUM BER LOCKED OUT
6 NOT W IT H  OPEN DEFINITION
7 WS NO T FOUND
8 WS LOCKED
9 OBJECT NOT FOUND

10 NOT GROUPED, N AM E IN USE
11 WS FULL
12 NOT SAVED, W S  QUOTA USED UP
13 NOT SAVED, T H IS  W S  IS...
14 IMPROPER L IB R A R Y  REFERENCE
15 M ESSAG E LOST
16 INCORRECT COMMAND

Kom endy system ow e 

)2438: PASSW O R D 1 2 3 4 5 16

Powoduje, w łączenie użytkow nika o num erze 2438 do sy ­
stem u. W odpowiedzi system  d ruku je  num er term inala , 
godzinę, datę, nazwisko użytkow nika oraz rodzaj system u

(APL/360, A P L SV , APLICMS).  

)OFF: PASSW O R D 16

Pow oduje w yłączenie użytkow nika z system u. Podobne h a ­
sło s ta je  się nowym  hasłem . W odpowiedzi system  d ru k u ­
je  num er te rm inala , godzinę, datę, inicjały użytkow nika, 
czas połączenia i łączny czas dotychczasowych połączeń 
o raz czas jednostk i cen tra lne j zużyty w  czasie połączenia 
i łączny czas te j jed n o stk i

)PORT  16

D ruku je  lis tę  ak tualn ie  działających term inali w raz  z in i­
cjałam i użytkow ników .

)MSGN PORT T E K ST  15 16

Pow oduje p rzesłan ie w iadom ości T E K S T  do użytkow nika 
pracującego przy te rm inalu  o num erze PORT. K law ia tu ra  
te rm in ala  zostaje zablokow ana do m om entu dojścia w ia ­
domości do ad resa ta  o czym system  zaw iadam ia d ruku jąc  
słowo SENT.  W iadomość może być dowolnym  ciągiem 
znaków  w ystępujących w  alfabecie APL.

Pow oduje przesłanie (wiadomości T E K S T  do operatora sy ­
stem u n a  takich  sam ych w arunkach , jak  przesłanie w ia­
domości, do  innego użytkow nika.

)WSID  16

Pow oduje w ydrukow anie nazwy obszaru aktywnego.

)WSID N A Z W A  16

Pow oduje nadanie nazwy N A Z W A  obszarow i aktyw nem u. 
W odpowiedzi system  d ru k u je  WAS NAM E,  gdzie N A M E  
jest poprzednią nazwą tego obszaru.

)ORIGIN N 16

W w yniku indeks początkowy o trzym uje w artość N. W 
odpowiedzi system  d ru k u je  WAS M, gdzie M  je s t poprzed­
nią “w artością indeksu początkowego.

)W1DTH N 16

Pow oduje zm ianę szerokości w ydruku  na N. W odpowiedzi 
system  d ruku je  W A S  M, gdrzie M jest poprzednią w arto ś­
cią szerokości w ydruku.

)DIGITS N 16

Pow oduje zm ianę cyfr znaczących w w ydruku  na N. W 
odpowiedzi system  d ru k u je  WAS M, gdzie M jest poprzed­
nią w artością liczby cyfr znaczących.

)SY M B O L S  N- 16

Pow oduje zm ianę liczby nazw  na N. W odpowiedzi system  
d ru k u je  WAS M, gdzie M jest poprzednią w artością liczby 
nazw.

)LIB 14 16

Pow oduje w ydrukow anie nazw  przestrzeni znajdujących 
się ak tu a ln ie  w  bibliotece użytkow nika.

)LIB  NUM ER 14 16

Pow oduje w ydrukow anie nazw  przestrzeni znajdujących 
się  w  bibliotece ogólnodostępnej o num erze NUMER.

)LOAD N A Z W A :  PASSW O R D  7 8 16

Pow oduje w ym azanie zaw artości obszaru aktyw nego i za­
ładow anie do niego zaw artości obszaru o nazw ie N A Z W A ,  
zna jdu jące j się w  bibliotece użytkow nika. W przypadku, 
gdy obszar ten  by ł p rzesłany  do biblioteki z hasłem , n a le­
ży je podać.

)LOAD NUMER N A Z W A  ■ 7 8 16

Pow oduje załadow anie obszaru o nazwie N A Z W A  z biblio- 
teiki ogólnodostępnej o num erze NUM ER  do obszaru a k ­
tyw nego użytkow nika n a  tak ich  sam ych zasadach, jak  po ­
w yżej. W obydwru przypadkach załadow ania obszaru do 
obszaru  aktyw nego system  w  odpowiedzi d ruku je  SAVED  
GODZINA D A TA ,  gdzie GODŹINA  i DATA określa ją  
osta tn ie  przechow anie obszaru  (włożenie do biblioteki).

)FNS 16

D rukuje nazw y funkcji zdefiniow anych znajdujących się 
w obszarze aktyw nym .

)V A R S 16

D ruku je  nazwy zm iennych zaw artych  w  obszarze ak tyw ­
nym.

)GRPS 16

D ruku je nazw y grup znajdujących się w  obszarze ak tyw ­
nym .

)GRP N A Z W A 16

D ruku je  nazw y zm iennych i funkcji wchodzących w  skład 
grupy o nazw ie N A Z W A .

)SI 16

D ruku je  listę zatrzym anych fu n k cji w raz z num eram i 
w ierszy, w  k tó rych  zostało zatrzym ane ich w ykonanie.

)OPRN T EK ST 15 16 )SIV 16
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Przykład pracy w  APL

i  5

0 1 2  3 4

V Z* B I N  N

Í 1 3 L A : Z < ( Z ,  CO + 0 . Z  

[ 2 3  >LA*N *pZ  

C 33  v

B I N  3 

VALUE ERROR  

B I N i  13  ¿ 4 : Z - ( Z . 0 ) + 0 , Z

A

Z<-1

1 3 3 1

B I N  4 

IM r.¿/£T ERROR  

B I N Í  1 ]  L / l : Z + (  Z .  0 ) ł-0 ,  Z

A

V .13Z<- 1V 

)5I
SJ/VC i  3

-*-1

1 4 5 «4 1

) W S I D  ABC  

WAS CLEAR WS 

) S A V E

ABC  1 2 . 2 3 . 3 i »  0 4 / 0 2 / 7 6  

) 0 F F

0 0 2  1 2 . 2 n . 0 7  0 * 4 / 0 2 / 7 6  P L E

CONNECTED 0 . 1 5 . 3 4  TO DATE  5 7 . 1 3 . 4 1

CPU T I M E  0 . 0 0 . 1 2  TO DA TE  1 3 . 0 9 . 0 3

) 2 4 3 8  

IN C O R R E C T S I G N - O N

>24 38  i A N D RZ EJ  

0 0 2 )  1 2 . 0 8 . 0 0  0 4 / 0 2 / 7 6  P L E W I C K I

- A P L  \  3 6 0 

) L I B

RES END

) L I B

AN D RZ EJ

J E R Z *

HSW

1 2 2

7 7 8 7 6

) V S I D  

CLE AR WS

) L 0 A D  HSW 

S A V E D  1 4 . 3 0 . 4 6  1 2 / 2 9 / 7 5

) F N S

A L F  AL M IN  D I S T  P O L F I T  

7 P O L F I T l W l V  

7 Z + P O L F I T  N

Cl  3 Z+i 'E-Y» . * 0 ,

V
) CLEAR  

CLE AR  WS

) O R I G I N  0

WAS 1

D ruku je listę zatrzym anych funkcji i nazwy zm iennych 
lokalnych zw iązanych z daną funkcją.

)ERASE N A Z W Y  16

Pow oduje w ym azanie z obszaru ak.tyiwnego zm iennych, 
funkcji i g rup w ym ienionych jako N A Z W Y .

)CLEAR  16

Pow oduje w ym azanie w szystkich obiektów  z obszaru a k ­
tywnego. W w yniku  te j operacji obszar aktyw ny s ta je  się 
obszarem  CLEAR WS.

)COPY NUMER N A Z W A  OBIEKT  6 7 8 9 11 16

Pow oduje skopiow anie do obszaru aktyw nego obiektu o 
nazwie OBIEKT  z obszaru  NAZWA znajdującego się w 
bibliotece ogólnodostępnej o num erze NUMER. K om enda 
kopiow ana pozw ala n a  jednorazow e skopiow anie ty lko jed - 
,nego obiektu, zm iennej, funkcji lub grupy. Opuszczenie 
.nazwy obiektu pow oduje skopiow anie zaw artości całego 
obszaru. Opuszczenie num eru  biblioteki pow oduje skopio­
w anie z bib lio teki użytkow nika. W przypadku, gdy nazwa 
ob iek tu  kopiow anego pokryw a się z nazwą obiektu  zn a j­
dującego się w  obszarze aktyw nym , to po skopiow aniu 
otrzym am y w  obszarze ak tyw nym  obiekt, k tó ry  był kopio­
wany. Oznacza to, że zm ienne funkcje  i grupy o tych sa ­
m ych nazwach co zm ienne funkcje  i grupy kopiow ane zo­
sta ją  zastąpione przez te ostatnie.

)PCOPY NU M ER N A Z W A  OBIEKT  6 7 8 9 11 16

Działa ta k  sam o jak  kom enda COPY, z tym , że zostają 
»kopiowane ty lko te  obiekty, k tórych  nazwy nie pokryw a­
ją się  z nazw am i obiektów  w  obszarze aktyw nym .

)GROUP N A Z W A  N A Z W Y  10 16

Pow oduje nadan ie  nazw y NAZWA grupie obiektów  w y­
m ienionych .jako NAZWY. Nazwa g rupy  może być nazwą 
jednego z obiektów  grupy.

)SAVE N A Z W A : PASSW O R D  6 12 13 16

Pow oduje przesłanie do b ib lio tek i użytkow nika kopii ob­
szaru  aktyw nego i przechow anie go tam  pod nazwą N A ­
Z W A .  Opuszczenie nazwy pow oduje przechow anie obszaru 
pod ak tualną  nazw ą obszaru aktywnego.

)DROP N A Z W A  7 16

Pow oduje w ym azanie z bib lio teki uży tkow nika obszaru o 
nazw ie NAZWA.
Podam y te raz  przykład  p racy  w  APL od w łączenia się  do 
¡systemu do w yłączenia się.
Na ty m  kończym y w prow adzenie do system u APL. W 
osta tn ich  la tach  zostały opracow ane i uruchom ione dw ie 
nowe w ersje  tego języka: APLSV i APL/CMS. P ozw alają 
one na użycie APL praw ie w szędzie tam , gdzie zachodzi 
po trzeba użycia kom putera. Opis tych  w ersji A PL i ich 
zastosowań postaram y się  podać w  następnych artykułach . 
Na zakończenie chciałbym  przeprosić w szystkich czyteln i­
ków  za tak  suchy, zwięzły opis APL, ale by ła to  jedyna 
droga do zm ieszczenia się w  tej objętości.

LITER A TU R A

[1] B e rry  P  .C. AFL/360 P rim e r . IBM.
[2] F a lk o ff  A. D., Iv e rso n  K . E. APL/360 U ser’s M a n u a l. IBM.
[3] Iv e rso n  K . E. A PL  L an g u ag e . IBIVT.
[4] Iv e rso n  K. E. A P ro g ra m m in g  L an g u ag e . J . W iley.

C Z Y T E L N IK U !
Pamiętaj o konieczności zapewnienia sobie 

prenumeraty na 1977 rok

Szczegółowe warunki zostaną podane w  następnym num e­
rze INFORMATYKI
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Detekcja i lokalizacga defektów w sieciach 
logicznych*)

Doświadczenie k ilkunastu  la t eksploatacji m aszyn cyfro­
wych wykazało, że niemożliwe jest w praktyce osiągnięcie 
pełnej niezawodności zarów no sprzętu, jak  i oprogram o­
w ania.
Pojaw iły  się więc próby rozw iązań sprzętow ych i p rog ra­
m owych zm ierzające do um ożliw ienia prow adzenia w sys­
tem ie cyfrowym  popraw nych obliczeń mimo istn ienia w 
n im  defektów . Całość przedsięw zięć zm ierzających do tego 
celu zarówno tradycyjnych (zapobieganie pow staw ania b łę­
dów) jak  i niekonw encjonalnych (ignorowanie szkodliwych 
skutków  błędów) zdaje się tw orzyć ostatnio osobną, zin­
tegrow aną w pew nym  stopniu gałąź wiedzy kom puterow ej 
zw aną F au lt T oleran t Com puting — „liczenie mimo uszko­
dzeń”. P rzegląd stanu wiedzy w  dwóch działach tej nowej 
dziedziny, w  skrócie zw anej FTC — a m ianow icie zapo­
biegania pow staw aniu  błędów  w skutek  defektów  sprzętu 
i  zapobieganie pow staw aniu  błędów  przy produkcji opro­
gram ow ania zaprezentow any w  ram ach dorocznej, piątej 
już konferencji „FTC-5” w  Paryżu  (czerwiec 1975) przed­
staw iony zostanie w tym  i następnym  num erach naszego 
pisma.
W raz z po jaw ieniem  się pierw szych kom puterów  personel, 
k tó ry  je obsługiwał stanął przed problem em  napraw  ob­
w odów logicznych, a zatem  detekcji i lokalizacji uszko­
dzeń. W epoce te j przew ażały techniki czysto m anualne 
i nieco rzemieślnicze.

W skutek w prow adzenia technologii m ikroelektronicznej 
złożoność i gęstość sieci logicznych w  istotny sposób 
wzrosła. Obecnie na płytce obwodu drukow anego mieści 
się z łatw ością k ilkaset podstaw ow ych funk to rów  logicz­
nych (bram ek i przer.zutników), m odularne konstrukcje 
rów nie jak zredukow ane w ym iary  geom etryczne pow odu­
ją, że tradycy jne m etody nap raw  są m ało praktyczne (jeśli 
nie niemożliwe), z pewnością zaś nieekonomiczne.

Z drugiej strony  ilość końcówek wejściowych i w yjścio­
wych oraz elem entów  „pam ięci” zaw artych w system ach 
logicznych o ograniczonych naw et rozm iarach, zwiększyła 
Znacznie ilość kom binacji, k tóre trzeba zbadać, aby stw ie r­
dzić popraw ność funkcjonow ania w szystkich elem entów  
składow ych system u.
Rozwiązanie problem u testow ania — „łam igłów ka' wyższe­
go stopnia” — m ożliwa jest dzięki au tom atyzacji zarówno 
przygotow yw ania sekw encji testów , jak  i ich prak tyczne­
go stosowania.
P ierw sze prace dotyczące tak ie j au tom atyzacji pojawiły 
się w  przybliżeniu w  la tach  pięćdziesiątych. Od chw ili za­
sygnalizow ania problem u bibliografia, k tó rą  trudno  by 
naziwać w yczerpującą osiągnęła nie m niej niż 2000 ty tu ­
łów. Pom im o tak  licznych prac nie m am y odpowiedzi na 
dwie podstaw ow e kw estie:
— czy autom atyczna generacja sekw encji testow ych jest 

problem em  rozw iązalnym ?
— jeśli nie, jakie są rezu lta ty  teoretyczne, użyteczne w 

p rak tyce w  zastosow aniach przem ysłow ych?
S próbujm y odpowiedzieć na te  py tan ia  dokonując p rze­
glądu lite ra tu ry  i analizy p rak ty k i stosow anej w  p rze­
myśle.

DEFINICJE

Wobec b raku  usta lonej term inologii używ ane będą w m ia­
rę  możności niżej zdefiniow ane term iny: 
defekt: fizyczna n iespraw ność prow adząca do trw ałego lub 
przem ijającego złego działania
defekty nierozróżnialnc: defekty, k tórych  sku tk i są iden­
tyczne
defekt nie wykrywalny: defekt, którego sku tek  nie w pływ a 
n a  działanie sieci
wejścia i wyjścia pierwotne: w ejściow e i w yjściowe koń­
cówki sieci dostępne z zew nątrz

*) J.-C . R a u lt — La d é te c tio n  e t la lo ca lisa tio n  des d é fa u ts  d an s  
les c irc u its  logiques.

test: ustaw ienie w artości logicznych na w ejściach p ie r­
w otnych
sekw encja testow a: szereg takich ustaw ień 
długość sekw encji: ilość testów , k tó re  się na nią sk ładają  
sieć redundancy jna : sieć, k tó re j pew ne defekty są niew y- 
k ry  walne.

PROBLEMY
W yznaczenie testu  sieci logicznej w iąże się z kilkom a p ro ­
b lem am i różnej wagi, zależnej od stopnia tych p roble­
mów.
Pierw szy z nich to problem  detekcji; jest on istotny w te­
dy, gdy w ystarcza jedynie in fo rm acja o istn ieniu  lub  n ie­
istnieniu defektu, to znaczy, gdy chcemy się upewnić, że 
sieć jest spraw na.
D rugi problem  dotyczy lokalizacji lub  d iagnostyki defek­
tów; w przypadku stw ierdzonego złego działania chcemy 
wiedzieć, k tóry  elem ent składow y sieci jest tego przy­
czyną.
Test sieci ma zatem  do spełnienia trzy zadania:
— w eryfikacja popraw nego działania
— lokalizacja przyczyny błędu
— w eryfikacja popraw nej elim inacji defek tu  po n ap ra ­
wie.
Dwa pierw sze z w ym ienionych wyżej problem ów  sform u­
łow ane są w  sposób precyzyjny w  licznych opracow aniach 
zarówno dla sieci kom binacyjnych jak  i sekwencyjnych.

BŁĘDY i DEFEKTY
Zanim  rozpatrzym y problem y detekcji i lokalizacji, celo­
w e jest w yjaśnienie założeń przyjm ow anych w stosunku 
do pow stałych defektów. Założenia te dotyczą: 
n a tu ry  błędów: rozróżnia się zw ykle błędy logiczne i błę­
dy propagacji.
Błędy logiczne odpow iadają m odyfikacji funkcji sieci,, pod­
czas gdy błędy zwane błędam i propagacji odpow iadają 
zm ianom  czasu propagacji pow odow anym  przez deform acje 
im pulsów  lub przez im pulsy szkodliwe
skutków defektów: rozważyć należy cztery kategorie de­
fektów :
a)-defek ty  m odyfikujące funkcję logiczną pojedynczego 
elem entu. W szczególnym, bardzo istotnym  w  praktyce 
przypadku  chodzi tu  o defek ty  zw ane zazw yczaj sk le je­
niam i z 0 lub  1. T rzeba podkreślić, że określenie „defekt 
sk le jen ia” końców ki z 0 lub  1 niekoniecznie m usi ozna­
czać, że ta  osta tn ia m a potencjał w ysoki lub niski. Należy 
poprostu oczekiwać, że elem ent w ew nętrzny, z k tórym  
końców ka jest połączona, będzie się zachow yw ał tak, jak 
gdyby odpowiednie w ejście lub  w yjście było efektyw nie 
zw arte z zerem  lub  jedynką, niezależnie od funkcji lo­
gicznej.
T rzeba tu  rozróżnić między innym i defekty zwane „ekw i- 
potencja lnym i” i defekty  „końcówek w ejściow ych”. P ierw ­
szy przypadek odpow iada defektom  dotyczącym  w yjścia 
elem entu, k tórych  sku tk i rozprzestrzen iają  się na w szyst­
kie rozgałęzienia o tym  sam ym  potencjale.
D rugi p rzypadek odpow iada defektom  dotyczącym  koń­
cówek w ejściow ych elem entu.
Aby uzupełnić założenie o defektach typu sklejeń wspom ­
nijm y, że is tn ie je  w iele rodzajów  defektów , k tóre nie 
mogą być trak tow ane jako proste sk le jen ia
b) defekty, k tóre zm ieniając funkcję  logiczną elem entu 
uszkodzonego w pływ ają na d z ia łan ie ' elem entów , z k tó ry ­
mi jest on połączony
c) defekty, k tóre n ie  zakłócają działania elem entu  uszko­
dzonego, ale zakłócają działanie elem entów  z nim  połączo­
nych
d) defekty  w pływ ające na w iele elem entów ; najbardzie j 
rep rezen ta tyw nym  przykładem  tego typu  są zw arcia p rze­
wodów. S ku tek  zw arcia dwóch końcówek zależy od ich 
m iejsca w  sieci i od w łasności elektrycznych obwodu 
związanego z każdą z funkcji logicznych; innym i słowy 
od technologii.
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T ak więc skutków  różnych typów  defektów  nie da się 
na ogół określić drogą prześledzenia ty lko schem atu lo­
gicznego sieci; trzeba jednocześnie brać pod uw agę takie 
czynniki jak  topologia i zastosow ana technologia. Z uw a­
gi te j w ynika, że opracow anie program u autom atycznej 
generacji sekw encji testow ych w ym aga uwzględnienia 
zw iązków z innym i program am i wspomaganego kom pute­
rem  pro jek tow ania sieci i w ytw arzan ia  obwodu.
© czasu trwania defektów: defekty mogą być trw ale  lub 
przem ijające
® ilość defektów: czyni się zw ykle dw a założenia: 
defekt jednokrotny: jednocześnie rozw ażany jest tylko je ­
den defekt
defekt w ielokrotny: w  sieci w ystąpić może wiele obec­
nych jednocześnie defektów.
Zazwyczaj czyni się założenie o istn ieniu  jedynie defek­
tów  jednokrotnych przy jm ując im plicite, że praw dopodo­
bieństw o niew ykrycia defektu  w ielokrotnego przy użyciu 
sekw encji testow ej, uzyskanej przy założeniu istn ienia de­
fek tu  jednokrotnego, jest dostatecznie małe.
H ipoteza ta  nie zawsze jest praw dziw a, zwłaszcza w  p rzy­
p adku  sieci redundancyjnych , dla których konieczne jest 
rozpatryw anie defektów  w ielokrotnych
0  względnej częstotliwości defektów: dośw iadczenie w ska­
zuje, że pew ne defekty  zdarzają się częściej od innych. 
Rozważyć trzeba w pływ  na po tencja lne defekty  wielu 
czynników, k tórych w agę określają stud ia niezawodnościo­
we zastosow anej technologii, n iestety, bardzo mało jest 
danych statystycznych dla tego celu.
W konkluzji stw ierdzam y, że większość algorytm ów  uży­
w anych dziś przy generacji sekw encji testow ych i sym u- 
cji sieci logicznych zaw ierających defekty opiera się na 
dwóch założeniach upraszczających:
® rozpatryw ane defekty są uszkodzeniam i typu „skleje­
n ia”, rzadziej zw arcia
® testow ana sieć zaw iera defek t pojedynczy.
Dla ścisłości zauważm y, że założenia te są zwykle dopusz­
czalne, choć prow adzą do pew nych braków  praktycznych, 
trzeba jednak  podkreślić, że ich ew entualna nieodpowie­
dzialność do zastosow anej technologii może zdezawuować 
rezu lta ty  otrzym ane w system ie autom atycznej generacji 
sekw encji testowych.

DEFEKTY RÓWNOWAŻNE
W iadomo, że ilość defektów  m ożliwych w  sieci rośnie b a r ­
dzo szybko w raz z ilością połączeń. Tak więc, ze wzglę­
dów oszczędności zarówno czasu obliczeń, jak  i obszaru 
pam ięci i n iezbędnej dla program u generacji sekwencji 
testowych, isto tne jest uniknięcie w szelkiej redundancji 
w liście założonych defektów.
R edukcja ilcści defektów  przez grupow anie ich w  klasy 
równoważności jest podejściem  najczęściej stosowanym. 
P rzypadek sieci kom binacyjnych, obecnie już klasyczny, 
znajdu je zadow alające rozw iązania w  zakresie defektów  

‘ ograniczających się do sklejeń.
W p rzypadku  sieci sekw encyjnych napotykam y problem y 
koncepcyjne i praktyczne, które ciągle pozostają n ieroz­
wiązane.
W praktyce, dla obwodów drukow anych zaw ierających 
układy scalone ograniczam y się do rozpatryw an ia rów no­
ważnych defektów  na poziomie połączeń między kostkam i 
układów  i nielicznych defektów  na poziomie bram ek w e­
w nątrz  tych układów.

ZASADA GENERACJI SEKWENCJI TESTOWYCH
Należy stw ierdzić, że generacja sekw encji testow ych opie­
ra  się na dwóch głównych zasadach determ inistycznej
1 probabilistycznej prowadzących do licznych metod, m ie­
szanych w  m niejszym  lub w iększym  stopniu.
Zasada deterministyczna (stosować można trzy podejścia):
•  analiza: zestaw  kom binacji podaw any jest na w ejścia 
sieci, następnie określa się drogę sym ulacji zachowania 
sieci i defekty w ykryw ania przez tę sekwencję. M etoda ta 
w ym aga posiadania dobrego program u sym ulacji defektów , 
ponieważ ilość ite racji przy poszukiw aniu testu  efek tyw ­
nego na ogół zw iększa czas obliczeń ponad dopuszczalną 
w artość
•  synteza: dla danego defektu  określa się jedną lub k ilka 
kom binacji detekcyjnych śledząc działanie i (lub) w e­
w nętrzną s tru k tu rę  sieci. Tutaj obliczenia są prostsze niż 
w przypadku  analizy.

N iestety algorytm y efektyw nej syntezy dającej się zasto­
sować do w szystkich typów  sieci ciągle jeszcze nie są 
precyzyjne
@ analiza i synteza: obie poprzednie m etody można m ie­
szać. W pierw szym  etapie sekw encja w ykryw ająca dany 
defekt określana jest drogą syntezy; d rugi e tap  to okreś­
lenie drogą analizy w szystkich defektów  w ykryw anych 
przez tę sekwencję. Ten proces jest pow tarzany dopóty, 
dopóki nie otrzym am y sekw encji testow ej dla w szystkich 
potencjalnych defektów, k tórych istnienie założyliśmy.
Zasada probabilistyczna (w ynikają z niej dw ie nas tępu ją­
ce procedury):
•  pierw sza, oparta  na w spom nianej wyżej m etodzie ana­
lizy, sk łada się w zasadzie z poszukiw ania drogą sym u­
lacja defektów  w ykryw anych przez testy, k tóre jednak nie 
są ustalone z góry, jak  w  zasadzie determ inistycznej, lecz 
dostarczane przez generator sekw encji przypadkow ych; in ­
nym i słowy działam y m etodą M onte Carlo, w  k tó re j an a­
liza odpow iada program ow i sym ulacji sieci logicznej za­
w ierającej defekty
® druga polega na podaw aniu na w ejścia sieci, w chwili 
efektyw nego testu  w ybranych losowo sekw encji testo ­
wych. W tym  przypadku nie chodzi już o poszukiw anie 
szczególnych kom binacji testow ych związanych z lis tą  da­
nych defektów , lecz po prostu  o obliczanie m inim alnej 
ilości kom binacji niezbędnych dla upew nienia się, że 
w szystkie defekty obecne w sieci będą w ykry te z danym  
praw dopodobieństw em . O kreślenie te j m inim alnej ilośsi nie 
w ydaje się możliwe w praktyce.

METODY SYNTEZY
M etody syntezy podzielić m ożna na dwie kategorie: m eto­
dy zwane funkcjonalnym i, w  których rozw aża się jedy­
nie funkcję sieci i m etody zw ane struk tu ralnym i, k tó re  
obok funkcji uw zględniają topologię lub  s tru k tu rę  sieci.
Do pierw szej kategorii zalicza się m etodę porów nyw ania 
tablic praw dy, m etodę uzupełnień oraz m etodę „przecięć” 
używ aną jednak tylko dla sieci- kom binacyjnych i In te re ­
sującą dziś jedynie ze względów historycznych. T rzeba 
także wym ienić metodę prostych im plikantów , zn a jd u ją ­
cą zastosow anie dla układów  tranzystorow ych MOS.
K ategoria metod s truk tu ra lnych  zawiiera w  zasadzie m e­
tody określan ia sekw encji w ejściowej zdolnej „uczulić’' 
ścieżki prow adzące od m iejsca defektu  do p ierw otnych 
wyjść sieci. Poszukiw anie tych sekw encji odbywać się 
może na dwa sposoby: algebraicznie lub  heurystycznie.

Metody algebraiczne
Metody algebraiczne są z pewnością najsta rsze i najlicz­
niejsze; wspomnieć można prace E ldreda, Poage’a, m etody 
norm alnej postaci rów now ażnej, SPOOF i różnice bo- 
ole’owskie.
Choć eleganckie z teoretycznego punk tu  w idzenia, w szyst­
kie te m etody dają  się zastosować efektyw nie jedynie do
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kom binacyjnych sieci o ograniczonych rozm iarach. P rzy 
użyciu kom putera o odpow iedniej mocy w ydaje się jed ­
nak m ożliwe ich prak tyczne zastosow anie dla układów  
scalonych średn ie j i w ielkiej in tegracji, mogą być one ta k ­
że in te resu jące  jako podstaw a rozw ijania m etod uczula­
nia śoieżek propagacji skutków  defektu.

Metody heurystyczne
Ten typ m etod stosow any jest w większości przem ysło­
wych system ów generacji sekw encji testowych. Stosowane 
są zazwyczaj dwie podstaw ow e operacje:
® p ropagacja  skutków  defektu  w  k ie runku  pierw otnych 
w yjść sieci wzdłuż jednej lub w ielu ścieżek; ta  faza zw ana 
jest propagacją „do przodu”
0  propagacja w  k ie runku  p ierw otnych w ejść sieci w yni­
ków  usta leń  dokonanych podczas fazy „do przodu” ; in ­
nym i słowy poszukiw anie w artości logicznych, k tó re  po­
winny pojaw ić się na liniach sieci, by um ożliwić p ropa­
gację „do przodu”. E tap ten zw any jest propagacją „do 
ty łu ”. M etcdy oparte na tych podstaw ach różnią się za­
sadniczo sposobam i w ykonyw ania operacji „do przodu”
1 „do ty łu ”, liczbą ścieżek jednocześnie uczulanych i k ry ­
teriam i stosow anym i przy  wyborze w arunków  uczulania, 
k tóre z reguły mogą być bardzo liczne.

Do tej kategorii zalicza się uczulanie jednow ym iaro­
we (jedna tylko ścieżka) D. B. A rm stronga 
(1966) i klasyczny D algorytm  J. P. Rotha sym ulacji w ie­
low ym iarow ej. P race  te są w ażnym  krokiem  w rozw oju 
teorii syntezy sekw encji testow ych. Chociaż stosu ją się 
one do sieci czysto kom binacyjnych, technika uczulania 
rozszerzona została na przypadki sieci sekw encyjnych syn ­
chronicznych, później asynchronicznych.
O statnio w prow adza się liczne uspraw nien ia tych m etod: 
zw iększenie liczby zm iennych celem opisania wszystkich 
w arunków  uczulenia, uw zględnienie w arunków  wyścigów 
i hazardów  oraz charak te ry styk  dynam icznych elem entów , 
ocena a p rio ri korzyści w ynikających z określonego w y­
boru w arunków  uczulenia.

METODY ANALIZY
W ydaje się, że przew ażają tu  dwie m etody: z jednej stro ­
ny prosta  sym ulacja defektów  dla danej sekw encji w ejś­
ciowej, z d rugiej — dedukcja na podstaw ie zachow ania 
się „zdrow ej” sieci listy  defektów  w ykryw anych przez daną 
sekw encję w ejściową; te  dwie techniki zw iązane są odpo­
wiednio z sym ulacją rów noległą i dedukcyjną.
W sym ulacji rów noległej sieć „zdrow a” oraz N sieci o trzy­
m yw anych przez w prow adzenie explicite N pojedynczych 
defektów  do sieci rozw ażanej są sym ulow ane jednocześnie 
(N zależy od liczby bitów , k tórym i można operować w 
kom puterze prow adzącym  obliczenia). Technika ta  jest 
obecnie najpopularn ie jsza.
W sym ulacji dedukcyjnej sym ulow ana jest jedynie sieć 
nie zaw ierająca defektów  dla każdej kom binacji w ejścio­
wej, a o trzym yw ane rezu lta ty  są po każdym  kroku, a ta k ­
że w trakc ie  samego przebiegu sym ulacyjnego w ykorzy­
styw ane dla określenia zestaw u defektów  w ykryw anych 
przez użytą sekw encję wejściową. S tosuje się także sy ­
m ulację sieci dla każdej konfiguracji defektów . Dla tego 
typu  sym ulacji proponować można, jak się zdaje dwa 
typy algorytm ów :
— algorytm y w ynikające z zasady uczulania ścieżek p ro­
pagacji (patrz J. P. Roth 1967), dobrze nadające się do

sieci czysto kom binacyjnych, choć istn ieją  rozszerzenia na 
sieci sekw encyjne. Ich główną w adą jest niemożliwość 
prostego uw zględnienia w arunków  dynam icznych — n a j­
bardziej obiecujące ostatnio publikow ane algorytm y okreś­
len ia i propagacji listy  defektów.
Zastosow ania program ów  sym ulacyjnych typu  dedukcyj­
nego są jeszcze zbyt świeże, aby pokusić się o katego­
ryczne porów nanie przew ag dwóch techn ik  sym ulacyjnych. 
Jednakże ostatn ie stud ia porównaw cze zdają się w skazy­
wać, że sym ulacja dedukcyjna jest bardziej efek tyw na dla 
„dużych” sieci „słabo” sekw encyjnych, natom iast sym ula­
cja rów noległa dla „m ałych” sieci „silnie” sekwencyjnych. 
Z drugiej strony  prak tyczna im plem entacja sym ulato ra de­
dukcyjnego jest oczywiście trudn ie jsza  niż sym ulatora 
równoległego. W arto dodać, że te  dw a typy sym ulatorów  
nie w ykluczają się wzajem nie.

WNIOSKI
A naliza lite ra tu ry  zw iązanej z tem atem  jasno .w ykazuje, 
że ogólny problem  detekcji i lokalizacji defektów  w  sie­
ciach logicznych jest daleki od rozwiązania. Ocenę te po­
tw ierdzają liczne przykłady sieci 'i  system ów  przem ysło­
wych, w  których stw ierdza się obecność defektów  w brew  
w ynikom  teoretycznie kom pletnych testów  przygotow a­
nych w  oparciu o ak tualn ie  stosowane m etody generacji 
sekw encji testow ych.
W iele podstaw ow ych problem ów  pozostaje ciągle nieroz­
w iązanych np.:
® ułożenie zadow alającego algorytm u detekcji i lokalizacji 
defektów  w  sieciach sekw encyjnych o isto tnych rozm ia­
rach ,
® zwiększenie gam y m odelow anych defektów , co oznacza 
uw olnienie się od dwóch klasycznych założeń (defekty 
sk le jeń  i defekty pojedyncze) będących spadkiem  po - tech­
nologiach już zarzuconych (DTL, RTL). W szczególności 
isto tna jest możliwość uw zględniania defektów  w ielokrot­
nych i defektów  przem ijających.
W iększość p rac dotyczy jedynie detekcji pojedynczych 
sk lejeń;
© prace dotyczące lokalizacji defektów  pojedynczych oraz 
detekcji i d iagnostyki defektów  w ielokrotnych są o w iele 
m niej liczne
® autom atyczne określanie pomocniczych punktów  testo ­
wych dające stosunkow o Większe u ła tw ien ie testu  niż 
u trudn ien ie  sterow ania 
© u n ifikacja  teorii testów  i diagnostyki.
W yodrębnić można k ilka  k ierunków  badań zm ierzających 
do rozw iązania tych problem ów :
® ulepszenie teorii sieci logicznych zaw ierających defekty; 
w  tym  k ie runku  idą techniki sym ulacji uszkodzonych sie­
ci logicznych oraz technik i p ropagacji skutków  defektów  
w sieciach zbudow anych ze złożonych m odułów 
© redukcja złożoności problem u detekcji i lokalizacji de­
fek tów  przez w prow adzenie nowych koncepcyjnie technik 
dla sieci logicznych, poprzez w ybór:
— konfiguracji najkorzystn ie jszej*z punk tu  w idzenia tes­
tów  i diagnostyki,
— s tru k tu r  ła tw o testow alnych (obwody ite racy jne, układy 
sam otestow alne, uk łady  bez redundancji itp.).
O statn i k ie runek  — poszukiw anie rozstrzygnięć problem ów  
testow ych, k tóre nie .dają rozw iązań rzeczywiście ekono­
micznych, w  sferze nowych podejść koncepcyjnych — w y­
daje się w ielce obiecujący.

Tłumaczył i opracował: Jan Klimowicz

In form atycy na n artach

W tym  roku narc iarsk ie  m istrzow - 
s tw a in form atyków  odbyły się już po 
raz czw arty; tym  razem  w  dniach od 
25 do 27 m arca w  K arpaczu. Roze­
grano trzy konkurencje: slalom  gi­
gant, slalom  specjalny oraz bankiet. 
Slalom  gigant, trak to w an y  jako 
spraw dzian  indyw idualny, wśród ko­
biet zakończył się aw ydęstem  Elżbie­
ty  Brom y-W rzesień z warszaw skiego 
IMM. Z mężczyzn najlepszy był Jacek 
H ałatek , przedstaw iciel organizujące­
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go całą im prezę ZETO Je len ia Góra. 
D rużyw ono trium fow ały  panie z 
ZETO K atow ice oraz panow ie z 
MERA W rocław.

S tartow ało  75 osób, w  tym  także re ­
prezentanci G dyni, Białegostoku, 
K rakow a, Kielc, Poznania, L ublina i 
K oszalina. Ja k  z .tego w ynika siła 
naszego inform atycznego narc iarstw a 
rozłożona jest dość rów nom iernie po­
między różne ośrodki.

S lalom  specjalny, rozgryw any dla u - 
rozm aicenia zawodów system em  pu­
charow ym  w ygrała drużyna ZETO 
Je len ia  Góra. Na bankiecie sukcesy 
odnosili przedstaw iciele miejscowych 
w ładz.
In fo rm ujem y o tym  bezstronie mimo, 
że przedstaw iciele naszego czasopis­
m a nie otrzym ali, n iestety , zaprosze­
n ia na zawody, (mh)



EW IK A N  2
Elektroniczny podsystem ew idencji
kadr n a u czycie lsk ich

M inisterstw o O św iaty i W ychow ania 
postanow iło w  1973 r. po raz p ierw ­
szy dokonać powszechnej ew idencji 
k ad r nauczycielskich w  Polsce. Ew i­
dencji podlegało 450 000 osób za tru d ­
nionych w  szkołach podstaw ow ych i 
średnich, placów kach ośw iatow o-w y­
chowawczych i adm in istracji szkolnej.

Opis podsystem u EW IKAN 1 oraz w a­
ru n k i organizacyjno-techniczne w yni­
kające z przeprow adzonej ew idencji 
k a d r nauczycielskich w  1973 r. zosta­
ły przedstaw ione w  Inform atyce n r 
2/75.
Po zakończeniu spisu k a d r  nauczyciel­
skich EW IKAN 1 przystąpiono do re ­
dakcyjnego opracow yw ania w yników  
w  tak ą  postać, aby były one czytelne 
dla szerokiej rzeszy pracow ników  o- 
św iatow o-w ychow awczych. W rezul­
tacie tych prac pow stało osiemnaście 
zeszytów  problem owych, k tó re  zosta­
ły  rozprow adzone do w szystkich og­
niw  ośw iatow o-w ychow awczych na 
szczeblu w ojew ódzkim  i centralnym .

Zasady organizacyjne EW IKAN-2

W początkowych założeniach, EW I­
KAN 2 m iał spełniać funkcji? ak tu a li­
zacyjną zbiorów  EW IKAN 1. Jednak  
po głębszej analizie zasad organiza­
cyjnych, s tru k tu ry  zbiorów oraz ja ­
kości zaw artych  w  nich inform acji 
zdecydowano, że należy dokonać po­
w tórnej ew idencji nauczycieli celem 
u tw orzenia optym alnej k a rto tek i n a ­
dającej się do dalszych ak tualizacji.

T ak  w ięc przystąpiono w  lu tym  ub. 
r. do opracow yw ania zm odyfikow ane­
go podsystem u inform atycznego pod 
nazw ą EWIICAN-2.

Zasadniczej w eryfikacji uległ kw estio­
nariusz nauczyciela, w  k tó rym  z 83 
py tań  zostaw iono ty lko 23. W grupie 
23 py tań  zaw arto  w szystkie niezbęd­
ne inform acje, dotyczące nauczycieli 
pełno-zatrudnionych, n iepełnozatrud- 
nionych, zw olnionych od zajęć dydak­
tycznych i urlopow anych. Nowy a r ­
kusz nazw ano „k a rtą  ak tualizacyjną 
danych osobowych nauczyciela” i jest 
czterokrotnie m niejszy od poprzednie­
go kw estionariusza. P onadto  jest on 
bardzo czytelny, uw zględniono w  nim  
niezbędne pola do perfo racji, a po­
szczególne py tan ia  rozplanow ano w 
tak i sposób, aby z pierw szej strony  
można było uzyskać dwie, a z d rugiej 
jedną k artę  dziurkow aną. T ak więc 
z jednej k a rty  ak tualizacy jne j uzys­
ku je się 3 k a rty  dziurkow ane. K arta

w Polsce

aktualizacy jna nauczyciela EW IKAN- 
-2 zaw iera następujące py tan ia:
1. Symbol ak tualizacji (skąd przybył 
do szkoły i dokąd odszedł)
2. Dane iden tyfiku jące (num er teczki, 
num er arkusza w  teczce oraz num er 
dowodu osobistego)
3. Nazwisko i im ię
4. S ta tus (pełnozatrudniony, niepełno- 
zatrudniony, zwolniony od zajęć dy­
daktycznych, urlopow any)
5. N um er szkoły (symbole: w ojew ódz­
tw a, gminy, szkoły, w ielkość m iejsco­
wości, reso rtu  oraz typu  szkoły)
6. Data ¡urodzenia
7. S taż pracy  pedagogicznej
8. D ata za trudn ien ia  w  obecnym 
m iejscu pracy
9. W ykształcenie (poziom w ykształce­
nia)
10. K ierunek  ukończonych . studiów  
nauczycielskich i wyższych
11. Szkoła wyższa, w  k tó rej ak tualn ie 
s tud iu je , k ie runek  oraz rok studiów
12. D oskonalenie zawodowe (kursy)
13. W arunki m ieszkaniow e (liczba izb, 
liczba osób, form a w łasności, ch a rak ­
te r  mieszkania)
14. Czas dojazdu i dojścia do pracy 
w  jedną stronę
15. Czy m ieszka w  m iejscowości b ę ­
dącej siedzibą pracy?
16. C harak te r za trudn ien ia  (stanow is­
ko i  funkcja)
17. Uposażenie m iesięczne
18. P raca  dodatkow a
19. Realizow any przydział godzin dy­
daktycznych, w  tym  ponadw ym iaro­
wych
20. Zniżki godzin
21. Realizowany przydział godzin w e­
dług przedm iotów  i typów szkół
22. Podstaw ow e m iejsce pracy  nau ­
czyciela niepełnozatrudnionego.
23. Rodzaj w ym iaru  zatrudn ien ia  nau ­
czyciela niepełnozatrudnionego

Do k arty  ak tualizacyjnej opracow ano 
instrukcję jej w ypełnienia, k tó ra  za­
w iera w szystkie niezbędne elem enty 
w raz z pełnym  w ykazem  stosowanych 
kodów i symboli.
Jednym z najważniejszych elementów  
całego podsystemu EWIKAN-2, w  
szczególności karty aktualizacyjnej 
jest ustalenie identyfikatora osobo­
wego każdego nauczyciela. Poza spra­
wą identyfikacji samego nauczyciela,

istn ieje  rów nież problem  iden ty fika­
cji tzw. „teczek” *) w  czasie realizo­
w anego spisu. System  iden ty fikac ji 
nauczycieli d „teczek” m a duże zna­
czenie przy kontroli popraw ności za­
pisów  podczas przeprow adzonej ak ­
tua lizac ji w ym ienionych danych, a 
także po jej zakończeniu.
Zastosow any w  EW IKAN-2 system  
zdał w p e łn i2) egzam in i może być 
rów nież w ykorzystany w  realizacji 
całego szeregu innych system ów  in ­
form atycznych.
Ustalono trzy stopnie iden tyfikacji:
a) seria i num er dowodu osobistego 
nauczyciela (seria 2 litery , num er 7 
cyfr)
b) num er k a rty  ak tualizacy jnej w 
teczce (od 00 do 99 d la każdej teczki)
c) num er teczki (od 001 do 999 dla 
każdego kom isarza spisowego).

Organizacja ewidencji nauczycieli (ak­
tualizacja) EWIKAN-2

Po przygotow aniu podstaw owych p ro ­
blem ów  wchodzących w  zakres EW I- 
KAN-2, np.:
— zakresu  in form acji niezbędnych w  
procesie ak tualizacji
— wzorca k a rty  ak tualizacy jnej
— kodów i sym boli stosow anych w  
ak tualizacji
— m etod identyfikacji i  kontroli po­
praw ności zapisów na karcie  ak tu a li­
zacyjnej
— in stru k c ji w ypełniania k a rty  a k tu ­
alizacyjnej
— ¡rozplanowania inform acji n a  k a r ­
tach  perforow anych,
przystąpiono do przygotow ania prze­
prow adzenia akcji aktualizacyjnej.
W pierw szej kolejności w ydrukow ano 
niezbędną ilość k a r t  aktualizacyjnych 
(po dw ie dla każdego nauczyciela +  
rezerwa).
N astępnie w ydrukow ano odpow iednią 
ilość in strukc ji w ypełniania k a rty  ak ­
tualizacyjnej. Zgodnie z przy ję tym i 
zasadam i, k a rty  ak tualizacy jne w

i) „T eczk a” — zb ió r 100 a n k ie t  p o n u m e ­
ro w a n y c h  od  00 do 99 z n a d a n y m  sy m b o ­
lem  gm iny . „T eczk i”  z a k ła d a li  k o m isarze  
sp isow i.

!) T ak  pod w zg lędem  o rg a n iz a c y jn y m , ja k  
i p ro g ram o w y m .
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EW IKAN-2 w ypełn iają  dyrektorzy 
szkół gm innych w e w siach oraz dy ­
rek to rzy  szkół i placów ek ośw iatow o- 
-wychow aw czych w  m iastach, dzielni­
cach i osiedlach. W szyscy dyrek torzy  
ww. szkół i placów ek ośw iatow o-w y­
chowawczych otrzym ali po jednym  
egzem plarzu instrukcji dla siebie o- 
raz  po 2 egzem plarze k a r ty  ak tu a li­
zacyjnej dla każdego nauczyciela.
We w rześniu 1975 r. m in ister O św ia­
ty  i W ychow ania pow ołał 49 w oje­
wódzkich kom isarzy spisowych. Ko­
m isarzam i spisowym i zostali k ierow ­
nicy kom órek kadrow ych ku ra to rió w  
ośw iaty i w ychow ania (jeden w  każ­
dym województwie). W III  dekadzie 
w rześnia odbyło się w  W arszawie o- 
gólnofcrajowe szkolenie w szystkich 
wojewódzkich kom isarzy .
Do zadań w ojew ódzkich kom isarzy 
należało:
— przeprow adzenie szkolenia d y rek ­
torów . szkół i placówek ośw iatow o-

. -wychow aw czych n a  sw oim  terenie
— spraw dzenie czy w szystkie szkoły 
o trzym ały n iezbędną ilość k a r t ak tu a ­
lizacyjnych i in strukcji
— nadzór nad przeprow adzoną akcją 
ak tualizacyjną, k tó ra  odbyła się w  
dniach 1—15 październ ika 1975 r.
— bezpośredni k on tak t z M in ister­
stw em  O św iaty w W arszawie oraz 
Z akładem  E lektronicznej Techniki 
Obliczeniowej w  K ielcach w  spraw ach 
dotyczących w ypełniania k a r t a k tu a ­
lizacyjnych oraz udzielania niezbęd­
nych inform acji dyrektorom  szkół
— odbiór w  dniach 15—20 październi­
k a  1975 r. k a r t  ak tualizacy jnych  od 
dyrek torów  szkół ze swojego te renu
— kom pletow anie k a r t  aktualizacy j- . 
nych w  teczki oraz sym bolizowanie 
ank ie t i teczek w  dniach 20—25 paź­
dziernika
— przekazanie kom pletu teczek (opi­
sowych i  zasym bolizowanych) ze sw o­
jego w ojew ództw a do ośrodka obli­
czeniowego w  term in ie do 30 paź­
dziernika
— uzyskanie pierw szego tabulogram u 
błędów  z ośrodka obliczeniowego w 
te rm in ie  do 10 grudnia 1975 r.
— w ykonanie pierw szej popraw y 
błędów  i przekazanie je j w yników  do 
ośrodka obliczeniowego w  term in ie 
do 20 g rudnia
— uzyskanie drugiego tabulogram u 
błędów  z ośrodka obliczeniowego w  
term in ie do 30 grudnia 1975 r.
— w ykonanie popraw y błędów  i p rze­
kazanie je j w yników  do ośrodka ob­
liczeniowego w  term in ie do 5 stycz­
nia 1976 r.
T ak  -więc kom isarze spisowi m ieli 
obowiązek wykonać cały szereg czyn-i 
ności od m om entu rozpoczęcia spisu 
do chw ili całkow itej popraw y błędów, 
k tó re  pow stały na k artach  ak tualiza­
cyjnych w  czasie przeprow adzonej 
aktualizacji.
Należy podkreślić, że okres ten (3 
miesiące) obejm ow ał również perfo ­
rac ję  k a r t  (1,4 min) oraz całość w stęp ­
nego p rze tw arzan ia  i kon tro li da­
nych.
M inisterstw o O św iaty i W ychowania 
■nie posiada własnego zaplecza kom pu­
terow ego i w zw iązku z tym  m usi 
korzystać z ośrodków  obliczeniowych 
usługowych zgrupow anych w  Zjedno­
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czeniu Inform atyki. W tym  celu zo­
sta ło  podpisane porozum ienie między 
M inisterstw em  O św iaty i  W ychow a­
n ia  a Zjednoczeniem  Inform atyki. 
W w yniku naw iązanej w spółpracy 
Z jednoczenie In fo rm atyk i przyjęło  na 
siebie następujące zadania:
— usta len ie  głównego w ykonaw cy 
system u, k tórym  został Zakład E lek­
tron icznej T echniki Obliczeniowej w1 
K ielcach
— w ykonanie dokum entacji p ro jek to ­
w ej system u przez Zakład E lek tro ­
nicznej T echniki Obliczeniowej w 
K ielcach
— oprogram ow anie całego ssytem u 
oraz opracow anie dokum entacji p ro ­
gram ow ej i eksp loatacy jnej przez 
ZETO Kielce
— w ykonanie perfo racji k a r t  m aszy­
nowych około 1,4 m in  sz tuk  w  około 
20 ośrodkach obliczeniowych w  całej 
Polsce w  ciągu 1 m iesiąca od daty 
dostarczenia k a r t  aktualizacyjnych
— w czytanie k a r t m aszynow ych do 
pam ięci kom puterów , założenie zbio­
rów  w ojewódzkich, w ydruk  tab u lo ­
gram ów  błędów, w eryfikac ja zbiorów, 
w ydruk  drugiego tabulogram u b łę­
dów, ponow na w ery fikac ja  w  20 o- 
środkach wojew ódzkich n a  kom pute­
rach  serii ODRA 1300.
— scalanie taśm  m agnetycznych (sys­
tem  opracow ano n a  konfigurację ta ś ­
mową kom putera  z 20 ośrodków  ob­
liczeniowych w  jeden zbiór w  u k ła ­
dzie w ojew ódzkim  i  krajow ym ). P ra ­
cę tę  realizow ał ośrodek ZETO K iel- 
ce
— w y d ru k  w ydaw nictw  końcow ych w  
liczbie 60 tab lic  o łącznej objętości 
14 000 stron  również w  ZETO Kielce. 
P rzy ję te  przez Zjednoczenie In fo rm a­
tyk i i  podległe m u ośrodki oblicze­
niowe zobowiązania zostały w  całości 
zrealizowane.
Zgodnie z om aw ianym i poprzednio 
zadaniam i, kom isarze spisowi w  te r ­
m inie do 5.01.76 r. przesłali w yn ik i 
drugiej ko rek ty  błędów.
Ośrodki obliczeniowe (20) zostały zo­
bow iązane do ostatecznej w ery fikac ji 
zbiorów wojewódzkich i p rzekazania 
taśm  m agnetycznych głównem u w y ­
konaw cy tj. ZETO-Kielce w  te rm in ie  
do 15.01.76 r. W zakładzie tym  roz- 
D o c z ę to  tw orzenie cen tra lne j k a r to te ­
ki nauczycieli (również na taśm ach 
m agnetycznych) oraz produkcję 60 
w ydaw nictw  końcowych.
Zakończenie całości p rac przew idzia­
no na 30 m arca 1976 r., a je j koszt 
nie pow inien przekroczyć 6 m in zło­
tych.
P recyzyjnie opracow any harm onogram  
realizacji całego przedsięw zięcia, ścis­
ła w spółpraca M inisterstw a Oświaty 
z ZETO-Kielce oraz ośrodkam i obli­
czeniowym i w  całym  k ra ju , wspólne 
poczucie odpow iedzialności ludzi w y­
konujących w szystkie elem enty  sys­
tem u — zdecydowały o pow odzeniu 
całej akcji. Najwyższe słowa uznania 
należą się  jednak  głów nem u p ro jek ­
tan tow i system u oraz jego czterem  
w spółpracow nikom  (ZETO Kielce), : 
k tórzy  opracow ali cały system  n ie­
zwykle szybko, optym alnie i o rygi-' 
nalnie. W edług opinii autorów  syste - ' 
mu . EW IKAN-2 oraz M inisterstw a 
O św iaty i W ychowania, czas rea liza­
cji następnych  edycji EW IKAN może

być skrócony do czterech miesięcy 
licząc od daty  rozpoczęcia spisu aż 
do zakończenia p ro d u k cji w ydaw nictw  
końcowych. Również koszt jego p rze­
tw arzan ia  będzie obniżony w  nas tęp ­
nych la tach  do 4 m in złotych z czego 
2,4 m in to koszt p erfo rac ji .danych n a  
m aszynowych nośnikach inform acji.

Technologia przetwarzania podsyste­
mu EWIKAN 2

Organizacja procesu projektowania 
i oprogramowania
W poprzednich punk tach  omówiono 
podstaw ow y dokum ent źródłowy tj. 
k a rtę  ak tualizacy jną danych osobo­
w ych _ nauczyciela, w  oparciu o k tórą 
zaprojektow ano m aszynowy nośnik 
in form acji — k a rtę  dziurkow aną. P o­
niew aż opracow yw anie k a rty  ak tu a li­
zacyjnej odbywało się równolegle z 
zaprojektow aniem  m aszynow ych noś­
ników  inform acji, d latego też .uwzględ­
niono w  obydw u zagadnieniach w y­
mogi elektronicznej technik i oblicze­
niow ej oraz potrzeby reso rtu  ośw iaty 
i w ychow ania. Szczególną uwagę 
zwrócono na:
— prosto tę  i łatw ość w ypełniania k a r t 
ak tualizacyjnych przez dyrektorów  
szkół
— łatw ość perfo racji inform acji na 
kartach  .dziurkowanych
Ja k  już w spom niano z jednej karty  
ak tualizacy jne j pow stają trzy  ty^ 
py osiem dziesięciokolum nowych k a r t 
dziurkow anych.
Poza trzem a typam i k a r t  opracowano 
jeszcze jeden typ  nazw any sw obod­
nym  (TYP 0).  W typie swobodnym  
perfo ru je  się identycznie jak  w  po­
przednich kartach  — dane iden tyfi­
ku jące k a rtę  — natom iast pozostałe 
inform acje perfo ru je  się dowolnie u- 
zależniając ich treść ty lk o  od n u m e­
ru  py tan ia z k a rty  ak tualizacyjnej 
nauczyciela. W prow adzenie typu  swo­
bodnego m a na celu skrócenie czasu 
perforacji oraz zm niejszenie liczby 
k a r t perforow anych.
Po zapro jek tow aniu  k a r t  dziurkow a­
nych przystąpiono do opracowania 
dokum entacji p ro jek tu  technicznego. 
Ze w zględu na w yposażenie w szyst­
kich usługowych ośrodków  obliczenio­
wych (20) realizujących system  EW I­
KAN 2 w  jednolity  p ark  kom puterów  
serii ODRA 1300 (model ODRA 1304 
z pam ięcią taśm ow ą typ PT-3 oraz 
model ODRA 1305), p ro je k t technicz­
ny uw arunkow any został tym  sp rzę ­
tem.
W czasie opracow yw ania p ro jek tu  
technicznego zaprojektow ano wzory 
60 w ydaw nictw  końcowych (tabulo­
gramów), k tó re  w  całości zabezpie­
czają po trzeby  in fo rm acy jne reso rtu  
ośw iaty i w ychow ania. W szystkie za­
pro jek tow ane w ydaw nictw a podzielo­
no na grupy  problem ow e, z których 
w  późniejszym  czasie zostanie opra­
cowana seria  w ydaw nicza do pow ­
szechnego użytku. Całość podsystem u 
została podzielona na trzy  moduły, 
dla k tórych w ykonano następujące 
ilości p rogram ów :
•  m oduł I — 8 program ów  w języku 
PEAN
® m oduł II — 3 program y w  języku 
COBOL!
® m oduł III — 00 program ów  w  ję ­
zyku COBOL.



Organizacja wewnętrzna podsystemu
Podział na m oduły niezależnie od 
p rzesłanek ogólnych był konieczny w 
p rzypadku ogólnokrajowego zasięgu 
tak  w  kom pletow aniu  dokum entów  
źródłowych jak  i w  p rze tw arzan iu  w 
różnych ośrodkach obliczeniowych. 
T em atyka m odułów  jest następująca:
I  m oduł — w czytyw anie k a r t dziu r­
kow anych, podporządkow anie kart, 
w ydruk  tabulogram ów  błędów, w ery­
fikac ja  zbiorów zaw artych  na taś­
m ach m agnetycznych oraz tw orzenie 
zaktualizow anych k arto tek  nauczycieli 
w edług województw . P race te w yko­
nu ją terenow e ośrodki obliczeniowe
II m oduł — łączenie k arto tek  nauczy­
cieli z  poszczególnych w ojew ództw  w 
jed n ą  karto tek ę  cen tralną . W m odule 
tym  przewlidziano działanie odw rotne, 
a mianow icie tw orzenie k arto tek  w o­
jewódzkich z .jednej k a rto tek i cen­
tra lnej. W szystkie te prace powinny 
być w ykonane .w ośrodku obliczenio­
wy, m w iodącym
III — m oduł — em isja w ydaw nictw  
w ynikow ych .dla po trzeb  reso rtu  o- 
św iaty i w ychow ania. P race  te  w y­
konuje się w  ośrodku obliczeniowym 
wiodącym . W m odule III  przew idzia­
no rów nież em isję w ydaw nictw  dla 
wojewódzkich k u ra to rió w  ośw iaty i 
wychow ania. Czynności te m ożna w y­
konać , bądź w  ośrodku wiodącym, 
bądź w  ośrodkach obliczeniowych te ­
renow ych.

Uwagi końcowe

Organizacja w ew nętrzna i zew nętrzna 
całego podsystem u EW IKAN 2 jest 
dość elastyczna i  można ją  doskona­
lić bez dokonyw ania zasadniczych 
zm ian projektow ych i program ow ych, 
przy m inim alnych kosztach. Już obec­
nie po przeprow adzeniu  całej akcji 
oraz w ykonaniu  olbiczeń, autorzy  
system u wiidzą dalsze możliwości jego 
uspraw nienia. Należy sądzić, że EW I­
KAN 3 będzie podsystem em  całko­
wicie dopracow anym  i zorganizowanym  
tak  optym alnie jak  ty lko  to jest 
możliwe na obecnym  etapie now o­
czesnego pro jek tow ania, program ow a­
nia d eksp loatacji dużych i w  zw iąz­
ku  z tym  szczególnie trudnych  w  re a ­
lizacji system ów  państw ow ych.
Obecny zbiór danych osobowych nau­
czycieli czyli tzw. karto tek a  główna 
jest u tw orzona na taśm ach m agne­

tycznych . Życzeniem autorów  sy ste­
m u oraz reso rtu  ośw iaty i  w ychow a­
nia jest przeniesienie .zbioru na sys­
tem  dysków  magnetycznych} Być 
może, że przy rea lizacji EW IKAN 3, 
sieć obliczeniowa Zjednoczenia In ­
form atyki będzie dysponow ała sp rzę­
tem  kom puterow ym  wyposażonym  w 
dyski m agnetyczne.
N astępnym  pragnien iem  autorów  
EW IKAN jest tw orzenie m aszyno­
wych nośników  inform acji na u rzą ­

dzeniach do k law iatu row ej re je s trac ji 
danych na taśm ach m agnetycznych. 
W reszcie ostatn im  i chyba n a jb a r ­
dziej efektyw nym  rozw iązaniem  by­
łoby przepro jek tow anie całego syste­
m u na układ  konw ersacyjny. Oczywiś­
cie uzależnione jest to od posiadania 
niezbędnego sp rzę tu  do te letransm isji 
tak  na szczeblu cen tralnym  jak  i w o­
jewódzkim.
Dopóki jednak  nie .zostaną zrealizow a­
ne powyższe zam ierzenia, reso rt o- 
św iaty i 'w y ch o w an ia  będzie korzystał 
z w yników  dostarczanych z obecnej 
edycji EW IKAN 2 i następnych. W 
chwili obecnej in form acje zbierane i 
p rze tw arzane za pomocą opisanego 
system u są jedynym  analitycznym  i 
syntetycznym  źródłem  danych o 
kadrze nauczycielskiej w  Polsce. Do­
datkow ą ich zaletą jest to, że zosta­
ły  one zebrane równocześnie w  całej 
Polsce i u jm ują całą kadrę  nauczy­
cielską.
Je s t to jedyne i niezm iernie cenne 
źródło danych potrzebne do badań 
naukow ych nad  stanem  i rozwojem  
k ad r nauczycielskich.

O pracow ali:

mgr Iiogum il. Stachura 
Ministerstwo Oświaty i Wychowania 
mgr Stanisław Urbanek 
ZETO Kielce

Z E  S W M A T A

K o n fe re n c ja  1 C C A S  7 6  w G ö te b o rgu

Jedną  ze specjalistycznych konferencji 
naukow ych organizow anych pod
w spólnym  pro tek torem  IF IP  (Mię­
dzynarodow a F ederacja  P rzetw arzan ia 
n ia Inform acji) oraz IFA C (Między­
narodow a F ederacja  Autom atycznego 
S terow ania) jest ICCAS (In ternational 
Conference on Com puter A pplications 
in  the A utom ation of Shipyard Ope­
ra tio n  and Ship Design — M iędzyna­
rodow a K onferencja na tem at zasto­
sow ania kom puterów  do au tom atyza­
cji p rodukcji stoczniowej i p ro jek ­
tow ania statków ).
P ierw sza konferencja ICCAS odbyła 
się w  1973 r. w  Tokio i je j znaczny 
sukces spowodował decyzję o celo­
wości kon tynuow ania następnych 
konferencji w  te j dziedzinie. F u n k ­
cję zorganizow ania następnej konfe­
renc ji w  1976 roku  powierzono Szwe­
cji, ktÓTa zajm uje ak tualn ie drugie 
m iejsce na świecie w  produkcji s ta t­
ków. Ze zrozum iałych względów kon­
ferencję zlokalizow ano w  na jw ięk ­
szym szwedzkim  ośrodku przem ysłu 
stoczniowego Göteborgu.

K onferencja ICCAS 76 odbyw a się w 
okresie od 9 (środa) do 11 (piątek) 
czerwca 1976. Dzień poprzedzający 
konferencję, tj. 8 czerwca przeznaczo­
no na zw iedzanie przez uczestników 
czołowych zakładów  przem ysłowych 
na teren ie m iasta GÖTEBORG, d ru -

giego co do wielkości ośrodka m iejs­
kiego Szwecji. Istn ie je  możliwość w y­
boru — zgodnie z głównym i za in te­
resow aniam i uczestnika — spośród 9 
propozycji, obejm ujących obok zak ła­
dów przem ysłu stoczniowego, rów ­
nie zarząd portu  oraz zakłady prze­
m ysłu m otoryzacyjnego (VOLVO), ło­
żysk tocznych (SKF) i fotooptycznego 
(HASSELBLAD). K onferencja odbę­
dzie się w  C entrum  Kongresow ym  
położonym w  śródm ieściu GoteboTg. 
O brady będą odbyw ały się w yłącznie 
w  języku angielskim . Do w ygłoszenia 
zakw alifikow ano łącznie 54 re fe ra ty  
pochodzące z 16 krajów . T em atykę 
refera tów  podzielono na 8 o b rad u ją ­
cych równolegle następujących sek­
cji tem atycznych:
Sekcja N r 1 problem y ogólne (9 re ­
feratów )
Sekcja N r 2 szkolenie (3 referaty )
Sekcja N r 3 projektow anie koncep­
cyjne (8 referatów )

Sekcja N r 4 pro jek tow anie i  analiza 
(8 referatów )
S ekcja N r 5 system y inform acyjne 
k ierow nictw a (8 referatów )
Sekcja N r 6 system y precyzujące p ro ­
dukcję (6 referatów )
Sekcja N r 7 system y technologii p ro­
dukcji (6 referatów )

Sekcja N r 8 produkcja wspom agana 
kom puterem  (6 referatów )

Na sesji p lenarnej otw arcia zostanie 
wygłoszony re fe ra t główny na tem at 
„Perspektyw y autom atyzacji i prze­
tw arzan ia kom puterow ego w budow ­
nictw ie okrętow ym  — operacje w a r­
sztatowe, p rodukcja sta tków  oraz 
stosunki m iędzyludzkie” Tem atem  
p lenarnej sesji końcowej będzie dys­
kusja  panelow a pt. „Stocznia, kom pu­
te r i czynnik ludziki”.

W arto odnotować, że konsekw encją 
doceniania pozycji św iatow ej nasze­
go przem ysłu okrętow ego jest fak t 
udziału przedstaw icieli Polski, zarów ­
no w  M iędzynarodow ym  Komitecie 
O rganizacyjnym , jak  i m iędzynarodo­
w ym  kom itecie program ow ym  kon­
ferencji. Nieco skrom niejszy jest u- 
dział Polaków  w śród referentów . W y­
głoszą oni łącznie 4 refera ty  : 1 w 
sekcji n r  3, 2 w  sekcji n r  5 oraz 1 
w  sekcji n r  8.

Przy okazji należy zwrócić uw agę na 
rosnące opłaty uczestnictw a, k tó re  w  . 
p rzypadku om aw ianej konferencji w y ­
noszą aż 950 koron szwedzkich (ok. 
210 $ USA). Dlatego mim o bliskości 
położenia może to spowodować b a r ­
dzo m ały udział przedstaw icieli n a­
szego k ra ju  wśród uczestników  te j 
bardzo in teresu jącej imprezy. (WK)
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O Ś R O S D K M  B N F O M Ł M A T Y K I  B^SFIEZEWTLIJĄ

Inform atyka narzędziem  uspraw niania o rg a n iza c ji i za rzą d za n ia  
go spodarką m iejską województwa gdańskiego

P ie rw sze  w d ro żen ia  sy s tem ó w  in fo rm a ty c z ­
n y ch  w  g o sp o d a rce  m ie jsk ie j w o jew ó d z tw a  
g d ań sk ieg o  p rz y p a d a ją  na  ro k  1972, k ied y  
to  w  W ojew ódzk im  P rz e d s ię b io rs tw ie  K o­
m u n ik a c y jn y m  G d ań sk -G d y n ia  w p ro w ad zo ­
n o  sy s tem  g o sp o d a rk i m a te r ia ło w e j o raz  
zo rg an izo w an o  w ła sn ą  s ta c ję  p e r fo ra c ji .

D y n am iczn y  rozw ój zas to so w ań  sy stem ó w  
in fo rm a ty c z n y c h  w  za rz ą d z a n iu  g o sp o d a rk ą  
k o m u n a ln ą  i m iesz k an io w ą w  w o jew ó d z­
tw ie  g d ań sk im  w iąże  się  ze zo rg an izo w a­
n iem  w  ro k u  1973 T e ren o w eg o  O śro d k a  
In fo rm a ty k i  W ojew ódzk iego  Z jed n o czen ia  
G o sp o d ark i K o m u n a ln e j i M ieszkan iow ej. 
O środkow i p rzy d z ie lo n o  z a d a n ie  o p ra c o ­
w an ia , w d ra ż a n ia  i ro zp o w sze ch n ian ia  sy s­
tem ó w  in fo rm a ty c z n y c h  w  g o sp o d a rce  i 
a d m in is tra c ji  te re n o w e j. Od p o czą tk u  
zdaw an o  sobie sp ra w ę , że p ra w id ło w a  i 
szy b k a  re a liz a c ja  p o sta w io n y ch  celów  b ę ­
dzie u w a ru n k o w a n a  ro zw o jem  k a d ry  sp ec­
ja lis tó w  w  T eren o w y m  O śro d k u  In fo rm a ­
ty k i, p rzy g o to w an iem  u ż y tk o w n ik ó w  sy s­
tem ó w  do sto so w an ia  in fo rm a ty k i  w  p r a k ­
ty ce , a  ta k ż e  — zw aży w szy  na  sp e cy fik ę  

w o jew ó d z tw a  ja k o  c e n tru m  m a k ro re g io n u  
n a d m o rsk ie g o  — sz y b k ie  p rzy g o to w an ie  
w a ru n k ó w  do in s ta la c ji  w łasn eg o  k o m p u ­
te ra .

Ju ż  pod  k o n iec  1973 ro k u  s ta n  z a tru d n ie ­
n ia  w  T e ren o w y m  O śro d k u  In fo rm a ty k i 
w y n o si 25 osób, g łó w n ie  p ro je k ta n tó w  i 
p ro g ra m is tó w ; w  k o ń cu  1974 ro k u  — G1 
osób, a  w  p o c z ą tk a c h  1976 r . — 87 osób. 
W ro k u  1974 zo rg an izo w an o  w łasn ą  s ta c ję  
p e r fo ra c ji , k tó ra  o b ecn ie  je s t  w y p o sażo n a  
w  30 m aszyn , w  ty m  90°/o to  d z iu rk a rk i 
i s p ra w d z a rk i a lfa n u m e ry c z n e  k a r t  ty p u  
SOEM TRON.

S tru k tu r a  k a d ro w a  O śro d k a  w ed łu g  s ta n u  
n a  p o czą tek  ro k u  1976 p rz e d s ta w ia  się 
n a s tę p u ją c o :

•  a n a lity c y  sy s tem ó w , p ro je k ta n c i  i p ro ­
g ra m iśc i 38 osób

S  p raco w n icy  s ta c ji  m aszy n  pom ocn iczych  
37 osótt
O  a d m in is tra c ja  w ra z  z  d y re k c ją  8 osób 
8  o bsługa  4 osoby

R e a liz u ją c  p ro g ra m  ro zw o ju  p ra c  p ro je k ­
to w y ch , TO I zab ezp ieczał su k c esy w n ie  po­
trz e b y  w  za k re s ie  n ie z b ę d n e j m ocy o b li­
czen iow ej w  ró żn y ch  o śro d k ach  in fo rm a ­
ty czn y ch , z lo k a lizo w an y ch  n a  te re n ie  w o ­
jew ó d z tw a  gd ań sk ieg o . D zięk i te m u  by ło  
m ożliw e n ie  ty lk o  o p raco w an ie , lecz ró w ­
n ież  w d ro żen ie  sz e re g u  p ro g ra m ó w  i sy s­
tem ów . W o k re s ie  sw o jego  is tn ie n ia , tj. 
2,5 la t  T e re n o w y  O środek  o p raco w a ł k i l­
k a  w łasn y ch  sy s tem ó w , a  w  szczególnośc i.

1. SYSTEM  PROG RA M O W A N IA  I PLA N O ­
W A N IA  REMONTÓW  BUDYNKÓW  M IESZ­
KALNYCH
Z ak res  sy s te m u  o b e jm u je  p ro g ra m o w a n ie  
i  p lan o w an ie  kosztów  re m o n tó w  w ed łu g  
lo k a li o b iek tó w  i ro b ó t rem o n to w y ch , a 
ta k ż e  ty p o w a n ie  b u d y n k ó w  do  re m o n tó w

w ed łu g  p rz y ję ty c h  k ry te r ió w . W to k u  o- 
p ra c o w y w a n ia  je s t  m o d u ł sy s te m u  d o ty ­
czący  k o sz to ry so w a n ia  ro b ó t re m o n to w y c h  
o raz  p la n o w a n ia  p o d sta w o w y ch  ś ro d k ó w  
p ro d u k c ji.

W ro k u  1973 w y k o rz y s ta n o  o m a w ia n y  sy s­
tem  do  o p raco w an ia  zb io rczego  p ro g ram u  
re m o n tó w  b u d y n k ó w  w  sk a li  całego  w o ­
jew ó d z tw a . \y  ro k u  1975 ro zp o rz ę to  w d ra ­
żan ie  w  d w óch  p rz e d s ię b io rs tw a c h  d ru g ie ­
go m o d u łu  sy s te m u  do tyczącego  p la n o w a ­
n ia  re m o n tó w  w  sk a li p rz e d s ię b io rs tw a .

2. S y stem  roz liczeń  czynszów  o b e jm u je  ta ­
k ie  p o d staw o w e p ro b le m y , ja k :

9  g o sp o d a rk ę  m ieszk an io w ą

O ew id e n c ję  w p ła t i zaleg łości

O w y d ru k i ra c h u n k ó w  za  n a je m  lo k a li

® sp raw o zd aw czo ść  z  w in d y k a c ji  czynszów , 
z a k r e s  w d ro żen ia  o b e jm u je  6 p rz e d s ię ­
b io rs tw  g o sp o d a rk i m iesz k an io w e j T ró j­
m ia s ta  i E lb ląga . A k tu a ln ie  p ro w ad zo n e  
są  p ra c e  w d ro żen io w e w  W arszaw ie  i w  
Łodzi.

S y stem  zo sta ł u z n a n y  za  sy s tem  re so r to ­
w y.

3. S y stem  sp raw ozdaw czośc i i  a n a liz  o p a r ­
ty  o w łasn e  sp a ra m e try z o w a n e  o p ro g ra ­
m o w an ie  u m o żliw ia  a u to m a ty z a c ję  d o w o l­
n e j sp raw o zd aw czo śc i s ta ty s ty c z n e j i w e­
w n ę trz n e j  o raz  an a liz ę  d a n y c h  w  fo rm ie  
e m isji ró ż n o ro d n y c h  w sk aźn ik ó w  i z e s ta ­
w ień  w  za leżności od p o trz e b  u ż y tk o w n i­
k a  i o p raco w an eg o  m odelu  d a n y c h  w y n i­
kow ych . Z a k re s  w d ro ż e n ia  o b e jm u je  W o­
jew ó d zk ie  Z jed n o czen ie  G o sp o d ark i K o­
m u n a ln e j i M ieszkan iow ej o raz  W ojew ódz­
k ą  K o m isję  P la n o w a n ia .

4. S y stem  ew id en c ji z a tru d n ie n ia  w d ro żo ­
n y  a k tu a ln ie  w  trz e c h  p rz e d się b io rs tw a c h .

5. S y stem  ew id en c ji p ła c  z n a jd u ją c y  się  na  
e ta p ie  w d ra ż a n ia  i o b e jm u ją c y  n a s tę p u ­
jące  p o d sta w o w e p ro b le m y :

© ob liczan ie  za ro b k ó w  i em is ję  lis t p lac  

O  an a liz ę  p łac

O ew id e n c ję  k sięg o w ą ro b o c izn y  z uw zg lęd ­

n ien iem  ro z liczan ia  kosz tów  p łac  

O sp raw ozdaw czość  p lacow ą.

6. S y stem  ew id en c ji p rzed m io tó w  n ie trw a ­
ły c h  in fo rm u ją c y  o m ie jscu  u ży tk o w a n ia  
p rz e d m io tu  n ie trw a łe g o  i e m itu ją c y  k a r ­
to te k i w y p o sażen ia  p rac o w n ik ó w , w d ro żo ­
n y  w  trz e c h  p rzed sięb io rs tw a ch .

W d ążen iu  do p rzy śp ie szen ia  zas tosow ań  
in fo rm a ty k i  w  g o sp o d a rce  k o m u n a ln e j i 
m iesz k an io w e j p rz y ję to  zasad ę  a d a p ta c ji  
w zg lęd n ie  w d ro ż e n ia  o p ra c o w a n y c h  p rzez  
in n e  o śro d k i sy s tem ó w  in fo rm a ty c z n y c h . 
T a k  np . za a d a p to w a n o  sy s tem  ew id en c ji 
g o sp o d a rk i m a te r ia ło w e j e k s p lo a to w a n y  w 
b u d o w n ic tw ie  w o jew ó d z tw a  gdań sk ieg o , 
p o sz e rz a jąc  jeg o  fu n k c je , zw łaszcza  w  za­

k re s ie  p ro w a d z e n ia  c e n tra ln e g o  in d ek su  
m a te ria ło w eg o .

S y stem  w drożono  w  d w u d z ies tu  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h  g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j i 
m iesz k an io w e j w o jew ó d z tw  g d ań sk ieg o  i 
e lb ląsk iego .

.W drożono ta k ż e  z p o w odzen iem  w  ro k u  
1975 sy s tem  f in an so w o —k osz tow y , o p ra c o ­
w a n y  w  G d ań sk ich  Z a k ła d a c h  N aw ozów  
F o sfo ro w y ch , a u to m a ty z u ją c y  c a łą  k s ię g o ­
w ość a n a lity c z n ą  1 sy n te ty c z n ą  o raz  ro z ­
liczan ie  ko sz tó w  w  p rzed sięb io rs tw ie .

G łów nym  zad an iem  T eren o w eg o  O środka 
In fo rm a ty k i w  ro k u  b ieżący m  je s t  m a k s y ­
m a ln e  ro zp o w sze ch n ian ie  o p raco w an y ch  i 
w d ro żo n y ch  sy s tem ó w  in fo rm a ty c z n y c h . 
A k tu a ln y  o g ran iczo n y  p o te n c ja ł o b licze­
n io w y  seci ZETO  1 in n y c h  o śro d k ó w  o b li­
czen iow ych  n a  n aszy m  te re n ie  u n iem o ż li­
w ia  je d n a k ż e  p e łn ą  re a liz a c ję  p ro g ra m u  
w d ro żeń  i e k sp lo a ta c ji  sy s tem ó w  in fo rm a ­
ty czn y ch  w  g o sp o d arce  i  a d m in is tra c ji  te ­
ren o w ej.

W la ta c h  1973—1975 np . T e ren o w y  O środek  
In fo rm a ty k i zm uszo n y  b y ł k o rz y s ta ć  z 
m ocy  o b liczen iow ej aż 5 o śro d k ó w  o b li­
czen iow ych , co w  sposób  is to tn y  u t r u d ­
n ia ło  p ra c ę  w dro żen io w có w  i ją  d ezo r­
gan izow ało .

P ro b le m  w z ro s tu  e fe k ty w n o śc i zas to so w ań  
będzie  ro zw iązan y  ju ż  w  ro k u  b ieżącym
7. chw ilą  z a in s ta lo w a n ia  w  TO I w łasn eg o  
k o m p u te ra  ty p u  ODRA 1305.

D alszy  rozw ój T e ren o w eg o  O śro d k a  In ­
fo rm a ty k i zw iąza n y  je s t  śc iśle  z p o trz e ­
bam i w  za k re s ie  zas to so w an ia  in fo rm a ­
ty k i  do  z a rząd zan ia  w  je d n o s tk a c h  gos­
p o d a rczy ch  i a d m in is tra c ji  te re n o w e j w o­
jew ó d z tw a  g d ań sk ieg o  i  w o jew ó d z tw  są ­
s ia d u ją c y c h , zw łaszcza e lb lą sk ie g o  i s łu p ­
skiego.

O becn ie  o gó lny  p o te n c ja ł m ocy  ob licze­
n io w ej EMC w y k o rz y s ty w a n y  n a  p o trzeb y  
g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j i m ieszk an io w ej 
w  w o jew ó d ztw ie  g d ań sk im  i częściow o 
e lb lą sk im  w y n o si p o n ad  250 godzin  m ie­
sięczn ie  p rz y  o g ran iczo n y m  d o stę p ie  do 
k o m p u te ra .

M ożliw ości ro zp o w sze ch n ian ia  system ów  
zabezp ieczo n e  o dpow iedn im  p o te n c ja łe m  
lu d zk im  m og ły b y  się  z a m k n ą ć  liczbą  o k o ­
ło 500 godzin  p ra c y  k o m p u te ra  m iesięcz­
n ie  pod k o n iec  b ieżącego  ro k u , pod  w a ­
ru n k ie m  d o s ta rc z e n ia  o d p o w ied n ie j, sk o n ­
c e n tro w a n e j w  je d n y m  m ie jscu , m ocy o b ­
liczen io w ej.

S zacu je  się , że docelow e p o trz e b y  m ocy  
o b liczen iow ej do ro k u  1930, liczone w  go ­
d z in ach  p ra c y  k o m p u te ra  o p am ięc i 64 K 
w  s ta n d a rd o w y m  zes taw ie , d o sta rc z a n y m  
p rzez  p ro d u c e n ta  z a m k n ą  się  liczbą  około  
2000 godzin  m iesięczn ie . D o o b słu ż en ia  ta k  
d u ży ch  p o trz e b  n ie z b ę d n e  b ędzie  zw ięk ­
szen ie  k o n f ig u ra c ji  k o m p u te ra , w y p o sa ­
żen ie  w  u rz ą d z e n ia  p am ięc i o szybk im  
d o stę p n ie  o raz  z a in s ta lo w a n ie  około  ro k u  
1979 d ru g ieg o  k o m p u te ra .
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Z a k ła d a  się , że ró w n o leg le  z z a in s ta lo ­
w an iem  w  T eren o w y m  O śro d k u  In fo rm a ­
ty k i d u ż y c h  zes taw ó w  k o m p u te ró w , b ę ­
dzie  się  in s ta lo w a ć  b ezp o śre d n io  u  n ie ­
k tó ry c h  u ż y tk o w n ik ó w  m in ik o m p u te ry  
p ro d u k c ji  k ra jo w e j.
D o ty ch czaso w e dośw iad czen ia  z zas to so ­
w ań  in fo rm a ty k i w  z a rz ą d z a n iu  g o sp o d a r­
k ą  k o m u n a ln ą  i m iesz k an io w ą p o tw ie r ­
d z a ją  p rz e w id y w a n ia  w  o d n ie s ie n iu  do 
e fe k ty w n o śc i w dro żeń .
E fe k ty  z zas to so w ań  in fo rm a ty k i o b se r­
w u je  się zw łaszcza w  za k re s ie  u sp ra w n ia ­
n ia  za rz ą d z a n ia  w  p rz e s ię b io rs tw a c h . M oż­
n a  to  zau w a ży ć  ch o ćb y  n a  p rzy k ład z ie  
p rz e d s ię b io rs tw a  g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j i 
m iesz k an io w ej w  G dyn i o raz  W ojew ódz­
k ieg o  P rz e d s ię b io rs tw a  K o m u n ik acy jn eg o , 
gdzie  z a k re s  w d ro żeń  sy s tem ó w  in fo rm a ­
ty c z n y c h  je s t  n a jw ięk szy .
R ów no leg le  z w d ra ż a n ie m  tw o rz y  się p rz e ­
de  w szy stk im  su k c esy w n ie  w a ru n k i u m o ż­
liw ia ją c e  m .in . sp łaszczen ie  s t r u k tu r  o r ­
g a n iz a c y jn y c h . O b se rw u je  s ię  to  n a  p rz y ­
k ład z ie  w d ro żen ia  sy s tem u  ro z liczan ia  
czynszów , gdzie jed n y m  z e fe k tó w  je s t 
lik w id a c ja  n ie k tó ry c h  k o m ó re k  o rg a n iz a ­
c y jn y ch .
Z w ięk szo n y  z a k re s  in fo rm a c ji i p o g łęb io ­
n a  an a liz a  z jaw isk  g o sp o d arczy ch  w  p rz e d ­
s ię b io rs tw ie  w  w y n ik u  w d ra ż a n ia  sy s te ­

F irm a M IEROBIT (Lexingt'on, USA) 
zapow iada w prow adzenie na rynek  w 
okresie najbliższych 3 la t m odułu p a­
mięci EBAM-950 o pojem ności 1 try ­
liona bitów , czasie dostępu 1 s oraz 
możliwościam i zapisu i odczytu. A k­
tualn ie M ICROBIT produku je  w ersję 
EBAM o pojem ności 128 k p rzezna­
czoną do kom putera  CDC STAR. 
P ierw sze jej dostaw y zapowiedziano 
na czerwiec 1976 roku. W tym  sam ym  
term in ie  przew iduje się zakończenie 
p rac nad konstrukcją  lam py pam ię­

c io w e j o pojem ności 4 m egabajtów . 
■ P race te stanow ią kolejne etapy re a ­
lizacji p ro jek tu  EBAM 950, k tó re j za­
kończenie spodziew ane jest za 30 m ie­
sięcy.
W ym iary zew nętrzne jednostk i EBAM 
950 będą w ynosiły: 5X 2X 2 stopy (1 
stopa =  305 mm). Cena 1 b itu  p a ­
m ięci nie pow inna przekraczać ceny 
1 b itu  w ym iennej pam ięci dyskowej. 
P rzew iduje się, że EBAM-950 będziie 
stosow ana jako pam ięć przejściow a

2 5 - le c ie  d z ia ła ln o śc i V U M S

W końcu ub. roku w  P radze odbyła 
się konferencja zw iązana z 25-leciem 
działalności Czechosłowackiego In sty ­
tu tu  Badawczego M aszyn M atem atycz­
nych (VUMS =  Vyzkum ny ustav  m a- 
tem atickych stro ju), w iodącej placów ­
k i naukow o-badaw czej przem ysłu 
inform atycznego w  ĆSSR. W konfe­
rencji uczestniczyło około 250 zapro­
szonych gości i pracow ników  VUMS.

m ów  in fo rm a ty c z n y c h  s tw a rz a ją  w a ru n k i 
d la  lepszego g o sp o d aro w an ia  śro d k am i 
p ro d u k c ji.
Je d n y m  z p o d staw o w y ch  u tru d n ie ń  w  z a ­
k re s ie  zas to so w an ia  in fo rm a ty k i  w  z a ­
rz ą d z a n iu , z k tó ry m i n a  codzień  m a ją  do 
czy n ien ia  in fo rm a ty c y , je s t  w  w iększości 
p rz y p a d k ó w  ko n ieczn o ść  d o sto so w y w an ia  
s ię  do  is tn ie ją c y c h  w a ru n k ó w  i o g ra n i­
czeń  w e w n ę trz n y c h  i z e w n ę trz n y c h  za ­
rz ą d z a n ia  w  je d n o s tk a c h  gospod a rczy ch . 
P ro je k to w a n ie  r a d y k a ln y c h  zm ian  w  is t ­
n ie ją c y c h  s t ru k tu ra c h  o rg an izacy jn y ch , 
aczk o lw iek  zg o d n y ch  z te o r ią  z a rząd zan ia , 
k o ń czy  się  zw y k le  n iepow o d zen iem  n a  
e ta p ie  w d rażan ia .

D la tego  te ż  w  s tr a te g ii  w d ra ż a n ia  sy s te ­
m ów  in fo rm a ty c z n y c h  w  g ospodarce  
m ie jsk ie j w  w o jew ó d ztw ie  g d ań sk im  z a ­
k ła d a  się  su k c esy w n e  p rzech o d zen ie  od 
zm ian  ilo śc iow ych  do z m ia n  jak o śc io w y ch  
o c h a ra k te rz e  s tru k tu ra ln y m . J e s t  to  je d ­
n a k ż e  p ro ces d łu g o trw a ły , w y m a g a ją c y  od 
p o c z ą tk u  s to so w an ia  w yższy ch  jak o śc io w o  
m eto d  p ro je k to w a n ia  o raz  b ieżące j k o n ­
se rw a c ji i a id a p ta c ji  w d ro żo n y ch  i e k s­
p lo a to w a n y c h  sy s tem ó w  do z m ien ia jący ch  
się  w a ru n k ó w . K o le jn y m  u tru d n ie n ie m  
p rz y  o p ra c o w y w a n iu  sy s tem ó w  in fo rm a ­
ty czn y ch  w  je d n o s tk a c h  g o sp o d a rk i m ie js ­
k ie j i a d m in is tra c ji  te re n o w e j je s t b ra k

między dyskiem  a półprzew odnikow ą 
lub rdzeniow ą pam ięcią główiną. W 
przypadku gdy p roducent zdoła u - 
trzym ać cenę 1 b itu  EBAM-950 na 
zapow iedzianym  poziomie, m ożna się 
spodziewać, że w yelim inuje ona ca ł­
kowicie pam ięci dyskowe w  system ach 
on line z dużym i jednostkam i cen­
tralnym i.
Lam py pam ięciow e typu  EBAM m ają 
zaledwie 20 calii (1 cal =  25,4 mm) 
długości. Zapis i odczyt zapisu n a ­
stępu ją  za pomocą strum ienia e lek ­
tronów  em itow anego przez w yrzutnię 
elektronów  sk ierow aną na tarczę p a ­
m ięciową, w ykonaną z półprzew odni­
kowych elem entów  MOS. Rozwiązanie 
to elim inuje kosztowne i skom pliko­
w ane połączenia w ystępujące w  p a­
m ięciach rdzeniow ych i półprzew odni­
kowych, tak  że połączenie EBAM z 
CPU następuje za pośrednictw em  2 
przewodów. P rzełączanie z zapisu na 
odczyt jest bardzo proste i w ym aga 
jedynie zm iany odchylenia w  lam pie

Wygłoszono błącznie 43 re fe ra ty  oraz 
przeprow adzono dyskusję w  dwóch 
zespołach problem owych. Pierw szy o- 
bejm ow ał ogólne problem y rozw oju 
in form atyki, d rugi natom iast proble­
my oceny stanu  ak tualnego oraz p e r­
spektyw  rozw oju inform atyki w  k ra ­
ju. W w yniku  dyskusji pracownicy 
VUMS zgłosili zobowiązanie, zaw ie­
rające skonkretyzow ane propozycje

tra d y c ji  i dośw iadczeń  u  u ż y tk o w n ik ó w  
w  z a k re s ie  in fo rm a ty k i o raz  znajom ości 
p ro b lem ó w  b ran żo w y ch  u  p ro je k ta n tó w  
sy s tem ó w  in fo rm a ty c z n y c h .
P o m im o  is tn ie n ia  p rz e d sta w io n y c h  w yżej 
p ro b lem ó w , k tó ry c h  ro zw iązan ie  w a ru n k u ­
je  p ro ces w d ra ż a n ia  in fo rm a ty k i w  gos­
p o d a rce  m ie jsk ie j i a d m in is tra c ji  te re n o ­
w ej — do tych czaso w e p o zy ty w n e  d o św ia d ­
czen ia  in fo rm a ty k ó w  w o jew ó d z tw a  g d a ń ­
sk iego , z a tru d n io n y c h  w  T eren o w y m  O- 
ś ro d k u  In fo rm a ty k i w  G d ań sk u , p o zw a la ­
ją  z u fn o śc ią  p a trz e ć  n a  p roces w d ra ż a ­
niu .
Je d n y m  z w ażn y c h  e lem en tó w  s ty m u lu ją ­
cych  rozw ój zas to so w ań  in fo rm a ty k i  w 
go sp o d a rce  m ie jsk ie j i  a d m in is tra c ji  te ­
re n o w e j je s t  d u ża  ró żn o ro d n o ść  in te re s u ­
ją c y c h  te m a tó w  do o p raco w an ia  — ró ż­
n o ro d n o ść  — p rz y c ią g a ją c a  lud z i o w y ­
so k ic h  k w a lif ik a c ja c h  i a m b ic ja c h  zaw o ­
dow ych .
J a k  w  k ażd e j d z iedzin ie  dz ia ła ln o śc i, ta k  
ró w n ież  i  tu ta j  o pow od zen iu  d ec y d u ją  
lu d z ie , ich  zaan g a żo w an ie  i tw ó rcza  p ra ­
ca.

Adam Langer 
Urząd Wojewódzki Gdańsk 

Jan Nowak 
Terenowy Ośrodek Informatyki 

w Gdańsku

Z E  ' Ś W B A T / 1

pam ięciowej. W adą om awianych lam p 
pam ięciowych jest konieczność stoso­
w ania ek ranów  absorbujących pro­
m ieniow anie, a zw iększających gaba­
ry ty  lam py.
N ajpow ażniejszym  konkurentem  M I­
CROBIT w  zakresie produkcji pam ię­
ci elektrostatycznych jest GENERAL 
ELECTRIC, k tó ra  prow adzi ak tualn ie 
p race  nad konstrukcją  4 m egabajto­
wej pam ięci BEAMOS, GENERAL 
ELECTRIC zapow iada w yprodukow a­
n ie  BEAMOS o pojem ności 100 m ega­
bajtów  (800 m in bitów), w  k tó rej 
koszt 1 b ita  zostanie obniżony do 
0,004 pensa.
F irm a IBM ogranicza natom iast sto ­
sow aną technologię pam ięci przejścio­
wych do technologii pam ięci pęche­
rzykow ej, mimo że jest to  rów no­
znaczne z ograniczeniem  pojem ności 
pam ięci do rzędu milionów bitów.

(Sob.)
The T rillion  B it M emory. Com puter 
W eekly 1975 nr 476/7 s. 24.

działań w  k ie runku  podw yższenia efek­
tyw ności eksploatacji kom puterów , a 
także zacieśnienia w spółpracy z prze­
m ysłem  przy opracow aniu  p ro jek tu  
technicznego w drożenia do produkcji 
se ry jne j sprzętu  tzw. generacji 3V2 
oraz w spółuczestniczenie przy realiza­
cji tego p ro jek tu  u producenta. (WK)

(wg MAA n r 2/76)
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P am ięć o po jem no ści 1 try lio n a  bitów



CYBER 72  pracuje w CYFRONECIE

W .  K R A J U

W rzędzie najw iększych z zainstalowa­
nych w  kra ju  kom puterów  znajdują  się 
dwa produkcji znanej f irm y CONTROL  
D A T A  CORPORATION. Są to dwa  
C Y B E R Y  70, oba zainstalowane w  
ośrodka naukowych z  przeznaczeniem  
stym ulowania  prac naukow o-badaw ­
czych i dydaktycznych. Jeden z nich 
znajduje  się w  podwarszawskim  
Św ierku  w  IN ST Y T U C IE  B A D A Ń  J Ą ­
DROWYCH.

Mnie udało się obejrzeć i opisać dru­
gi C Y B E R  z  okazji w izy ty  w  Śro­
dow iskow ym  Centrum Obliczeniowym  
CYFRONET w  Krakowie.

Dwa obiegowe zarzuty zabrałem z  so­
bą do Krakowa. Jeden dotyczył CY-  
BERA, k tórem u zarzucano, że zamiast  
wypracow yw ać zy sk i  m arnu je  się w  
Krakowie, drugi  — CYFR,ONETU, że 
gwoli pofolgowania ambicjom starał 
się o komputer, k tóry  — jeśli ju ż  m u ­
siał być kupiony do Polski  — to po to, 
aby wypracow yw ać zyski. Zarzu ty  o 
ty le  nieblahe, że dość rozpowszechnio­
ne. Należało więc zw ery fikow ać je na 
miejscu.

T am  okazało się, że lista zarzutów  i 
opinii jest dłuższa, niż przypuszcza­
łem. Najczęstsze to:
® po co tak i drogi kom puter
•  is tnieje dysproporcja mocy oblicze­
niow ej kom putera  do liczby podłączo­
nych końcówek
•  należało udostępnić kom puter  in s ty ­
tucjom pozaakademickim
•  korzystanie z  kom putera  jest zbyt  
kosztowne.

1. Trochę historii albo skąd się wziął 
CYBER w  Krakowie?

D rugie co do w ielkości w  Polsce śro­
dowisko akadem ickie to w łaśnie K ra ­
ków. Środow isko to, aczkolwiek w iel­
ce zasłużone dla rozw oju nauk i pol­
skiej, słynne z  w ielu kapitalnych  prac 
7. zakresu  badań podstawowych, a ta k ­
że stosow anych w ram ach  procesu 
kom puteryzacji k ra ju  — w okresie 
poprzedzającym  pow stanie CYFRO- 
NETU nie było rozpieszczane. Ośro- 
kom  uczelnianym  udało się w praw ­
dzie zgrom adzić nieco sp rzętu  *), ale 
w  zestaw ieniu  z coraz w iększą ilością 
i w agą zadań odczuwało się stały  
jego niedostatek. W trzecim  co do 
w ielkości mieście w  Polsce, sprzętu 
było proporcjonalnie znacznie m niej, 
niż w  stolicy, a naukow cy nie b a r­
dzo gdzie m ieli szukać w sparcia  przy 
realizacji bardziej złożonych prac.

O znaczeniu niektórych zadań, jakie 
były w ykonyw ane, np. w A kadem ii 
G órniczo-H utniczej dla priorytetow ej 
branży (górnictw o węglowe) naw et 
nie trzeba pisać. Było oczywiste, że 
akadem ickie środow isko K rakow a 
powinno uzyskać w ięcej sp rzę tu  in ­
form atycznego.

')  W su m ie : 2 ODRY 1204 — po je d n e j:  
1325, 1305, 1304; Jeden  k o m p u te r  M IŃ SK  32

Rys. 1. K o m p u te r  CDC CYBER 72-16 bez 
w zględu  na  p rzy n a leżn o ść  do II  g e n e ra c ji  
je s t  n ie  g o rszy  od n a jn o w o cze śn ie jsz y ch  
i m ało  zaw o d n y . O b ję ty  zn a n y m i o g ra n i­
czen iam i em b arg a , po sp o ry ch  p e r tu rb a ­
c ja c h  z a in s ta lo w a n y  w  K rak o w ie  w  n a ­
s tę p u ją c e j k o n f ig u ra c ji:
P ro c eso r c e n tra ln y  — szybkość  około  1 
m in  o p e ra c ji  n a  se k u n d ę , p am ięć  o p e ra ­
c y jn a  — 96 k  słów  (60-bitow ych), p am ięć  
z e w n ę trz n a : taśm o w a — 8 Jed n o stek , d y s ­
kow a — 8 je d n o s te k  po 36 m in  zn ak ó w  
6 -b itow ych , u rz ą d z e n ia  w e jśc ia : 2 c z y tn ik i 
k a r t  (1100 k a r t /m in )  1 czy tn ik  — p e r fo ­
r a to r  ta śm y  p a p ie ro w e j, u rz ą d z e n ia  w y jś ­
c ia : 2 d ru k a rk i  w ierszo w e (1100 w ie rsz y / 
/m in ), 1 p e r fo ra to r  k a r t.
Z am ie rzen ia  CYFRONETU k ie ru ją  się  ku  
zw ięk szen iu  p am ięc i o p e ra c y jn e j do 128 k  
słów  i ro zb u d o w ie  p am ięc i z e w n ę trzn y ch , 
p rz e d e  w szy stk im  d y sk o w y ch  (m arzen ia  
— d y sk i po  118 m in  zn ak ó w  6-bitow ych). 
Z a k ła d a n e  u z u p e łn ie n ia  m og ły b y  n a s tą p ić  
w  zw iązk u  z p rz e k w a lif ik o w a n ie m  k o m ­
p u te ra  do k la sy  72—18. D rug i k o m p u te r  
ju ż  b y  się  n ie  zm ieścił. W y sta rcz y  ty lk o  
m ie jsca  n a  u z u p e łn ie n ia , k tó re  do ro k u  
1980 p o w in n y  spow odow ać, że CYFRONET 
sp ro s ta  zap o trzeb o w an iu  n a  s ta ły c h  w zrost 
zad ań . S zczęściem  ju ż  o p ra c o w u je  się  
d o k u m e n ta c ję  d la  now ego  w łasnego  i ju ż  
n ie  p row izo ry czn eg o  b u d y n k u

Rys. 2. Na sta n o w isk o  d y re k to ra  SCO 
CY FRO N ET k o leg iu m  R e k to ró w  d esy g n o ­
w ało  od p o c z ą tk u  doc. d r  h a b . Je rzeg o  
K o lendow sk iego  (z p ra w e j) . P rz e d s ta w ia ­
m y  go w  chw ili, g d y  CY FRO N ET w p i­
saw szy  n a  l is tę  u ż y tk o w n ik ó w  (zb io ro ­
w y ch  i in d y w id u a ln y c h )  u ż y tk o w n ik a  z 
n u m e re m  500, p o sta n o w ił te n  f a k t  z a św iad ­
czyć i  uczcić  d y p lo m em  i o ko licznościo ­
w y m  goździk iem
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Zam iast koncepcji w zm acniania roz­
proszonych ośrodków  uczelnianych, 
w ybrano koncepcję in tegracji. Pod­
staw ow ą je j im plikacją była potrze­
ba dużego kom putera. W końcu roku 
1971 — prof. M arian  Mięsowicz p rzed­
łożył W ładzom C entralnym  PRL 
koncepcję Kolegium  Rektorów . W 
spraw ę zaangażow ał się P rem ier P io tr 
Jaroszew icz; zapadła decyzja organi­
zow ania w  K rakow ie Środow iskow e­
go C entrum  Obliczeniowego.

W połowie roku 1972 oprócz potrze­
by i powyższej decyzji — tnie było 
nic.

M ianow ano dy rek to ra  CYFRONETU 
— został n im  w ychow anek i pracow ­
nik AGH doc. d r  hab. Jerzy  K ołen- 
dowski. L okal zastępczy upatrzono w 
Insty tuc ie Fizyki U niw ersy te tu  Jag ie l­
lońskiego — tam  m iał stanąć kom pu­
ter, tam  m iano postaw ić barak  dla 
zespołu. N aw iązano w spółpracę z 
bliźniaczym  CYFRONETEM W arsz- 
w a; przyniosło to  później owoce w  
postaoi w ykorzystania doświadczeń 
przy p racach  adaptacy jnych  pomiesz­
czeń kom putera, a także pomogło w  
szkoleniu kadry . Bowiem podobnie, 
jak  Świerk, tak  i CYFRONET K ra ­
ków  po sta rannym  rozpatrzeniu  o- 
fe r t zdecydow ał się kupić CYBERA 
z firm y  CDC. Chociaż w śród oferentów  
nie zabrakło  czołowych św iatow ych 
producentów  kom puterów , jak  IBM, 
UNIVAC czy francuskiego CII, K o­
m isja oceny ofert zdecydow ała się 
jednak  na model 72-16 kom putera 
CYBER.

W krótce potem  pow ołano zespół do 
sp raw  te ledacji i zaczęto szkolić k a ­
drę.

Tylko ten, k to  sądzi, że A m erykanie 
stosują tę sam ą procedurę przy sp rze­
daży kom puterów , co np. m aszyn do 
szycia, mógł sądzić, że dalej w szyst­
ko pow inno pójść, jak  z p ła tka. Inni 
wiedzą, że kom putery , zwłaszcza 
duże, trak tow ane tam  są jako sprzęt 
strategiczny, a n a  pewno kom putery  
CDC, n a  k tó rych  w  USA liczy się 
inne zadania n iż  np. listy  płac.

D w ukrotnie tran sak cja  w isiała na 
w łosku, zanim  w reszcie firm a uzys­
kała  licencję eksportow ą i w  m aju  
1975 roku rozpoczęła się dostaw a sys­
tem u. Szczęśliwie, pertu rbac je  w  rea ­
lizacji k o n trak tu  nie przerw ały  prac 
przygotow awczych i gdy CYBER do­
ta r ł  wreszcie do K rakow a, g ru n t był 
p rzygotow any: klim atyzow ane po­
m ieszczenia, przeszkolona kadra  
(szkolenie w  USA, A ustrii i Ś w ier­
ku), rozpakow ane oprogram ow anie i 
system y operacyjne (początkowo sys­
tem  SCOPE 3.4.1, a następn ie  od paź­
dziernika 1975 roku przejście na 
SCOPE 3.4.3), przeszkoleni użytkow ­
nicy.
System  rozpoczęto eksploatow ać prób­
nie w  dniu  27 czerwca 1975 r. a p ra k ­
tycznie w  listopadzie tegoż roku. P o­
w ażnie zaaw ansow ane prace progra-
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m owe i spraw nie zorganizow ana te - 
ledacja (Urząd Telefonów w yselekcjo­
now ał najlepsze łącza) zagw arantow ały 
z m iejsca pełne obciążenie system u 
zadaniam i.

N adm ienić należy, że w stępnym  w a­
runk iem  uzyskania licencji eksporto­
w ej było przeznaczenie kom putera; 
inny odbiorca, niż środow isko n au k o ­
we — nie otrzym ałby ¡nigdy CYBE- 
RA. A i CYFRONET n ie  o trzym ał 
go w  m aksym alnej na tam te  czasy 
konfiguracji.

2. Rodzaje zysku czyli zazdrość bez­
interesowna

Środow iskow e C entrum  Obliczeniowe 
CYFRONET powołane zostało do ży­
cia Zarządzeniem  n r 280 M inistra 
N auki, Szkolnictw a Wyższego i Tech­
niki z d;ńia 23 III  1973 r. (Opubliko­
w ane w  D zienniku Urzędowym  
MNSzWiT nr 8 z 12 V I 73). Zarów no 
Zarządzenie, jak  i będący suplem en­
tem  Sjtatat SCO określa  s tru k tu rę  i 
zakres działalności. SCO CYFRONET 
pow ołano jako w yodrębnioną jed ­
nostkę organizacyjną MNSzWiT, pod­
ległą bezpośrednio M inistrow i.

Z ainstalow any kom puter CYBER 72- 
-16 przeznaczony jest do w ykonyw a­
n ia obliczeń dla w szystkich wyższych 
uczelni, placów ek Polskiej A kadem ii 
N auk i In s ty tu tu  Fizyki Jądrow ej, a 
w ięc dla in sty tu c ji finansow anych z 
budżetu państw a — in sty tu c ji k tó ­
rych  działalność n ie jest obliczona na 
w ypracow yw anie zysku. Co nie zna­
czy bynajm niej, aby państw o n ie czer­
pało zysków  z p racy  uczelni, PAN, 
czy IF J. Podobnie rzecz się ma z 
CYFRONETEM; nie jest on oczy­
w iście in sty tucją  typu  przedsiębior­
stwa, tru d n o  więc obliczyć, jakich 
zysków  przysparza jego działalność, 
choć jest pewne, że zyski te nie s.ą 
w cale bagatelne. G ospodarka narodo­
w a może osiągnąć m aksym alne p rzy­
spieszenie pod w arunk iem  ścisłych 
zw iązków  z m yślą naukow ą, zaś roz­
w ój te j ostatn iej jest w  znacznym  
stopniu  uzależniony od spraw nie dzia­
łających narzędzi.

Oczywiście można sobie kalkulow ać, 
ile udałoby się uzyskać złotówek 
przez usytuow anie CYBERA w ośrod­
ku usługow ym  typu  przedsiębior­
stw a. Zysków, jakie przysparza CY­
BER nie da się w ym ierzyć w  złotów ­
kach, można je ty lko  m ierzyć w  ko­
rzyściach, które osiąga się z ty tu łu  
w drażania now ych rozw iązań opraco­
w yw anych w  w arsztatach  naukowców. 
Poniew aż zaś specyfika CYBERA jest 
powszechnie znana, naw et zazdrośni­
kom — zazdrość ta  ma ch a rak te r czy­
sto bezinteresow ny.

3. Drogo kosztował, drogo kosztuje

K olejny zarzu t w ym aga rozważenia. 
P raw d a — CYBER kosztow ał niem ało 
(tylko jednostka cen tra lna  z końców ­
kam i — blisko 1,5 m in 8), ale i sa ­
mochód kosztu je więcej niż row er; róż­
nica jest ew identna, choć oba m echa­
nizm y służą do jazdy. M imo to sam o­
chodem  jedzie się szybciej; CYBER — 
jak  stw ierdzili koledzy ze Ś w ierka li­
czy identycznie, jak  ODRA 1305 zada­
nie — 10 razy szyboiej. To porów na­
nie sprow adza do w łaściw ych rozm ia­
rów  także zarzu t o w ysokich kosztach

Rys. 3. P rz y  o b ecn e j k o n f ig u ra c ji  CYBERA. re p ro d u k o w a n y  sc h em at sy s tem u  a b o n e n c ­
k ieg o  w y c z e rp u je  m ożliw ości k o m p u te ra . T e rm in a le  duże  (w ie lo fu n k cy jn e )  p ra c u ją  w  
sy s tem ie  on-  lub  o ff- l ln e  z m ożliw ośc ią  p rz e sy łu  2400 b odów , te rm in a le  d a lek o p iso w e 
z szybk o śc ią  300 bodów . K oszt te rm in a la  w ie lo fu n k c y jn e g o  — 38 000 S. W śród  u ż y tk o w ­
ników ' końców ek , n a jb a rd z ie j a b so rb u ją  je d n o s tk ę  c e n tra ln ą  k o m p u te ra  f izy cy  z U ni­
w e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ieg o  i A k ad em ii G ó rn iczo -H u tn ic ze j, A u to m a ty c y  z P o lite c h n ik i, 
g eo fizy cy  z AGH. S p o rą  g ru p ę  w  o g ó ln ę j liczb ie  zad ań  s ta n o w ią  p ra c e  m ag is te rsk ie

R ys. 4. 30-osobowy zespół d z ia łu  k o o rd y ­
n a c ji  i  o rg a n iz a c ji  p ro d u k c ji  m a  ręce  p e ł­
n e  ro b o ty . W łaściw ie  n a  d o b rą  sp raw ę  
n a le ż a ło b y  go d aw n o  p o w iększyć  ja k o , że 
ty m  zespo łem  m ożna obsłużyć ty lk o  2 
zm ian y . T y m czasem  k o m p u te r  je s t  ob ­
c iążony  z a d a n ia m i p rzez  p ra w ie  3 z m ia ­
n y . R ośnie  w ięc liczba n ad g o d z in , m ęczą 
s ię  oczy o p e ra to re k  z a s ia d a ją c y c h  przed  
m ig a jący m , n iezw y k le  a k ty w h y m  e k ra n e m  
k o m p u te ra . J u ż  w  sty c zn iu  1976 ro k u  CY­
B ER 72 p rz e p ra c o w a ł 1,8 m in  se k u n d  sy s­
te m o w y c h  (jeszcze w e w rześn iu  1975 r. 
ty lk o  0,96 m in). N a z d ję c iu : g ru p a  p r a ­
c o w n ik ó w  e k sp lo a ta c ji  sy s tem u ; od lew ej 
m g r K aro l F ra n c z a k , G raży n a  W idom ska, 
L eszek  P ie ro n e k , T eresa  K raw iec , J a n in a  
S itko , m g r M arek  K sięży k  (k ie ro w n ik  
działu ). B a rb a ra  Z d u n ek , m g r J a n  C h y rk a , 
m g r inż . Z ofia  M osu rsk a

eksploatacyjnych CYBERA. To praw da, 
że koszt godziny pracy tego kom pute­
ra  w aha się od 15 do 50 000 złotych 
(w zależności od przyznania lub  nie 
priorytetów ). Ale godzina pracy ODRY 
1305 też kosztuje około 3 000 zł, a liczy 
ona wolniej...
Oczywiście, przy w iększej liczbie p ra ­
cujących końców ek, korzyści ta k  eko­
nomiczne, jak  i społeczne byłyby

większe, ale w  w arunkach  krakow ­
skich problem  liczby końcówek nie 
w ynika z irracjonalnych  oporów do 
ich przyłączenia (choć o końcówki n ie­
łatwo), co z n iedosta tku  modemów. A 
w  rzeczywistości, CYFRONET jest n a ­
ciskany, aby objął zasięgiem  swego 
działania uczelnie południow ej Polski, 
z k tórych  w iele zabiega o korzystanie 
z CYBERA (WSP Rzeszów, U niw ersy­
te t Śląski, Politechnika Częstochowska) 
oraz uruchom ił łącza transm isy jne do 
Ś w ierka czy W rocławskiego WASC.

Rys. 5. Im p le m e n ta c ją  sy s tem ó w  o p e ra c y j­
n y c h  CYBERA z a jm u je  się  w  CY R RO N E- 
CIE zespó ł a n a lity k ó w . N ajw ięk szy m  s u k ­
cesem  tego  m łodego  zespo łu  by ło  w p ro ­
w ad ze n ie  now ego  sy s tem u  o p e racy jn eg o  
SC O PE 3.4.3, bez p rz e ry w a n ia  p ra c y  p ro ­
w ad zo n e j pod sy s tem em  3.4.1. Na z d ję ­
c iu  od lew e j: m g r Jo w ita  Ja n u szew sk a , 
m g r M aria  P o lo k  (k ie ro w n ik  dzia łu ), m g r 
inż. W ojciech  Z asad a , m g r inż. D oro ta  
M ynarz , m g r inż. M aria  S ta w ia rsk a . N ależy  

w spom ieć, że im p le m e n ta c ja  SCOPE 3.4.3. 
o ty le  n ie  n a le ż a ła  do ła tw y ch , że sy s tem  
te n  by ł w ów czas jeszcze „św ieży ” i m ało  
sp raw d zo n y  n a w e t przez CDC
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R ys. 10. U ży tk o w n icy  często  k o rz y s ta ją  z 
tego p om ieszczen ia . W sąs ied z tw ie  h a li 
k o m p u te ra  w y d z ie lo n o  p o k ó j d la  u ż y tk o w ­
n ik ó w , w  k tó ry m  m ożna w y d z iu rk o w ać  
k a r ty  p ro g ram ó w , u zu p e łn ić  lu b  r e p ro d u ­
k o w ać  k a r ty  d a n y c h , o d eb rać  w y d ru k i 
zad ań . B e z u sta n n y  ru c h  w  ty m  po m iesz­

czen iu  je s t  jeszcze  Jed n y m  dow o d n y m  
św ia d ec tw em  z ap o trzeb o w an ia  n a  p racą  
CYBERA

Rys. 11. Z p ew n o śc ią  ju ż  n ied łu g o  b ęd z ie ­
m y  o g ląd a li to  zd jęc ie  z se n ty m e n te m  n a ­
leżn y m  dziś p ro to p la śc ie  EN IA C O W I lub  
sęd z iw ej ODRZE 1003. Z an im  to  je d n a k  
n a s tą p i, n ie  ty lk o  w  p o lsk ie j g eo g ra fii 
k o m p u te ró w , p ro d u k t CONTROL, DATA 
CO R PO RA TIO N  — CYBER 72 je s t  sy m b o ­
lem  now oczesnośc i. L iczba o p e ra c ji  na  
se k u n d ę  zbliża się  do m ilio n a . N a tle  
je d n o s tk i c e n tra ln e j  k o m p u te ra  p re z e n tu ­
je m y  p rz e d s ta w ic ie lk ę  m ło d e j za łog i CY- 
FRO N ETU  — o p e ra to rk ę  B a rb a rę  Z d u n ek

Szkolenia prow adzą pracow nicy SCO. 
Jednym  z efektów  jest ograniczenie 
za trudn ien ia ; im  w ięcej ludzi po trafi 
sam odzielnie program ow ać, tym  m niej 
zawodowych program istów  m uszą za­
tru d n iać  uczelnie i insty tu ty .

Obecny stan  przygotow ania użytkow ­
ników  do sam odzielnego korzystan ia 
z usług kom putera nie może być jesz­
cze najwyższy. W ym aga to czasu. W 
te j sy tuacji ekipa program istów  musi 
jeszcze często udzielać konsultacji, a 
zespól operatorek  przygotow yw ać d a­
ne do obliczeń. K adra  CYFRONETU 
jest stosunkow o nieliczna: ak tualn ie
106 osób na pełnym  i 13 na pół-etatu , 
w  tym  6 analityków , 20 p rogram is­
tów, 30 pracow ników  eksploatacji. 
A le jest to  k ad ra  m łoda i pełna za­
pału, a co najw ażniejsze dobrze w y­
szkolona. Dużo dobrego usłyszałem  o

Rys. 6. Do z a d a ń  zespo łu  p ro g ram is tó w  
n a leży  p rz e d e  w szy stk im  sp ra w d z a n ie  p i­
sa n y c h  p rzez  u ż y tk o w n ik ó w  p o d p ro g ra ­
m ów  u ży tk o w y c h , d o rad z tw o , k o n su lta c je  
i szko len ie . In n y m  p o w ażn y m  zad an iem  
by ło  „ ro z p a k o w y w a n ie ”  p a k ie tó w  f irm o ­
w y ch  CDC. N a z d jęc iu  zespó ł: m g r S te ­
fa n  S w iąć , m g r K ry s ty n a  W cisło, m g r inż . 

Ja n u sz  G a leń sk i, m g r R yszard  W ejn ar, 
m g r Ja d w ig a  W olny  (k ie ro w n ik  działu). 
N a jczę śc ie j u ż y w a n y m  jęz y k ie m  p ro g ra ­
m o w an ia  d la  CYBERA je s t  FO R TR A N

cja CYBERA w K rakow ie udostępni­
ła jednem u z ¡największych środowisk 
naukow ych w Polsce nowoczesne, n a ­
rzędzie w yręczające w żm udnych ob­
liczeniach. Inne dotyczą już poszcze­
gólnych użytkow ników . Idea w yposa­
żenia SCO w  CYBERA jest bardzo 
ekonom iczna — elim inuje konieczność 
organizow ania oddzielnych ośrodków 
obliczeniowych w każdej uczelni, każ­
dym  insty tucie PAN czy IF J. K olej­
na korzyść — to czas. Bo oczywiście 
b rak  CYBERA nie byłby jednoznacz­
ny z zaniechaniem  obliczeń na kom ­
puterze. Ale korzysta jąc z usługo­
wych ośrodków okres obliczeń byłby 
podporządkow any nie potrzebom , lecz 
możliwościom ośrodków. Tymczasem 
w  obecnym  stanie te letransm isji, o- 
k res ten  jest nieom al optym alny. 
W yposażenie uczelni i insty tu tów  
w  końców ki przyniosło inną korzyść; 
coraz częściej au to r  pracy  sam  byw a 
program istą. E lim inuje to możliwość 
zniekształcenia in tencji au to ra  pracy 
na styku  z program istą. N ależy tu  
wspomnieć, że Środow iskow e C entrum  
Obliczeniowe prow adzi perm anen tne 
szkolenia coraz to nowych g rup  p ra ­
cowników naukow ych. Szkolenia te 
prow adzi się przede w szystkim  w  za­
kresie praktycznego program ow ania, 
a le także obejm ują one wiadom ości o 
system ie operacyjnym , program ow a­
nia dla CALCOMPU, w iadom ości z 
zakresu  przygotow yw ania danych.

T ak jednak  kraw iec kraje... N aprzekór 
bow iem  pogłoskom, że CYFRONETO- 
WI droga różam i się ściele, gdy przy­
szło np. do zakupu p lo tte ra  (CAL- 
COMP) stać było ty lko  na zakup o- 
p rogram ow ania podstawowego, uży t­
kow e już trzeba było organizow ać 
w łasnym  sum ptem .
K osztuje więc CYBER nie za tanio 
i nie za drogo — nie drożej, niż inne 
kom putery , przy czym jedno jest pew ­
ne: w ysoka jakość obliczeń (dobre, 
różnorodne oprogram ow anie, nieza­
wodność sprzętu).

4. Katalog korzyści
O pierw szej korzyści już nieco było: 
m a ona ch a rak te r ogólny — in sta la ­

Rys. 9. S zy b k ie  c z y tn ik i k a r t  z a in s ta lo ­
w a n e  w  C Y FR O N EC IE p e łn ią  k luczow ą 
ro lę  w  p ra c a c h  rea liz o w a n y c h  w  try b ie  
o ff- l ln e .  W g łęb i a u to to m a ty c z n a  k r e ś la r ­
k a  f irm y  CALCOM P, k tó re j  je d y n y  eg zem ­
p la rz  z tru d e m  za sp o k a ja  liczn e  (z u w ag i 
n a  c h a ra k te r  w iększości p ra c )  p o trzeb y  
a b o n e n tó w  k o ń có w ek . Z w iększen ie  liczby  
u rz ą d z e ń  g ra fic z n y c h  je s t  je d n ą  z n a jp i l ­
n ie jsz y c h  p o trz e b  CYFRONETU

R ys. 7, N ad  k o n se rw a c ją  CYBERA i k o ń ­
có w ek  czuw a zespó ł: m g r inż. A dam
S w iarczy n a  (po ro czn y m  s ta ż u  w  USA, 
A u s tr ii  i H o lan d ii, gdzie  m iędzy  in n y m i 
w  Z a k ła d a c h  CDC a sy s to w a ł p rz y  m o n ­
tażu  p rzew id z ian eg o  do CYFRONETU 
k o m p u te ra  CYBER 72-16), m g r inż. B o­
gu sła w  E rb e l, S te fa n  G ąd ek , inż . Z b ig ­
n ie w  B oczar, m g r inż . B o g u sław  O w cza­
re k  (też po  s ta żu  w  USA). C a ły  zespól
liczy  22 osoby  ( s ta ra n n ie  p rzeszk o lo n e ) i 
n a  b ra k  z a ję c ia  n ie  n a rz e k a . W praw dzie  
n iezaw o d n o ść  je d n o s tk i c e n tra ln e j  k o m p u ­
te ra  je s t w y so k a , a le  n p . je d n o s tk i p a ­
m ięci taśm o w ej u le g a ją  d e fe k to m  s to su n ­
kow o często  — p o d o b n o  sk a żo n e  są  b łę ­
d em  k o n s tru k c y jn y m , do czego p rz y z n a ją  
się  p ro d u c e n c i. D użą pom ocą w  u su w an iu  
a w a r ii  je s t  ro z b u d o w a n y  a u to m a ty c z n y  
sy s te m  k o n tro li  te c h n ic z n e j lo k a lizu jący  
ic h  p rz y c z y n y  ró w n ież  w  tr a k c ie  d z ia ła ­
n ia  m aszy n y

R ys. 8. M igaw ka z co d z ien n e j rzeczy w is to ­
śc i CYFRONETU: p rzy  k o n so li o p e ra to r ­
sk ie j m g r inż. D oro ta  M y n arz , T eresa  
K ra w ie c , D an u ta  O lszczyńska i Je rz y  
M ie rn iczek
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absolw entach pom aturalne j szkoły in ­
form atyki. Mimo dobrego poziomu 
wyjściowego, k ad ra  ta  przechodzi 
system atyczne szkolenia.

Rys. 14. M in is te r  N a u k i, S zko ln ic tw a 
W yższego i T ech n ik i p ro f. d r  h ab . S y l­
w e s te r  K a lisk i w izy to w a ł z o k a z ji o tw a r­
cia SCO CYFRONET. N a zdjęci,u M in ister 
— w  asyście  w icem in is tra  p ro f. d r  hab . 
W ale rian a  K u jaw sk ieg o  ( trzec i z lew ej) 
i I S e k re ta rz a  K W  P Z P R  w  K rak o w ie  
W ita  D rap icb a  (d ru g i z lew ej) — słucha  
o b ja śn ie ń  d y re k to ra  SCO doc. d r  hab . 
Je rze g o  K o lendow sk iego

Rys. 13. Je d n o s tk i  p am ięc i ta śm o w ej s ta ­
no w ią  w zg lęd n ie  n a js ła b sze  ogn iw o w 
k o n s tru k c ji  k o m p u te ra  CYBER

ta  była niezbyt p rzekonyw ująca mogę 
dorzucić tylko to, co zobaczyłem — 
odchodząc — w hali kom putera. Oto, 
gdy rzuciłem  okiem n a  ek ra n  CY- 
BERA, lista zadań kończyła się na 
pozycji 323; była za parę m inut go­
dzina 1500, z nastaniem  k tó rej system  
zawsze d ruku je  in form ację: IN TER ­
COM, DROP (Koniec pracy konw er- 
sacyjnej).
N astępow ała dw ugodzinna przerw a, 
w czasie k tó rej procesor „nadrab ia ł 
zaległości”, w ykonując w prow adzone 
do m om entu przerw y program y.

Liczba zadań, k tó re  codziennie w y­
konuje CYBER jest dowodem użytecz­
ności tego kom putera w  środow isku 
krakow skim .

Krystyn Bernatowicz
F oto  W. W ójczyk  (KAW)

Rys. 12. J e d n o s tk i p a m ię c i d y sk o w ej CY- 
BERA są  ju ż  z b y t m ało  p o jem n e , ja k  na 
p o trz e b y  SCO. K ied y  A m e ry k a n ie  u ch y lą  
em b arg o  n a  du że  dyski?

5. Zamiast podsumowania

Przekonaniu , że CYBER jest niezbęd­
ny i dobrze w ykorzystany  w  Środo­
wiskow ym  C entrum  Obliczeniowym 
CYFRONET w  K rakow ie starałem  
się dać w yraz w  tym , co wyżej n a­
pisałem. Gdyby jednak  argum entacja

ZE Ś W I A T A

K o n fe re n c ja  C O N V E N T IO N  IN F O R M A T IQ U E

W P aryżu  w  dniach od 20 do 24 w rze­
śnia br. odbędzie się po raz drtuigi w  
pow iązaniu z m iędzynarodow ą w ysta­
w ą sprzętu  kom puterow ego SICOB 
(Salon in te rna tiona l de Inform atique, 
de la com m unication e t de 1’organisa- 
tion du bureau) m iędzynarodow a kon­
ferencja inform atycza CONVENTION 
INFORM ATIQUE.

O rganizatorzy te j im prezy, k tórym i 
są francusk ie organizacje SYNTEC 
INFORM ATIQUE (zrzeszenie in s ty tu ­
cji badaw czych i konsultacyjnych 
inform atyki) S.N.I.M.A.B.I. (krajow e 
zrzeszenie im porterów  m ateriałów  
biurow ych i sprzętu  inform atyczne­
go) oraz S.F.I.B. (krajow e zrzeszenie 
producentów  sprzętu  inform atycznego 
i m aszyn biurow ych), pow ołują się 
na sukces konferencji . ubiegłorocz­
nej, uznanej za najw iększą eu ropej­
ską im prezę inform atyczną roku  1975. 
Zgrom adziła ona ok. 2000 uczestni­
ków, wygłoszono 116 refera tów  oraz 
przeprow adzono 16 dyskusji panelo ­
wych. Im ponujące rozm iary w  r. 1975 
m iała rów nież tow arzysząca konfe­
renc ji w ystaw a SICOB 75, w  k tó rej 
uczestniczyło łącznie 1652 firm y z 29 
k rajów , zajm ując pow ierzchnię ok. 
83 000 m 2. W ystaw ę tę  zw iedziła re ­
kordow a liczą 280 065 osób. Tegorocz­
n y  SICOB 76 odbędzie się w term inie 
od 23 w rześnia do 1 października br. 
G łów nym  hasłem  tegorocznej konfe­
rencji, k tó ra  stanow i niew ątpliw ie

in sp irację  tem atyczną treści w ysta­
wy, jest „Inform atyka: rzeczywistość 
i perspek tyw y” ' („Inform atique: rea li­
ties e t perspectives”).

Podstaw ow ym  akcentem  konferen­
cji jest kon fron tacja  potrzeb użytko­
w ników  z ak tualnym  i spodziew a­
nym  rozwojem  postępu technicznego 
w  dziedzinie inform atyki.
Ogólny schem at obrad konferencji 
przew iduje podział na 4 grupy  tem a­
tyczne, z których 2 (A i B) dotyczyć 
będą stanu  aktualnego, a 2 (C i D) 
perspektyw  rozw oju inform atyki.
W szczegółach tem atyką^ ta, odzw ier­
ciedlająca ak tualne  św iatow e proble­
my i trendy  rozwojowe inform atyki, 
przedstaw ia się następująco:
— grupa tematyczna A: rozwiązania 
techniczne
© sdsci inform atyczne (krajow e i 
m iędzynarod owe)
® przetw arzan ie rozproszone (archi­
te k tu ra  sprzętu  i oprogram ow anie)
0  bazy danych (wybór rozwiązań, za­
stosow anie m inikom puterów )
—  g r u p a  tematyczna B: wdrożenia
O inform atyka w adm inistracji pub li­
cznej
© in fo rm atyka i te lekom unikacja 
© m in ikom putery  dla zarządzania 
(problem y w drożenia, efeiktyrwinaść 
stosowania)
© autom atyzacja przetw arzan ia te k ­
stów  i dokum entacji (autom atyczny 
skład w  poligrafii, m ikrofilm ow anie)

® pakiety  zastosowań (k ry teria  w y­
boru, standaryzacja, okres żywotności)
— grupa tematyczna C: ewolucja roz­
wiązań technicznych
® sprzęt (arch itek tura, technologia)
® system y operacyjne rozproszone 
© bazy danych 
© te lekom unikacja
— grupa tematyczna D: ewolucja po­
trzeb
® decentra lizacja (centralizacja w 
przedsiębiorstw ach i adm in istracji pu ­
blicznej — problem y wyboru) 
i® stosunki pomiędzy adm inistracją  a 
adm inistrow anym i
® au tom atyzacja (nowe dziedziny i o- 
graniczenia)
® niezawodność i zabezpieczenie (sy­
stem ów  a danych)
® zarządzanie in fo rm atyką (projekto­
w aniem , eksploatacją, kadram i). 
Zgodnie a ak tua lną  św iatow ą s tru k ­
tu rą  zastosow ań organizatorzy p rze ­
w idują możliwość dodatkowego b ra n ­
żowego w yodrębnienia tem atyk i in te ­
resu jące j podstaw owe grupy użytkow ­
ników  inform atyki (bankowość, ubez­
pieczenia, handel, przem ysł), a  także 
p roblem atykę w drażan ia inform atyki 
w  k ra ja ch  rozw ijających się.
O dalsze inform acje m ożna zwracać 
się do organizatorów  pod adresem : 
CONVENTION INFORM ATIQUE 6, 
place de Valois, 75001 PA R IS (F ran ­
ce).

(WK)

37



Operacfa sumowania

K iedy ponad rok tem u zdecydow aliś­
my się na publikow anie m ateria łów  
dotyczących artystycznych zastosowań 
kom puterów  i w ydzieliliśm y im spe­
c jalną ru b ry k ę  SZTUKA KOM PUTE­
ROWA — przypuszczaliśm y, że będzie 
.to chw ilow a a trak c ja , bardz ie j m ar­
ginalna ciekaw ostka, niż poważny 
naukow y tem at.
Tym czasem  dział SZTUKA KOM PU­
TEROW A gościł na naszych łam ach 
w  trzy n a stu  num erach! Okazało się, 
że problem y kom puteryzacji sz tuk i są 
nader ciekaw e i złożone, a podjęte w 
tym  (kierunku prace, dały już kon­
k re tn e  efekty.
P isaliśm y więc o zagadnieniach zw ią­
zanych z udziałem  m aszyn iw m uzy­
ce, litera tu rze , .p lastyce, tea trze , f il­
mie, balecie oraz o ich możliwości w  
łączeniu różnych dyscyplin artystycz­
nych. P rezentow aliśm y najbardzie j 
in teresu jące zagraniczne i k rajow e 
rezu lta ty  'twórczości kom puterow ej (w 
tym  rów nież dzieła nadesłane przez 
naszych Czytelników). P rzedstaw ialiś­
m y opinie ludzi odbierających sztukę 
kom puterow ą i tych, k tórzy ,ją tw o ­
rzą (np. napisany specja ln ie  dla IN ­
FORM ATYKI artyku ł* ) inż. O skara 
B eckm ana, reprezentującego w iedeń­
ską grupę „ars intermedia").

*
Z pew nością nie powiedzieliśm y wszy­
stkiego i n ie  rozw ialiśm y w szystkich 
w ątpliw ości. To praw da, że autentyzm  
m asow ej tw órczości kom puterow ej 
stoi pod znakiem  zapytania. Ale p rze­
cież problem  ten  po jaw ił się wcześ­
n ie j — przy okazji ,,puszkow anej” 
m uzyki z p ły t i taśm y, pow ielanych 
tradycy jnym i środkam i w tysiącach 
egzem plarzy, dziełach plastycznych, 
gdzie za oryginał przy ję to  uznaw ać 
ty lk o  p ierw szą odbitkę.
K to w ie zresztą, czy to  w łaśn ie nie 
m aszyna pozw ala idealnie zachować 
oryginalność oryginału , przechow ując 
jego dokładny opis w  sw ej pam ięci. 
Liczby się nie zużyw ają i można je 
przetrzym yw ać dowolnie długo. A np. 
obraz po k ilkudziesięciu la tach  s ta ­
rze je  się, odbiegając coraz bardziej 
od sw ojej początkow ej postaci.
W przypadku kom puterow ych serii 
n ie m a m owy o pow tarzalności. K aż­
d a  z  dobieranych  kom binacji jest in ­
na, chociaż ogólny ch a ia k te r  dzieł po ­
zostaje ta k i sam. P rzy dzisiejszej u n i­
fikacji otaczających nas przedm iotów

*) A sp ek ty  sz tu k i k o m p u te ro w e j — O skar 
B e ck m an , tłu m . i o p rać . W iad y slaw  K le­
pacz  IN FO RM A TY K A  1976, n r  3, s tr . 35.

z w ielkich serii, kom puter daje moż­
liwość różnicow ania w ytw orów  ofero­
w anych indyw idualnem u odbiorcy. 
Zawszeć to  przy jem niej m ieć na ścia­
nie kom pozycję un ika lną , niż tanią 
rep rodukcję  znanego obrazu.

„L ew ” — k o m p u te ro w a  g ra fik a  w y tw o rzo ­
n a  p rzez  J a n a  C h iouba z C zechosłow acji 
na  p lo te rz e  CALCOM P p rzy  w y k o rz y s ta ­
n iu  m aszy n y  ELLIO T 503 (p ro g ram  w 
ALGOLU)

Duże możliwości s tw arzają  również 
m aszyny w  pro jek tow aniu  sz tuki u - 
żytkow ej. D ysponując fo rm acjam i na 
te m at pożądanych w alorów  estetycz­
nych i na tem at koniecznych p a ra ­
m etrów  eksploatacyjnych, jednoczą w  
sobie p u n k t w idzenia a r ty s ty  i p ro ­
ducenta. Zdolne są do tw orzenia w zo­
rów  u b rań , m ebli lu b  karose rii s a ­
m ochodowych optym alnych ze w zglę­
du na spraw ność, koszt, wygodę i w y­
g ląd  zew nętrzny  albo proponow ania 
w ielu  tan ich  w ariantów , k tó rych  w y­
tw orzeniem  w  fabryce m ogą zarazem  
sterow ać bezpośrednio.

Za najw iększą za le tę  sz tuki kom pu­
terow ej M arc A drian  -uważa to, że 
„sprow adza ona dzieło sz tuki do je ­
dynie m ożliwych dzśiś proporcji: 
p rzedm iotu  użytkowego, rozpow szech­
nionego na w ielką skalę, n iem al jak 
chusteczka do nosa czy gazeta, k tó re  
po użyciu można podarow ać albo 
zniszczyć”. D aje to  tak że  okazję do 
usunięcia odwiecznych b arie r m iędzy 
sz tuką a rzemiosłem.

K om puter nie pow inien rów nież stać 
się, jak  sądzą niektórzy, grobem  
tw órczości am atorskiej. W ręcz p rze ­
ciwnie. A rty sta  będzie m ógł tw orzyć 
sw obodnie, nie skrępow any po trzeba­
m i odbiorcy, problem am i w ykonaw ­
czymi lub trudnościam i finansow ym i.
T echnika zwiększa jego możliwości, 
d a jąc  m u okazję w yboru. Tak, jak  
postęp  w  kom un ikacji: k to  chce, m o­

że latać sam olotem , jeździć sam ocho­
dem  lub koleją. A le nie znaczy to  by­
najm niej, aby nam  zabroniono uży­
wać row eru  lub w łasnych nóg. Cał­
k iem  przeciwnie. W ynalazek sam o­
chodu spowodował, że piesze m arsze 
zaczęto trak to w ać jako popu larny  
sport.
Z astosow anie m aszyn cyfrow ych w 
sztuce prow adzi więc raczej do no­
wego sposobu je j rozum ienia: problem  
jest o tw arty , nie m a jednoznacznych 
odpowiedzi, są ty lko  propozycje. U- 
dział p rzypadku  i reguł, dozowanych 
w  różnym  stopniu przez kom puter 
uczy przy jm ow ania sztuki w  sposób 
spontaniczny i różnorodny, szybko do­
sta rcza jąc dużych ilości m ateria łu  
eksperym entalnego, daje w iele w a­
riantów . Pozw ala docenić piękno is t­
n ie jące poza słow am i, dźw iękam i i 
obrazam i, zaw arte  w  sam ej k o n stru k ­
cji in te lek tualnej. „Jakaż głęboka iro ­
nia tkw i w  stw ierdzeniu  — pisze D. 
M. D avis — że m aszyna daje poczu­
cie radości od daw na nieobecne w 
sztuce w spółczesnej”.
A oto, co pow iedział na ten  tem at je ­
den z najbardzie j cenionych w  Euro­
pie autorytetów , prof. W iktor G łusz- 
kow, dyrek to r In s ty tu tu  C ybernetyki 
ZSRR: „M aszyny m ogą 'wnieść dużo 
nowego w  dziedzinę sztuki... M aszyna 
może doskonale spraw dzić p rzydat­
ność idei tw órczej — czy było już
kiedyś coś podobnego, czy pom ysł 
człowieka jest praw idłow y w  swoim 
założeniu? P rzy spraw dzaniu , m aszy­
na b ierze pod uw agę ta k ą  liczbę fa k ­
tów, k tó rej nie jest w  stan ie  objąć 
nie ty lko  jeden człowiek, ale i cały 
kolektyw . W ten  sposób m aszyna
stw arza człowiekowi kom fortow e w a­
ru n k i twórczości. Pow staje  swojego 
rodzaju  sym bioza: i człowiek i m a­
szyna d a ją  z siebie w szystko, co m a­
ją najlepszego... W te j sy tuacji n ieda- 
daleko już do tego, aby uznać m a­
szynę duchow ym  spadkobiercą czło­
w ieka”. *
Kończąc com iesięczny cykl SZTUKI
KOM PUTEROW EJ nie m am y rzecz 
jasna, zam iaru  rozstaw ać się  z tą  te ­
m atyką. Być m oże doczeka się ona 
naw et szerszego omówienia. W ydaw ­
nictwo „W iedza Pow szechna” za in te­
resow ało się p rob lem atyką poruszoną 
na naszych łam ach i k to  w ie, czy 
w rótce nie po jaw i się na ry n k u  książ­
ka o kom puterach  w  sztuce.
N adal też prosim y o nadsy łan ie wszy­
stk ich  m ateria łów  zw iązanych z a r ty ­
styczną działalnością m aszyn cyfro­
wych. N ajciekaw sze z n ich  m am y za ­
m iar od czasu do czasu publikow ać.

Marek Hołyński
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R e ce n zja  ks ią żk i Teuv© Kohonencs: Elem enty 
elektro n icznych  m aszyn cyfrow ych*)

Niezwykle szybka rozwój techniki cyfrow ej w  ostatnich 
la tach  spraw ia, że lite ra tu ra  z tego zakresu  jest pilnie po­
szukiw ana przede w szystkim  przez rzesze inżynierów  i tech­
ników  in teresu jących  się zawodowo tym i zagadnieniam i.

K olejną pozycją z tego zakresu  jest w ydane przez W y­
d a w n ic tw a  N aukow o-Techniczne w  W arszawie tłum aczenie 
z języka angielskiego książki fińskiego au to ra  Teuvo ICo- 
honena pt. „Elem enty i układy elektronicznych m aszyn 
cyfrow ych”.

W achlarz problem ów  poruszanych w  książce jest bardzo 
szeroki, jednak  sposób przedstaw ien ia te j problem atyki 
przez A utora spraw ił, że zawar-ty w  niej m ateria ł stanowi 
zam kniętą całość. M ateriał rzeczowy został przedstaw iony 
w sposób jednolity , co pozwoliło dać Czytelnikow i ogólny 
pogląd na opisyw aną tem atykę (dziedzinę).

Książka sk łada się z dwóch części zaty tu łow anych kolejno:
— P ro jek tow anie logiczne (rozdziały 1 — 5)
— Elektroniczne uk łady  cyfrowe (rozdziały 6—10).

I
P ierw sza część książki nie uwzględnia konk retne j rea liza­
cji układów  pozostaw iając w iele możliwości. A utor roz­
różnia „układy logiczne” i „układy cyfrow e” ze względu 
na funkcje, k tó re  układy te spełn iają. Zgodnie z tym  k ry ­
te rium  układy cyfrowe w zasadzie przeznaczone są do 
w ykonyw ania operacji na liczbach (zmiennych m atem a­
tycznych) natom iast układy logiczne stosow ane są do sy­
m ulacji decyzji logicznych np. do sterow ania współzależ­
nych operacji opisanych za pomocą rachunku  zdań. W roz­
dziale pierw szym  przedstaw iono zagadnienie kodow ania 
liczb oraz zdefiniow ano język symboliczny operacji p rze­
tw arzan ia cyfrowego. T em atyka rozdziału drugiego i trze­
ciego obejm uje p roblem atykę pro jek tow ania kom binacyj­
nych i sekw encyjnych układów  logicznych. Jako m etody 
m inim alizacji przedstaw iono m etodę tablic K arnaugh’a 
oraz m etodę Q uine’a-M c C luskey’a. Należy jednak  spro­
stować, że m inim alizacji może podlegać postać w yrażenia 
logicznego, natom iast posługiw anie się term inem  „m inim a­
lizacja funkcji” uznać należy za niepopraw ne. F unkcji rozu ­
m ianej jako pew ne przyporządkow anie elem entom  jedne­
go zbioru elem entów  zbioru drugiego nie można m in im a­
lizować. Synteza dekodera w skaźnika siedm iosegm entow e­
go przedstaw iona w podrozdziale 2.8.3. jest niepopraw na. 
W yrażenia na a,e,f,g są błędne. P rob lem atykę p ro jek to ­
w ania układów  sekw encyjnych zawężono do omówienia:
— syntezy układów  asynchronicznych m etodą H uffm an- 
-M ealy’ego, a nie m etodą H uffm ana-M oore’a jak to w y­
nika z kontekstu  zdania: „Istn ieje inna m etoda zw ana...” 
(str. 954- 5)
— syntezy układów  synchronicznych m etodą tablic w zbu­
dzeń (tłum aczonych jako „w arunki ste row an ia”).

Zam ieszczenie podrozdziału 3.5.1 w  ram ach  rozdziału 3.5 
jest nieuzasadnione ze względów m erytorycznych. O m a­
w iany bowiem  układ jest asynchronicznym  przerzutnik iem  
typu T. Zastrzeżenie budzi sposób zapisu w yrażeń logicz­
nych odpow iadających realizacjom  układów  sekwencyjnych 
asynchronicznych.

Rozdziały czw arty i p iąty  uznać m ożna za najw ażniejsze, 
co zresztą A utor sugeru je we wstępie. N iestety nie zna j­
duje to odbicia w  objętości i zakresie tem atycznym . W 
rozdziale czw artym  omówiono syntezę liczników szerego­
wych i równoległych, elem enty ary tm etyk i m aszyn cyfro­
wych, realizację operacji arytm etycznych. Podrozdział 4.3. 
w całości pow inien raczej stanow ić uzupełnienie podroz­
działu 3.6., gdzie A utor om awia zagadnienie syntezy uk ła-

dów synchronicznych. Podrozdziały 4.5. oraz 4.6 pośw ię­
cone analizie algorytm ów  arytm etycznych za pomocą ope­
racji rejestrow anych  i przetw arzan iu  przyrostow em u n a­
leży uznać za zbyt skrótow e. W rozdziale p iątym  omówio­
no zagadnienie sterow ania sekw encyjnego oraz m ikropro- 
gramowego. Dokonano interesującego porów nania tych dwu 
rodzajów  sterow ania na przykładzie ary tm om etru , co już 
przy tak  prostym  układzie pozwoliło uw ypuklić zalety 
m ikroprogram ow ania. P roblem atykę program ow ania omó­
wiono na przykładzie „zasady pam iętanego sterow ania 
program ow ego von N eum ana”, k tó ra  to zasada jest re a li­
zowana na poziomie m akro w większości współczesnych 
m aszyn cyfrowych.

Rozdział szósty zapoczątkowuje drugą część książki i po­
święcony jest teorii nieliniow ych przełączników  p rądo­
wych i napięciowych. N ajistotniejszą rzeczą, z punk tu  w i­
dzenia p ro jek tan ta , jest zdefiniow anie dla łańcucha inw er- 
torów  statycznego i  dynam icznego m arginesu zakłóceń oraz 
odporności na zakłócenia, a następnie rozszerzenie tych 
pojęć dla p rzypadku bram ek  wielowejściowych.

W rozdziale siódm ym  A utor om awia różne techniki rea li­
zacji elem entów  logicznych z tranzystoram i bipolarnym i 
(techniki RTL, DTL, HTL, TTL, ECL) oraz z tranzysto ra­
mi unipolarnym i (MOS FET, COS-MOS).

Rozdział kończy porów nanie podstaw owych param etrów  
logicznych om awianych elem entów  oraz podaje zalecenia 
odnośnie do w yboru elem entów  scalonych zrealizowanych 
w różnych technikach.

Rozdział ósmy poświęcony jest omówieniu podstawowych 
elem entów  syntezy i analizy typowych układów  synchro­
nizacji (układ rozszerzania impulsów, form ow ania im pul­
sów, m ultiw ib rato r m onostabilny i astabilny) zrealizow a­
nych w  oparciu o bram ki logiczne oraz wzmacniacz ope­
racyjny. Szkoda tylko, że A utor zrezygnował z om ówienia 
zagadnienia pro jek tow ania układów  logicznych z u w aru n ­
kow aniam i czasowymi.

Rozdział dziew iąty poświęcony jest skrótow em u przeg lą­
dowi pam ięci masowych m aszyn cyfrowych. Omówiono za­
sadę działania i organizacji pam ięci półprzew odnikow ych 
oraz pam ięci ferrytow ych. O pisano ponadto  pam ięci s ta łe - 
i dokonano przeglądu powszechnie stosowanych k inetycz­
nych pam ięci m agnetycznych.

*) WNT, W arszaw a 1975, s tr . 397, a rk . w yd. 30,0.
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Rozdział dziesiąty obejm uje zagadnienia zw iązane z prze­
syłaniem  sygnałów  cyfrowych przy założeniu m odelu linii
0 param etrach  rozłożonych. P roblem  przesyłania sygnałów  
cyfrowych w  obrębie projektow anego uk ładu  lub  w spół­
pracu jących  z nim  układów  jest bardzo istotny z punktu  
w idzenia p ro jek tan ta . Z bardziej istotnych zagadnień, k tó ­
re sygnalizuje A utor można w ym ienić: przesyłanie in fo r­
m acji w liniach krótkich , średnich i długich, pow staw anie 
zakłóceń w  liniach, przesyłanie inform acji na duże odleg­
łości. W artość książki podnosi: stosunkow o obszerna bi­
b liografia (131 pozycji książkow ych i ponad 200 artyku łów
1 opracowań firm owych), zamieszczenie przez A utora po 
każdym  rozdziale kom entow anego odsyłacza do lite ra tu ry  
szczegółowej, zam ieszczenie po  każdym- rozdziale tem atów  
zadań do sam odzielnego rozw iązania, co pozw ala ocenić 
Czytelnikowi stopień opanow ania tem atyk i danego roz­
działu. S trona redakcy jna książk i budzi pew ne zastrzeże­
nia:
— niezbyt u jednolicona i  popraw na term inologia (np. p rze­
p la ta  się „kom puter” ¡z „m aszyną cyfrow ą”, używ a się po­
jęć „zapalanie” i „gaszenie” w znaczeniu „w pisyw anie”, 
„zerow anie", tak  sam o zresztą „w ejścia zapalające i ga­
szące” zam iast „wejścia w pisujące i zeru jące”, przełączni­
ca — w ybierak , tabela — tablica, itd.)
— b rak  u jednolicenia oznaczeń sym boli operacji logicz­
nych.
Mimo pew nych zastrzeżeń zasygnalizow anych w  przedsta­
w ionych uw agach należy  stw ierdzić, że książkę cechuje:
— przystępność i  kom unikatyw ność
— ciekaw y i  oryg inalny  sposób ujęcia szerokiej p rob lem a­
tyk i
— duża w artość dydaktyczna, jako „przew odnika po za­
gadnieniach .techniki cy frow ej”.
W celu  hieco szerszego naśw ietlenia pew nych w ybranych  
zagadnień z zakresu  ¡tematycznego prezen tow anej książki 
należałoby C zytelnika polskiego zachęcić do zapoznania się 
z p racam i zam ieszczonym i w  poniższej literatu rze.
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B ib lio g ra fia  w ydaw nictw  p o lsk ich  z  d z ie d zin y  in form atyki

0  M ik ro e le k tro n ic z n e  e le m e n ty  i u k ła d y  cy fro w e  — LOG1STER 
— CYRAN A., G RZY BEK  M., M A RCZEW SK I M „ P IE Ń K O S J. — 
W K iT , W arszaw a 1975, ss. 462, cen a  zł 80,—
Cz. 1. W iadom ości p o d staw o w e: o p e ra c je  log iczne  i a ry tm e ty c z ­
ne, podzespo ły  e le k tro n ic z n e  i m ik ro e le k tro n ic z n e , m ik ro e le k tro ­
n iczn e  u k ła d y  cy fro w e . Cz. 2. E le m e n ty  i u k ła d y  sy s tem u  LO- 
G ISTER : e le m e n ty  p o d staw o w e, log iczne  zespo ły  fu n k c jo n a ln e , 
zasilacze . Cz. 3. U rząd zen ia , p ro je k to w a n ie , k o n s tru k c ja , p rz y k ła ­
d y  zas to so w ań : p ro je k to w a n ie ' u rz ą d z e ń  cy fro w y c h , m o n taż  i k o n ­
s t ru k c ja  u rząd zeń , p rz y k ła d y  w y b ra n y c h  u k ła d ó w  i u rz ą d z e ń  
cy fro w y c h .
M a te ria ły  p rzezn aczo n e  są  d la  in ży n ie ró w  a u to m a ty k ó w  i e le k ­
tro n ik ó w  p ro je k ta n tó w  i u ż y tk o w n ik ó w  p rzem y sło w y ch  u k ład ó w  
s te ro w a n ia .

•  Z e b ra n ie  i w p ro w ad zan ie  in fo rm a c ji do k o m p u te ra . T łum . 
w yd . ang . W yd. O śro d k a  B adaw czo-R ozw ojow ego  IN FO R N A , W a r­
szaw a 1975, ss. 45. E u ro p e jsk i P ro g ra m  B ad aw czy  D IEB O LD A . Z e­
szy t 71 (E 122 M). C ena zł 92.--
S tre szcze n ie  d la  k ie ro w n ic tw a . Z b ie ra n ie  i w p ro w ad zan ie  in fo r ­
m a c ji do k o m p u te ra . S p rz ę t do w p ro w ad zan ia  d an y ch  n a  n o śn i­
k a c h  p ap ie ro w y ch . T e rm in a le  w id eo g ra fic zn e  do w p ro w ad zan ia  
dan y ch . W p ro w ad zan ie  d a n y c h  g łosem . K la w ia tu ro w e  u rząd zen ia  
do  w p ro w ad zan ia  d an y ch .
M a te ria ły  p rzezn aczo n e  są  d la  p ro je k ta n tó w  i u ży tk o w n ik ó w  u - 
rząd zeń  w e jśc ia  i w y jśc ia .

O  K ry te r ia  o cen y  w y d a jn o śc i o p e ra c ji A PD . T łum . w yd . ang. z 
ro k u  1974. W yd. O śro d k a  B adaw czo-R ozw ojow ego  In fo rm a ty k i  IN ­
FO RN A , W ajrszaw a 1976, ss. - 99. E u ro p e jsk i P ro g ra m  B adaw czy  
D IEB O LD A . Z eszy t 73 (E 120 P). C ena zł 92.—

W p ro w ad zen ie : tło  b a d a ń , s tre szczen ie  u s ta le ń  i w niosków , z a ­
k re s  i m e to d y k a  o p raco w an ia . U s ta len ie  zasad  ocen y  w y d a jn o śc i: 
w p ro w ad zen ie , zasad n icze  z ad an ie  o p e ra c ji A PD , w y zn aczan ie  
p ro b ie rz y  w y d a jn o śc i, ro la  n o rm . K ry te r ia  w y d a jn o śc i i te c h n ik i 
je j  p o m ia ru : w p ro w ad zen ie , w y m ia ry  w y d a jn o śc i, p o m ia r  w y d a j­
nośc i i jego  sto so w an ie , sp raw o zd aw czo ść  i ocena  w y d a jn o śc i. 
M a te ria ły  p rzezn aczo n e  są  d la  k a d ry  k ie ro w n icze j p rz e d s ię b io rs tw , 
k ie ro w n ik ó w  o śro d k ó w  o b liczen io w y ch  o raz  ekon o m istó w .

9  P rz y k ła d y  f in a n so w a n ia  in fo rm a ty c z n y c h  sy s tem ó w  z a rz ą d z a ­
n ia  — 1971. T łum . w yd. ang. z ro k u  1971. W yd. O śro d k a  B a d aw ­
czo-R ozw ojow ego In fo rm a ty k i IN FO RN A  W arszaw a 1975, ss. 200. 
E u ro p e jsk i P ro g ra m  B ad aw czy  D IEB O LD A . Z eszy t 64 (E 91), cen a  
zł 92,—
W p ro w ad zen ie  o raz  w n io sk i ogólne. P rz eg ląd  p rz y k ła d ó w  f in a n ­
so w an ia  E PD . P o ró w n a n ie  sposobów  fin a n so w a n ia  E PD  w  p ię t­
n a s tu  d z ied z in ach  g o sp o d ark i. P ro f i l  n a k ła d ó w  pono szo n y ch  na  
E PD : p ię tn a śc ie  dz iedzin  g o sp o d a rk i. F in a n so w a n ie  EPD  w  p rz e d ­
się b io rs tw a c h  h an d lo w y ch , u słu g o w y ch , tra n sp o r to w y c h , w  b a n ­
k a c h  h an d lo w y ch  w  firm ach  ubezp ieczen io w y ch .
M ate ria ły  p rz e z n a c z o n e  są  d la  k a d ry  k ie ro w n icze j p rzed sięb io rs tw , 
k ie ro w n ik ó w  o śro d k ó w  ob liczen io w y ch  o raz  ek o n o m istó w .

O E le k tro n ic z n a  m aszy n a  cy fro w a  Je d n o lite g o  S y stem u  R 20 — 
BUKOW Y A ., JĘ D R Z E JC Z Y K  R., P R E G IE L  R. W yd. O śro d k a  B a- 
daw czo-R ozw ojow ego  In fo rm a ty k i  IN FO R N A , W arszaw a 1975, ss. 
113, cena  zł 58.—
P ro b le m y  in fo rm a ty k i.
Je d n o lity  S y stem  E le k tro n ic z n y c h  M aszyn  C yfrow ych . C h a ra k te ­
ry s ty k a  te c h n ic z n o -e k sp lo a ta c y jn a  sy s tem u  R 20. O p ro g ram o w a n ie  
sy s tem u  R  20. Z asad y  g e n e ro w a n ia  d y sk ow ego  sy s te m u  o p e ra c y j­
nego D O S/JS . T ra n s la to ry  sy s te m u  D O S/JS . Z asto so w an ia . Z a­
g a d n ie n ia  w dro żen io w e. Z a łączn ik i.
M a te ria ły  p rzezn aczo n e  są d la  u ży tk o w n ik ó w  k o m p u te ra  R 20.

© R a c h u n e k  ekon o m iczn y  ja k o  m e to d a  bad aw cza  sy s tem ó w  in ­
fo rm a ty c z n y c h  — K IS IE L N IC K I J „  K O TU LEC K I W. W yd. O środ ­
k a  B adaw czo-R ozw ojow ego  In fo rm a ty k i IN FO R N A , W arszaw a 1975, 
ss. 97, c en a  zł 58.— P ro b le m y  in fo rm a ty k i.
W stęp . R a c h u n e k  ek o n o m iczn y  ja k o  n a rzęd z ie  o ceny  e fe k ty w n o ­
ści sy s tem ó w  in fo rm a ty c z n y c h . A n aliza  m etod  o ceny  e fe k ty w n o ­
ści sy s tem ó w . B a d a n ia  o p łaca ln o śc i o b iek to w y ch  sy s tem ó w  in fo r ­
m aty czn y ch  za pom ocą a n a liz y  ra c h u n k ie m  sa ld . O cena e fe k ty w ­
ności ek o n o m iczn e j w d ro żen ia  sy s te m u  in fo rm a ty c z n e g o  n a  p rz y ­
k ład z ie  p rz e d s ię b io rs tw a  p rzem ysłow ego .
M a te ria ły  p rzezn aczo n e  są  d la  kajdry k ie ro w n icze j p rz e d się b io rs tw  
p ro je k tu ją c y c h  i w d ra ż a ją c y c h  sy s te m y  in fo rm a ty c z n e .

O prać . A .K .
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U w agi i propozycje  do term inologii struktur danych
N aw iązując do a rty k u łu  p.t. „Term inologia” D. K ołackiej 
i Innych, opublikow anego w  m iesięczniku INFORM ATY­
KA nr 1/1976 r., str. 39, wnoszę uw agi i nowe propozycje 
do n iektórych pojęć (nazw) i ich definicji (określeń), a m ia­
nowicie:
— BANK DANYCH
— BAZA DANYCH
— DANA
— DANA PROSTA
— DOKUMENT
— GRUPA, POZYCJA ZŁOŻONA
— PLIK
— POZYCJA, POZYCJA ELEMENTARNA
— STRUKTURA DANYCH.
Uwagi:
1. N iektóre różne nazwy są jednakow o definiow ane (nie 
przestrzegano p raw a  w yłącznej sprzeczności n iepraw da, że 
A i nie A) np.
— DOKUMENT — dana, k tó rej w artością jest zbiór po­

zycji i/lub  grup
— GRUPA, POZYCJA ZŁOŻONA — dana, k tó rej w artoś­

cią jest zbiór pozycji i /lub  grup.
2. D efinicje niektórych pojęć stanow ią tautologię z defi­
niow anym  pojęciem
— daną określa się przez daną np.:
— DANA — p ara  (nazwa i w artość), gdzie w artością może 

być stała, dana lub  s tru k tu ra .
3. N iektóre pojęcia w yn ikają z dosłownego tłum aczenia 
w yrazów  angielskich, co nie zawsze jest zgodne z naszy­
m i pojęciam i np.:
— value (wartość) — lepiej w  zakresie pojęć inform atycz­
nych przetłum aczyć jako treść, a nie wartość, ponieważ 
w artość w naszym znaczeniu odnosi się w yłącznie do spraw  
finansow ych — wyceny pieniężnej i w  przetw arzaniu  da­
nych słuszne jest tylko w  tych spraw ach.
4. Należało by unikać n iektórych pojęć, k tóre nie są ade­
kw atne w dziedzinie p rzetw arzan ia danych, takich jak: 
DOKUMENT, PLIK , np. PLIK  może oznaczać większą 
ilość dokum entów  źródłowych lub  perfokart, ale nie jest 
zręcznym  pojęciem  do określenia treści tych dokum en­
tów  zapisanych np. na taśm ie m agnetycznej.
5. Pojęcia w artyku le są przedstaw ione chaotycznie tzn.

nie usystem atyzow ano ich wg jakiegoś klucza logicznego 
co u ła tw iało  by ich rozum ienie, przyswojenie.
6. B rak  w  artyku le  rozgraniczenia danej w  liczbie po je­
dynczej, od danych rozum ianych w liczbie m nogiej np.

— DANA PROSTA — Dana, k tó rej
— DOKUMENT — Dana, k tó re j ....... •—

7. W ielkie uznanie należy się A utorom  om awianego a rty ­
ku łu  za próbę podjęcia nabrzm iałego problem u i jego opu­
blikow anie celem w yw ołania „burzy mózgów”, co jest 
moim zdaniem  jedyną m etodą um ożliw iającą rozw iązanie 
palącego problem u s tru k tu r  danych w  skali ogólnokrajo­
wej.
Propozycje
Celem usystem atyzow ania pojęć (nazw) w ym ienionych w
punkcie UWAGI proponuję klucz logiczny — idąc od po­
jęcia jednostk i inform acyjnej do zbiorowych pojęć coraz 
bardziej zagregow anych, z w yraźnym  rozgraniczeniem  d a­
nej rozum ianej w  liczbie pojedynczej (użytej ty lko do 
określenia pierw szego pojęcia) od danych rozum ianych w 
liczbie m nogiej — używ anych we wszystkich dalszych po­
jęciach będących agregacją pojęcia pierw otnego. Myślę, że 
pom ocne w  tym  przypadku  będzie w yraźne rozgraniczenie 
angielskiego w yrazu  „datum ”, jako pojęcia jednostkowego, 
elem entarnego, rozum ianego w  liczbie pojedynczej, od wy­
razu  „d a ta” odnoszącego się w yraźnie do liczby mnogiej, 
ponieważ w yrazy te są bezpośrednio wzięte z języka 
łacińskiego i pochodzą od czasownika:
do — daję (pierw sza osoba liczby pojedynczej, czas te raź­
niejszy)
dare — daw ać (bezokolicznik)
dedi — dałem  (pierwsza , osoba liczby pojedynczej, czas 
przeszły dokonany)
datum  — dane np: jab łko  (imiesłów czasu przeszłego, trze­
cia osoba liczby pojedynczej, rodzaj n ijaki, strona bierna), 
natom iast:
data  — dane np. jab łka  — oznacza liczbę mnogą od im ie­
słow u „datum ”.
W zw iązku z powyższym proponuję następujące uszerego­
w anie pojęć, w ym ienionych w  punkcie UW AGI i zastąpie­
nie ich następującym i pojęciam i:

DANA 
(dana prosta)
(pole elem entarne) 
(pozycja prosta) 
(datum)

POZYCJA ZŁOŻONA 
(grupa pozycji)
(group, data agregatte)

ZAPIS
(rekord)
(dokument)
(logical record, eutry) 
STRUKTURA ZA PISU  
(S truk tu ra  rekordu) 
(S truk tu ra  danych) 
(data struk tu rę)
ZBIÓR
(m agnetoteka)
(kartoteka)
(file)
BANK DANYCH 
(data bank)

BAZA DANYCH 
(data base)

Inform acja do p rzetw arzan ia, sk ładająca się z dwóch param etrów : 
treści i nazw y, gdzie nazwa jest sym bolem  treści, np. treść — „5555” a sym ­
bol tej treści
„STANOW ISKO KOSZTÓW ”.
Treść może bvć sta ła  lub zm ienna np.
— treść sta ła  — ,,1321” — nazw a „NUMER PRACOW NIKA”
— treść zm ienna „ ” — nazw a „ZAROBEK NETTO”, t^n. zarezerw ow ane 

pole elem entarne, w k tórym  zostanie zapisany zarobek po obliczeniu
— D ana złożona (dane), k tó re j treścią jest zbiór danych prostych, np.:
— treść  „29.11.1926” — nazw a DATA URODZENIA”, sk ładająca się z trzech 

danych prostych t .j .:
— dzień urodzenia
— m iesiąc urodzenia
— rok  urodzenia

— Logiczne zestaw ienie danych prostych i/lub złożonych odzw ierciedlający 
treść pewnego zdarzenia, np. pracow nik  X  przepracow ał Y godzin w 
dn iu  Z.

— Z estaw  danych prostych i/lub złożonych w zapisie, np. w ielkość pól da­
nych, kolejność ich w ystępow ania, ich nazwy.

Z estaw  zapisów (rekordów) jednorodnych tem atycznie, np. zarobki netto  
pracow ników  za miesiąc X  przedsiębiorstw a Y.

Zestaw  zbiorów utrzym yw anych zależnie od system ów  inform atycznych 
te  zbiory w ykorzystujących, np. Zbiory zapisów o pracow nikach, środ­
kach  trw ałych , m ateria łach  są tw orzone przez konkretne  system y in fo r­
m atyczne i tylko te  system y m ają dojście do danych zaw artych  w  po­
szczególnych odrębnych zbiorach.
Zbiór lub zbiory u trzym yw ane niezależnie od system ów  inform atycznych 
zbiory te w ykorzystujących, np. system y inform atyczne dotyczące p ra ­
cowników, środków  trw ałych, m ateriałów  korzysta ją  ze zbioru stanow ią­
cego w spólną bazę danych poprzez m anipulator zbioram i.

mgr Jan Kozak
Strzybnica
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H e w  L e t t - P a c k a r d  ap-25 - t s s  b s

P ro g ra m y  m o g ą  z a w ie ra ć  do 49 k ro ­
kó w  p ro g ram o w y c h . D zięk i za s to so w a­
n iu  złożonego k o d u  u ży c ia  k law iszy  
n a w e t p rz y  fu n k c ja c h  z u ży c iem  k la ­
w isza  w yb io rczeg o  re g is tró w  w y m a g a ­
n y  je s t  ty lk o  je d e n  k ro k  p ro g ra m o ­
w y . P o d czas k o re k tu ry  lu b  zm ian y  
p ro g ra m u  m ożna ła tw o  w p ro w ad zać  
no w e  k ro k i, k aso w ać  je  lu b  zm ie ­
n ia ć . Z a p ro g ram o w ać  m ożna rów’n ież 
rozg a łęz ien ia  o raz  im p lik a c je  logiczne.

Nadzwyczajne możliwości 
programowania wybior­
czego

M odel HP-25 u m o żliw ia  p ro g ra m o w a ­
n ie  w  z a k re s ie  72 fu n k c ji , o p e ra c ji  i 
rozkazów .
N ależą  do n ic h  w szy stk ie  fu n k c je  lo ­
g a ry tm ic z n e  i try g o n o m e try c z n e  (w  
s to p n ia c h , g ra d a c h  lu b  m ia ra c h  łu ­
k ow ych).

P rz e k sz ta łc e n ie  w sp ó łrzęd ­
n y c h  p ro s to k ą tn y c h  w e w spó ł­
rz ę d n e  b ieg u n o w e  i o d w ro t­
n ie , p rze liczen ie  zap isu  d z ie ­
s ię tn e g o  w  zap is  se k u n d o w o / 
/m in u to w o /s to p n io w y , w a r to ś ­
ci ś re d n ie j  i s ta n d a rd o w y c h  
o d ch y leń . S u m o w an ie . O pe­
r a c je  d o d a w a n ia , o d e jm o w a ­
n ia , m n o żen ia  i  d z ie len ia  są  
w e  w sz y s tk ic h  8 p am ięc iach  
ad reso w y c h . M ożliw e je s t  ró w ­
n ież  w p ro w a d z a n ie  rozk azó w  

ro zg a łęz ień , S , x , \h ~ l lx ,  x 2, y x

Przykładowa pojemność 
pamięci

T rzy n a śc ie  p am ięc i, w  ty m  
c z te ry  . robocze  w  u k ła d z ie  
„ p ię tro w y m ” (stack ), je d n a  
d la  o s ta tn ie j w p ro w a d z a n e j 
z m ia n y  w a rto śc i ,,X ” , a  o- 
siem  o d d z ie ln ie  a d re so w a n y ch  
z m ożliw ośc ią  w y k o n y w a n ia  
o p e ra c ji  a ry tm e ty c z n y c h .

Za IIP-25 przemawia 
wiele. Głównie nowo­
czesna technologia.

j O czyw iście  ró w n ież  w  HP-25 zastoso- 
. w a ł H e w le tt-P a c k a rd  w y p ró b o w a n ą  
te c h n ik ę  „ p ię tro w ą ” . S y stem , k tó ry  
je s t  s to so w a n y  w e w sz y s tk ic h  in n y c h

Nowy HP-25 jeszcze raz potw ier­
dza w iodącą rolę firm y  H ew lett- 
-P ackard  w śród producentów  m i- 
itiikalk ulatorów .
HP-25 m a jasną  i p rzekonującą 
koncepcję: nowoczesna technologia 
przy korzystnym  stosunku ceny do 
wydajności.

Prościej nie da się programować

„Techniczny zapis w yników” — 
nowa możliwość wskaźnika
O prócz sta łeg o  i  zm iennego  p rz e c in k a  
is tn ie je  d o d a tk o w a  m ożliw ość s to so w a­
n ia  tzw . „ tech n iczn e g o  zap isu  w y n i­
ków *'; s ta n o w i to  w ażn ą  z a le tę  p o d ­
czas u ż y w a n ia  je d n o s te k  ty p u  k iło -, 
m eg a-, g ig a-, m ili-, m ik ro - , n an o -, i 
in . (W yn ik  je s t p rz e d s ta w ia n y  ja k o  
w ie lo k ro tn o ść  10 ±*)

ty p a c h  m in ik a lk u la to ró w  firm y  
H e w le tt-P a c k a rd , o k tó reg o  z a le ta c h  
p rz e k o n a ło  s ię  oko ło  1 m ilio n a  u ż y t­
ko w n ik ó w . Z a le ty  teg o  sy s tem u : 
sp ra w n y  i  p ro s ty . W y n ik i p o śred n ie  
są  z a p a m ię ty w a n e  a u to m a ty c z n ie  i w  
m ia rę  p o trz e b y  a u to m a ty c z n ie  w y w o ­
ły w an e .
To, że HP-25 je s t  d o sk o n a ły m  ra c h ­
m is trzem  u ja w n ia  się  n a  k ażd y m  k ro ­
k u . K a lk u la to r  je s t  d o p aso w an y  do 
d ło n i. K o n ta k to w a n ie  k law iszy  je s t 
n iezaw o d n e  (k lik -k lak ). N ow y ty p  
w sk aźn ik a  u m o żliw ia  d o b ry  o dczy t 
p rz y  św ie tle  zew n ę trz n y m . W szystk ie  
p o łączen ia  są  p o z łacan e . K la w ia tu ra  
je s t  zab ezp ieczona p rzed  w ilg o c ią . H P - 
-25 je s t d o s ta rc z a n y  ja k o  p e łn o sp ra w ­
n y  z  n a ła d o w a n ą  b a te r ią . Z asilacz  s ie ­
ciow y w  e tu i. P o ra d n ik . In s tru k c ja  
sto so w an ia  o raz  b o g a ty  zb ió r p rz y k ła ­
d ó w  a p lik a c y jn y c h . O prócz teg o  p rzy  
k u p n ie  je s t  w ręczan a  je d n o ro czn a  
g w a ra n c ja .

Żądajcie wyczerpujących materia­
łów  informacyjnych.

H-P25

H EW LETT ibp1 P A C K A R D

— najnowszy członek
wybitnej
rodziny.

Sprzedaż i serw is w  172 punktach  
znajdu jących  się w  65 k rajach .

Znajdziecie nas Pań­
stwo na Międzynarodo­
wych Targach Tech­
nicznych w  Poznaniu 
w  dniach od 6 do 17 
czerwca w  pawilonie 
USA.

Biuro Informacji Technicznej 
HEWLETT-PACKARD 
ul. Stawki 2, 6 piętro 
00-950 Warszawa 
Telefon: 39-51-87, 39-59-62, 
Teleks: 812453 hepa pl
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